
Dzieło Michała Anioła w niebezp eczulstwie.T U T K I
Z PODWÓJNĄ WATĄ 792

„SO LALr CORK TlPPED
z prawdziwym, korkowym ustnifei sm.

Kto ivygrai?
Warszawa. (AW .) W  drogim  dniu cią­

gnieniu lotei;.ii klasowe.i padły następujące 
wygrano :

oll-OUO zl.: Nr. 76.164. |
40.000 zł.: Nr. 138.766.
5.000 zł. Nr. 91.852. 154.468.
2.000 zł.: Nr. 203.454/209.032.
1.000 zł. Nr. 4.836, 16.069. 16.830. 122.363. 

800 zł. Nr. 11.010, 54.308, 81594, 93.623,
101.132, 184.588.

600 zł. Nr. 22.427, 32.890, 59,972, 72.201, 
94.065. 94.287, 119,021, 120.791, 147.943, 209.974.

500 zł. Nr. 2676, 4622, 6923, 22.353, 29.987, 
38.892, 35.136, 40.844, 54.726, 69.374, 74.017, 82.550, 
85.486, 91.143, 92.453, 92.843, 93.115, 97.300
99.249, 120.079, 122.225, 124.862, 127.151, 128.694,

130.518, 133.691. 135.040 139.758, 140.907, 151.139,
160.68'., 165 996, 171.497, 183.366, 202.390, 202.498
202.585.
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ŚNIEGOWCE
TRETORN
PEPEGE
ZREDUKOWANE CENY 794

S P R Z E D A Ż  
IN W E N T A R Z O W A
I. SCHLEIER, GŁ. SKŁAD OBUWIA 
LWÓW, LEGJONOW 35, TEL. 10-07

Gonienie stopy procent, w  bankach 
p*ywdlnyrh.

Warszau i. (j. — lelef.) Wczoraj odbyło 
się tu i5‘oSiedzenie Związku Bauków w Polsce.

(xy) Stan wspaniałych obrazów i fresków 
na powałach i ścianach Sykstyńskiej Kapli­
cy  w W atykanie budzi coraz większe zanie­
pokojenie w kołach znawców. W  ciągu wie­
ków farby obrazów odbarwiły się lekKO, 
prócz tego potworzyły się rysy, a dym z 
świeo pokrył powierzchnię obrazów sadzą. 
Papież zarządził obecnie zbadanie prawdzi­
wego stanu obrazów.

Rycina nasza przedstawia część olbrzy­
miego obrazu w K aplicy Sykstyńskiej w ;

Rzymie, przedstawiającego potop O gigatt-, 
tycznych rozmiarach pracy Michała Anioła 
można nabrać właściwego pojęcia, jeśli się 
welinie pod uwagę, że- kaplica liczy 53 me­
rów długości i 15 metrów szerokości i że 

Michał Anioł pracował przez cztery lata, aby 
namalować nie mniej jak 343 postaci. Przez 
cały ten czas Michał Anioł pracował tak go ­
rączkowo,'że niewiele czasil poświęcał na sen 
i jedzenie. Pracę swoją wykonywał, leżąc na,

I grzbiecie.’, j

Postanowiono obnażyć stopę dyskon ową w i wejdzie w życie w dniu ukazania się rozpo- 
bankach prywatnych z 13 na 12 procent, a ró - 1 rządzenia mi u. skarbu o lichwie, eo należy o-

I wnoczesnid*j zmnn jszyć stopę procentową I czekiwać, że nastąpi około 15 bm 
przy wkładach. Obniżenie stopy dyskontowej | ”—---------- —

1W ieBSIotm ,
Hr. 855,1 Rok XA3X.

Popularny dziennik iliii .ro  wany.

Wychodzi we Lwowie każdego dnia popołudni.

Niedziela 0 lutego i930.
Cena za egzem plarz we f ig ?  ^m b 
Lw o w ie  i w  całym  kraju A n  m J f H ■
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Biri liwe obrady Sejmu.
Delegacja m. U rw a  u premjera i Jeżew­
skiego. — 0 poprawą bytu pracowników pań- 
stwowftii. — Krwawa strzelanina w Warszawie.



2 „WIER NOWY* Nr. 8591 i  dnia 9 lutego 1930

P od  d ę S K ie n  b rz e m ie n ie m
Referat budżetowy —  Największa bolączka. —  N-e- 
proporrioRdine ciężary. — Zniechęceids i desperacja.

Prof. Krzyżanowski należał zawsze 
ludzi niezależnych i odważnych. Cechowało 
to wszystkie .lego prace i broszury, poświeco­
no aktualnym zagadnieniom naszej polityki 
ekonomicznej i finansowej. Z ta samą edwa- 
gą wystąpi! 0 11 też na plenum Sejmu, przed­
stawiając jako generalny referent budżet na 
rok J930/81 — Pomimo, że jest^Człowiokiem 
stronnictwa-rządowego, z cala. stanowczością 
i otwartością przedstawi! w zagadŁeiiiaslf 
budżetowych strony ciemne i smutne. Pod­
kreśli! też od razu że bedzie mówił o biulże- 
eio także i na własny rachunek, lo  znaczy 
nie w imieniu komisji. To jego oświetlenie 
naszej sytuacji gospodarczej daje wiele do 
myślenia — spodziew ać sio wolno, że i rzą­
dowi.

Że bolączką jedną z najprzykrzejszych 
w naszem życiu są zbyt wysokie i niedopa- 
sowane do naszych możliwości podatki, to 
wiadomo. Słusznie potraktował poseł K rzy­
żanowski podatek obrotowy jako anomuljo. 
Nie można równocześnie obniżać dochodów 
i podwyższać podatków. To jest zdanie tak 
proste, że aż jryw  ialne. A jednak ta oczywi­
sta prawda me jest stosowana i nio zanosi 
sio na to, by mogła być prędko stosowaną, 
albowiem przy obecnym składzie Sejmu re­
form y podatkowego systemu nie da sie prze­
prowadzić. I  wątpliwie, czy rychło wogóle. 
Rząd, któremu to nie na rąką, znajdnjo pod 
tym wzglądem pełne poparcie u stronnictw 
chłopskich, przeciwnych wszelkiemu obniża­
niu nodatków w mieście.

Referent

d o log iód ek , pod .jakim ciężarem, niewspółmier­
nym do możliwości | ekonomicznych Polski,
rozwija sią o nas życie gospodarcze. Za to 
spotka! go oczywiście zrozumiały zarzut ze 
strony „Robotnika''. P. Krzyżanowski wska­
zał na ten najstraszniejszy „ciężar, jakim jest 
ściąganie u nas nadmiernych procentów za 
zwloką przy opłacaniu podatków. Specjalnie 
rozprawił śie z etatyzmem, który,, jako teórja 
zdaje sią juz w Polsce zbankrutował, ale w 
praktyce jeszcze nadal sią rpzwija i kwitnie. 
Nie oszczędził przy tein i Moście. W  ocenie 
naszej polityki handlowej stanął referent 
bud/.ot o wy na stanowisku zupełnego libera­
lizmu. W ystąpił też w obronie wysokich plac, 
podkreślając równocześnie potrzebą ścieśnie­
nia naszej administracji.

Jeśli nas spotka w dziedzinie gospodar­
czej jeszcze jakiś cios bolesny, to nie bądzie

Uczucie przepełnienia. nieprawidłową 
fermentacją ws jelitach, uczucie pełności i 
wzdącia w wątrobie, zastoiną żółci, bole w bo­
kach, ucisk w piersiach i bicie serea usuwa 
użycie naturalnej wody gorzkiej Franciszka- 
Józefa, zmniejszając zbytnie pr/okrwawienie 
mózgi., ucisk w oczach, seren płucach. Opi- 
nje lekarskie wskazują na nadzwyczajny 
efekt leczniczy, " osiągnięty przy używaniu 
wody Franciszka-Józefa u luuzi, prowadzą­
cych siedzący tryb życia. Żądać w aptekach 
i drogeriach. 135

można twierdzić, że nie było u nas ludzi, któ­
rzy nie przewidywali złego. Niestety, ludzie 
cJodezw afi sic albo zapozno, albo głosu ieb 
nie słuchano. Zabniąliśniy z powodu etaty­
stycznego nastawienia bardzo daleko i tru­
dno jest teraz sio wycofywać. W dziedzinie 
Dodatkowej weszliśmy w fazą, z punktu w i­
dzenia państwowo - moralnego wysoce nie­
bezpieczną. .już chodzą po głowach naszych 
polityków ekonomicznych projekty salwowa­
nia sią jaki.mś podatkiem hipotekowanym. 
System dalszego „fortwursteln" nie dopro­
wadzi do rezultatów pozytywnych i działa 
tylko coraz bardziej znieehącająco na społe­
czeństwo

Armia bezrobotnych rośróe.
Fatalna sytuacja hutnictwie i w  przemyśle wfóhśenmczym odbija się 

na szerokich masach robotniczych.
Sytuacja w hutnictwie połskiem przed­

stawia sią obecnie y> prost katastrofalnie,
a dotyka przedewszystkiem szerokio masy 
robotnicze, którm* coraz liczniej powiększają 
szeregi bezrobotnych.

W szystkie huty województwa śląskiego 
postanowiły ostatnio, że o ile konjunktury
nic poprawią się. zwalniać bądą eo miesiąc 5 

generalny budżetu wskazał bez | procent załogi, eo w odniesieniu do ogołu but

śląskich wyrazi sią liczbą 1600 -2000 robotni* 
ków miesięcznie.

Dotychczas buty województwa śląskiego 
wstrzymywały sią naogół od znaczniejszego 
redukowania robotników, zwiąkszając liczbą 
t. zw. świątow.ek. Świetówki te w stosunku 
do ogól 1 1° j liczby dniówek w ostatnich dniach 
silnie wzrosły a wiąc w hutach: Bismarcka 
z G.977 procent w grudniu do 12.753 procent w

65
IIICRMAN IIEYURMANS.

TAJEMNICA 
WOZU SYPIALNEGO,

(Ciąg dalszy)

— Dochodzi z pielęgnowanego wąsa, ta­
kiego, który si£'. regularnie i dobrze strzyże... 
i przyprawia środkami kosmetycznymi...

— Czy wlos ten był farbowany"?
— Nie, barwik siągal aż do korzeni w ło­

sów...
— A  len biały kosmyk z umywalni hote­

lowej — numer 39—• do" kiórego jeszcze przy­
lepione były odłamki korka?

-  To zbadaliśmy ze szczególna troskli­
wością pod mikroskopem i zmierzyliśmy gru­
bość; Przypuszczalnie jest to kosmyk brodyil 
e/lowieka z lepszej sfery — albo, żeby- sie 
ńci; le wyrazie — mężczyzny, który sobie far­
bował włosy. W łosrsam przez sią byl biały i 
bezbarwny! Na m ekiórych znalazłem jeszczo 
ślady 'ifarby-. ę . p  V * / p y 1

— Czy można farbowane włosy znowu 
odbai wrić?

— Naturalnie, jeżeli sią tyłku ma pod 
rąką odpowiednie środki chemiczne.

— To niesłychane, jak pan pracuje — ale 
najbardziej sensacyjne to są te cztery ma­
chy za jednym zamachem, te cztery różne od­
ciski na jednej flaszce...

— Teraz pana słońce już nie razi, panie 
Duporc?

— Bynajmniej... Dziś mogą już znieść 
trochę słońca.

ROZDZIAŁ X IV .
W  którym Natan M srjusz Duporc pisze 
szczegółowe sprawozdanie ze swoich czynno­
ści, — Kuzynka Anna wstępuje na drogą 
grzechu. -  Hans Thyssen zostaje wypuszcza­
ny na wolność wraz z trzydziestu sonetami 
oraz ,.-okuysłem na dwa nowe dramaty. — Jó­
zef Iłok, Kawaler Leg,,i Honorowej zostaje 
wykluczony /, giełdy. — Charles Jean Tullipe 
odgrywa szlachetną rolą. — Rozgrywają sią 
jeszcze rolne inne nad wyraz interesujące 
wydarzenia, których sią na początku tego 
rozdziału nie wspomina dlatego, bo dobry 
autor powieściowy ehowui zawrsze pointą na 

koniec.
Komisarz policji kryminalnej był nie raz 

ijeden tymi dniami w prezydjum policji. Do­
prawiła, zgłaszał sią „Siebenstern“ eząsto i 
telefonicznie u swoich przełożonych; odby­
wano wtedy długie dyskusje i wydawano po­
ufne instrukcje. Kuzynka Anna, która “ ‘prze­
żyła" już ze .swoim kuzynem couajm niej clzie- 
slge morderstw i piąćdziesiąt włamań, nie 
mogła ̂ pójąć,' jak Duporió terasz właśnie^ kie­
dy prasa poruszona tvni wypadkiem oburzała 

'sią na tajemnicze i nieudolne zachowanie po­
lic ji -  przesiadywmł w swoim zadymionym 
pokoju i zapisywał całe arkusze papieru, jak 
gdyby to były" feljetony do gazet, za które 
dostaje -sią od wiersza. •

Wyszedł dopiero pod wieczór — był nie­
nagannie ogolony i mial w sobie coś nie­
uchwytnego, eo mogło podniecie subtelną 
rasową kobietą. Kuzynka Anna przez pierw­
szych dwa dni*slów nie mogła znaleźć na^io, 
jak nagle chwasty sią rozwielmożniły w te, 
solidnej, jirząduicze i duszy. Był całkiem in­
ny niż zazwycz&j, bardzo malonmwny i za­
chowywał sią wogóle dość dziwnie, jak na 
człowieka w tym wieku. Perfumował sią. ku­
pił sobie kilka nowy"cli krawatek, maleńkimi 
nożyczkami włosy z uszu i z nosa,
wracał późno w noc do domu, bardzo rzadko 
sią odzywał. a skoro wołano go do telefonii —• 
c sią bardzo cz°sto zdarzało, — odpowiadał 
niekiedy tak czułym szeptem, że wprost na­
macalnie czuła zbliżające sią nieszcząście.

W  ten sposób nikł z pewnością nie roz­
mawiał z „nrezydj»m “ policji!

Ten telefon, ten przeklęty telefon rozpa­
noszy"! sie tak w tyTin domu, w którym ona 
jedynie tak dlngi czas rządziła i latami po- 
ś<$iecala sią- dla kochanego kuzyna W idzia­
ła formalnie sieci Zarzucane zdaleka rąką 
kobiety-, którb zawzięła kią na Duporca — i 
nie me mogła poradzić na to, bo nie miała 
żadnyTcli dowodów w ręku i nie liiiaia nawet 
żadnego prawa tych dowrodów szukać.

Trzeciego dnia, — bydo to w niedzielą 
przed pchukiiem, — Duporc jeszcze smacznie 
chrapał — łylkn ona mogła znieść to chrapa­
nie! Kuzynka Anna, wrąszyła znowu i znala­
zła v TJewnetrznej kieszeni palia dwa bilety 
do kina i puste pudełko z czekoladek. A  wiąc 
przecież, jeżeli to tak sią zacząło, to z pew­
nością należało sią spodziew ać niemil; rch dla 
niej zaręczyn! Skończył sią już czas je j go­
spodarowania u kuzyna!

Zrobiło je j sią zimno, ule umiała znpaiic- 
w-ae nad sobą, yviąe pucząła tylke \V kuchni 
i na kurytarzu lak głośno wykrzykiwuić, jak 
gdyby me istniał na świeeie żaden chraphjcy 
kuzyn. Natan M arjosz zerwał sie,,' ze stra­
ciłem spojrzał na bucizikf skonstatował prze- 
dewszyslkicm, że nie zaspał wTcale, potem za­
uważy"!, że nmdzitla była bardzo deszczowa, 
— a wkońeu. że miła knzynka Anna jest dzis 
w ccnajm niej równie złym humorze, jak te­
go pamiątnego poranka, w którym narzeczo­
ny je j napisał, że rezygnuje z dalszej znajo­
mości.

..Djabeł sią rozpątał" — pomyślał komi­
sarz i przypomniał sobie, że w ostatnich kil­
ku dniach czarne chmury gromadziły sią na 
słoneeznem obliczu kuzynki. Ale ponieważ 
tym razem nie przyszła żadna czubi kartka 
od narzeczonego — wiąc widocznie ja  pono­
szą winą — schowam sią pod kołdrą, aby nie 
słyszeć tego piekielnego lialasu. Ponieważ 
jednak kuzynka w dalszym ciągu zamykała 
z trzaskiem wszystkie drzwi i rozmaite 
przedmioty z hukiem opuszczała na ziemią, 
ustąpił i wstał bez słowm uwagi. c

(C. d. ».).



„WIEK NOV\Y" Nr. 8591 z dnia 9 lutego I9o0 3*

stjczniu, „K rólew skiej" z 1.491 procent (lo 
5.838 procent, „JUiury" z 0.398 procent do 5.901 
procent „Silesia” z 1.724 procent do 14.041 pro­
cent. Ronadio wstrzymano prace w kopalni 
w iSieiclaniu zwalniając 800 robotników, jesi 
tafże zamiar zatrzymania wielkiego pieca, 
co znowu Spowoduje redukcje 200 robotni­
ków. W  hucie „Bankowej" robotnicy zatru 
dnieni są 5 dni w tygodniu. Sfuz.jowauie to­
warzystwa „M odrzejów" i „Hantke" postano­
wiły wstrzymać pracą w hutach'Częstochowa 
i Milowice. „Huta Pokoju* jeszcze w gru­
dniu zatrzymała w stalowni owa największe 
piece martinowskie, w hucie „Laury" również 
w grudniu wygaszono wielki piec.

Coraz niepomyślniei ksztiu.u.ie sie rów 
nież sytuacja w przemyśle włókienniczym. 
W  tygodniu od 25 stycznia do 1 lutego stra­
ciło pracą ca  terenie Łodzi 1315 robotników. 
Większa cześć łódzkich fabryk materjałów 
bawełnianych czynna jest obecnie przez 3 
dni w tygodniu, lcPka zaś fabryk pracuje na­
wet tylko przez 2 dni. Przyczyną tego jest 
zupełny brak popytu na towar ze strony 
hurtowników. Fabryki produkują obecnie 
wyłącznie m ateriały letnie, ze wzgWlu na 
to, że sozou -roznoeznie sią już prawie nape- 
wno w połowie b. m. 1 /ynlacalność klitieićeli 
w dalszym ciągu zla. Ilość protestów w sty­
czniu b. r. tjrćftfS znacznemu zwiększeniu, po- 
lirmo. że na ten miesiąc wystawiono stosun­
kowo mniej zobowiązań wekslowych, jak 
nn miesiące poprzednie,

S. P. profesorowi Dybowsktehiu
a mogiłę.

Odszedłeś lien — w zaświaly, syt (rmlów
i chwały,

Bojowniku wolności, przodowniku wiedzy; 
Żegnała Cią Ojczyzna, żegna! Gic Lwów cały 
I najbliżsi po sercu, druhowie, koledzy.
Na lawecie złożono Twe śmierti Ino zwłoki 
By je powrocie Joau Ojczystej Macierzy; 
Lecz -choć duch Twój szlachetny uleciał

w obłoki
Ty żyć bądziesz w fuuniąci na polskiej

rubieży!
Lw ów , 5. lutego 1930 r.

Mieczysław Romanowski.

W  s p ra w ie  d o d a tk ó w  noc­
a c h  c£3a k o le ja rz y .

(8t.) W arto przypomnieć i podnieść spra­
wę tyh razy już pizedstawianą władzom ko­
lejowym : sprawy dodatków nocnych

Sprawa ta tt. mu w sobie zagadkowego, 
że wprawdzie M K. uznało już oddawna, iż za 
pracą nocna, jako za pracą wykonywaną w 
szczególnie trudnych i wystojmjąeych warun­
kach, należą sie specjalne dodatki ale w y­
mierza je jak zwykle skąpo, normy są szczu­
pło i zakres uprawnionych do otrzymywania 
ciągle niezupełny!

Ostatnio w październiku 1928 r. Min. 
Komun, wydało rozporządzenie o rozszerze­
niu prawa do dodatków za prace nocną na 
niektóre dalsze kategorje pracowniczo. Jed­
nakże dalszym ciągu po za tem prawem 
pozostało wielu takich, którym dodatek za 
praejjS noęną także bezwrzglądnie przyznany 
być powinien, ale którzy zostali pominięci.

Min. Komun, z formalnych powodów ha­
muje bądź odrzuca przedłożenia w tej spra­
wno. M. in. do zakwalifikowania danego ro­
dzaju pracy nocnej do dodatku wymaga; aby 
dawała ona przynajmniej 3 godziny pracy w 
porze nocnej wetlług współczynnika 1. Jed­
nakże ten wzgląd nie wstrzym uje próby ra- 
cy j życiowych, skoro dauy pracownik jest 
cały czas \v pełnej gotowości urae'y, a wiec 
nie meże korzystać z nocy, jako z pory rze­
czywiście odpoczynkowej. Taka noc jesi no­
cą nraoy i z tej rae j’ dodatek nocny jest tu 
taj zimefnie uzasadniony.

Min. Konam, ma całkiem łatwą drogą 
unormowania tej kwestji. Jest ona uregulo­
wana rozporządzeniem wykonawczem, a wiąe 
dla- je j znowelizowania w kierunku rzeczy­

ypielęgnomane 
ręce

mimo śniegu i mrozu można mieć, 
używając stałe kremów Elida.

Na dzień krem Elida C o  
Godzinę — chroni cerę od 
wiatru i ostrego powietrza. 
Wnika całkowicie w skórę 
i nadaje jej gładkość i świe­
żość.

N anoc ColdcreamElida — 
oczyszcza i ożywia skórę, 
leczy opierzchnięcia.

KREMY ELI DA Łdo

wistych wymagań życia nie potrzeba zgoła 
nawel uruchomienia aparatu prawodawcze 
go Nowe rozporządzenie wykonawcze dosko 
nale załatwRoby kwestją, o ’ leby tylko chęć 
ku temu była. Chąć ta zaś powinna by sią 
ujawnić, skore wzglądy logiki i słuszności tak 
wyraźnie ’ a je j realizacją przcnawńają. — 
Wydatku to nie stanowiłoby wielkiego, na­

tomiast znikłoDy przykre zróżniczkowanie 
wśród pracowników, objątych noenemi zmia­
nami pracy, z których (bez dostatecznie zro 
zamiałegc, uzasadnienia) jedni z dodatków 
kor systają, gdy inni są od nich wyłączeni.

Należy wiąc dom agać'sie rozszerzenia do­
datków' nocnych nu tych wszystkich pracow­
ników, którzy pełnią służbą w uoey.

Oij łtw  edi cfołtp&w rosyjskich
na komunikację gospodarstw rolnych,

W ysprzedają grom adnie m ajątki i przepijają pieniądze.
(c) Rozporządzenie władz sowieckich o 

komunizaeji ebłopskieh gospodarstw rolnych 
wywołało wśród włościaństwa charaktery­
styczny odruch. Ponieważ rozporządzenie to 
zmienia zasadniczo: sytuacją prawną chłop­
stwa, wprowadzając coś w rodzaju pańszczy­
zny, przeto powstało wTśród włościan wzbu­
rzenie, które zamanifestowało sią w różnych 
stronach państwa sowjeckiego w ciekawy 
sposó1

W łościanie ?  Białorusi sowjeckiej, idący 
pod przymusem do sowjeckich gospodarstw 
rolnycii, wysprzedają ■ gromadnie inwentarz 
żywy i martwy, a uzyskane tą drogą pienią­
dze idą, oczywiście na wódką.

Zjazd włościan na i. zw punkiy zborno 
przypomina okros m obilizacji w czasie wńel- 
kiej wojny. Clitopi piją na arnór, przepijając 
ostatnie grosze i zapowiada iac jawnie, że z

chwilą, gdy przyjdzie, głód. utworzą własną 
arniją i „czaruym sztandarem żałoby" na­
kryją  całą Rosją.

\nalogiczne wiadomości nadchodzą dc 
Moskwy rów nież i z innych okrągów.

W  związku z tem odbyło sią posiedzenie 
rew olucyjnej Rady wojennej, która wysłu­
chała sprawozdania Budiennego, matującego 
w barwach bardzo ujemuych stan obecny 
arnjji sowjeckiej, a zwłaszcza, kawałerji i 
remontu koni. Budiennyj oświadczył, żc wy­
stąpienie arm ji przeciw rozruchom wew­
nętrznym, może stać sią je j  Kląską.

A  tymczasem chłopi gubernij eeutljhl- 
uych,, zmuszeni do przejścia na gospodarką 
i oniunalną, niszczą swe gospodarstwa pod 
hasłem: „Niech nas żywią komuniści, ale nie 
ulotkami agitacy.inemi, bo bodzie źle!".
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(d.) Jak wiadomo, dnia 30 pazaziern>ka 
roku zeszłego wieczorem lekarka dr. Mar ja  
Maćków na na ulicy Potockiego u wylotu do 
ulicy Grochowskie* zastrzeliła swego narze­
czonego dra Jarosława Teli. zrwskiego, leka­
rza szpitala powszechnego. Ubiegłej śi ody na 
m iejscu zbrodni odbyła się w izja lon-lna. W  
ezasio tejże na podstawie zeznań dr. Maćków

ny i świadków ustalono miejsce, na którem 
aresztowana poraź ostatni lozm iwiała z na­
rzeczonym. Było to na chodniku, gdzio na 
powyż zamieszczonem zdjęciu fotograficz- 
nem po stronie prawej stoi szofer i posterun­
kowy. Strzał zaś padł po śrudku jezdni na 
miejscu (x), na którem widzimy stojącego 
posterunkowego. — (Fotogr red. Daniluk).

Porwanie generała Kotletowa.
M APK A  W  SZARYM SAMOCHODZIE. — 

N AROH IS'" \ RO SYJSK I O
(xy) Paryż żyje teraz pod znakiem t::jem 

niczego zniknięcia generała Kutiepowa, które 
mimo energicznej akcji całej p o lic j1 pary­
skiej nić’ zostało uwieńczone pomyślnym re­
zultatem. Zdołano jednak stwierdzić mnóstwo 
szczegółów i dojść do zupełnie pewnej kon­
kluzji, że generał Kuticpow został porwany 
prze:: agentów G. P. U.

W ostatnim ezasio policja paryska prze­
słuchała kiliai świadków, których zeznania 
izupają nov.re światło na aferą porwania ge­
nerała. Najw ażinejszc z nich jest zeznanie 
agenta policji Chan veuu‘a, które potwierdza 
w zupełności hypotezę porwania.

Ago'ni ChauveaU znajdował się v kryty­
cznym dniu 20 stycznia o godzinie 11 przed­
południem w' pobliżu ambasady sowieckiej, 
gdy naraz zobaczył pędzące niezwykle szyb 
ko auto. Uwagą jeśo  zwróciło lo, że na m iej­
scu szofera siedział przy kierownicy agent 
policyjny. W e wnętrzu samochodu znajdo­
wali się trzej mężczyźni. Jeden z nich bronił 
sie przeciw dwom innym. Miał on dużą brodę 
i podobny był w zupełności do generała Ku- 
tiepowa, Samochód skręcił i^Chaiwcau spo­
strzegł przez szeroką tylną szybę w wozie, 
Jak czlow iuk z brodą, clieiał wstać i uvTolnić 
sie. z rąk swoicłi towarzyszy. Agent,isiedzący 
przy kierownicy nachylił się, aby przytrzy­
mać go za ręce, a jeden z mężczyzn usiłował 
zatkać mu usta. niewiadomo, czy poto, aby 
stłumić jego  krzyk, czy też aby uśpić go cliło 
roiormem. Przed szarym samochodem jecha­
ło czerwono auto. Cliaufoau sadził, że to po­
licja odwmzi chorego umysłowo.

Inny świadek porwania, właściciel hi a “a 
przewozowego Badaire, widział na rue Oudi- 
net, jak 2 łudzi wpychało przemocą do zam­
kniętego auta wysokiego mężczyznę. Gdy Ba­
daire, zaniepokojony tym widokiem, zwrócił 
się do przechodniów flbj ło ich kilku) z nyta- 
niem. co się dzieje, jakaś pani odpowiedziała 

mu: ,,Acli to aresztują poprostu przestępcę. 
Wulziah.m, jak mu zakładano kajdany na 
ręce'.

CO WIDZIAŁ INNY ŚWIADEK? — MO 
TAJNIKACH G. P. U.

Czy panią tą nie b jła , może owa tajem ni­
cza dama. wspólniczka zamachowców?

W  związku z porwaniem generała cieka­
we szczegóły o działalności Gt P. U. w Pary-

Profanacja grobów
polegiycn legionistów .

Mieszkańców powiatu olkuskiego opano­
wała ostatnio maiija poszukiwania w okoli­
cy ukrytych skarbów i pieniędzy.

Onegdajsze.i nocy na cmentarza w Krzy- 
wopłotach, w m iejscu znanem z walk legjo- 
nowych. Kilku ludzi podrobionym kluczem 
otworzyło drzwi kaplicy cmentarnej, poodry- 
wało p łyty pod ołtarzem i zniszczyło ściany 
w poszukiwaniu pieniędzy. Również na cmen­
tarzu, gdzie znajduje się pomnik poległych 
pod Krzyw,(płotami łegjonistów, zniszczono 
płyty pamiątkowe.

Zawiadomiona prze/, proboszcza policja  
aresztowała 4 mieszkańców sąsiedniej wsi. 
Podczas rew izji w ich mieszkaniach znale­
ziono Specjalne laski żelazne, służące do po­
szukiwania pióniędzy, oraz inne przyrządy 
i narzędzia.

Zastrzelenie lekaria na ulicy Foteck5**go.

(d.) Na powyż zainieszezonem zdjęciu fo- 
tograficznem widzimy członków komisji w 
czasie przeprowadzonej w izji lokalnej na 
miejscu, gdzie dr. Maćkówua zastrzeliła dra 
Toliszewskiego. Od Jewej strony stoją: sę­
dzia śledczy radca Wifcoszyński; kierownik 
szóstego komisarjatu policyjnego kom. Czyr- 
kow; adwokat dr. Starosólski, obrońca aresz­
towanej dr. Maćkówny; kom, Balicki, kierow­
nik Brygady dla spraw morderczych w W j

dziale śledczym; adwokat dr. Głaszkiewifffc. 
zastępca prawny poszkodowanej rodziuy śp 
dr. Teliszcwskiego; kom. Schwarz, kierownik 
W ydziału śledczego i p Geyer. zastępca kie­
rownika szóstego komisarjatu policyjnego. 
Przy stole na chodniku w m iejscu scysji mię­
dzy aresztowaną a zastrzc 'onym , sie dzi pro­
tokolant dr. Schargel. — (Fotogr. red. Dani­
luk).

Zastrzelenie lekarza na ulicy Potockiego. żu podał jeden z monarchistów rosyjskich, 
przebywających stało w Paryżu.

Twierdz on, że porwanie generała przez 
agentów Czeki nie ulega dla niego najm niej­
sze,! wątpliwości. P olicja  .sowiecka w Pary­
żu tworzy całą zwartą organizację. Bolsze­
wicy, rozprószeni.1 po całym Paryżu, liczą obe­
cnie 5-000 judzi i czekają tylko na rozkazy 
swoich szefówę Tajną swoją pracę prowadzą 
agenci Czeki i ich pomocnicy w skromnych 
willach na przedmieściach Paryża. Niedaw­
no willę:_taką oóśe'i wowanp na przedmieściu 
Porchefontnino. Za jeżdżałyitio niej codziennie 
w nocy samochody ze zgaszonemi światłami. 
Pasażerowie, którzy z nich wysiadali, pro­
wadzili jakieś tajne konferencje do czwartej 
i piątej nad ranem. Później dopiero stwier' 
dzono, źe jeden z samochodów należał do by­
łego ambasadora sowieckiego w Paryżu, Bie- 
siadowskiego. K onferencje w willi, były „na­
radami woieiinenii“ bolszewików1* paryskich, 
odbywaityeji potajemnie w porozumieniu • z 
agentami Czeki. Skoro nieznani pasażerowie 
spostrzegli, że willa jest pilnowana, przenie­
śli się w inne miejsce.
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burza m m m
Arcydzieło A  Wobec olbrzymiego powodzenia tego filmu uprasza zarząd kina o

reżyserji | U U U  W  I t l l l H  przychodzenie na początek seansów. —  Mimo znacznych kosztów 
genjalnego . , hlmu i specj. powiększonej orkiestry, ceny miejsc niepodwyższone.

Mord na ul. Potockiego. | „Lepiej wiąo nadeszlijcie wasze zamó- 
kienia na prenumeratą, gdyż za morzem pa­
nuje świńska cholera!1*

Milutkie p isem ko! Czyż można sie po­
wstrzymać od zaabonowania go, wobec ta 
kiej sympatycznej i zdrowo pomyślanej za­
chęty i Przypomina to zresztą reklamą je-

DR. MARJ V MAĆKÓWNA,
która zastrzeliła swego narzeczonego dra Ja­

rosława Teliszewskiego.

Jak wygląda w cyfrach
łączność P olaków  am erykańskich 

z  krajem .
Poezmistrz nowojorski Charles Lubin zro­

bił zestawienie, kto i gdzio śle z Ameryki 
pieniądze do Europy z okazji świąt Bożego 
Narodzenia,

Zestawienie to wykazało, że poważniej­
sze sumy zostały wysłane jedynie do W iel­
kiej Brytanji, Irlandji i Niemiec. Najwięcej 
do Irlandji, gdzie wysłano z Ameryki prze­
szło 3,000.000 dolarów, nastąpine do Niemiec
2,300.000 dolarów i do A n g lji 2,000.1)00.

A dc Polski t
Owszem, do Polski lównież, ale nawet 

porownać sią nie da wysłanyh sum. W szyst­
kiego 11.000 przekazów na drobne przeważnie 
kwoty. Wiąksze sumy wysłali do Polski tył 
ko żydzi amerykańscy. W szystk g  Te przeka­
zy nie złożyły- sią w sumie na pełne 250.000 
dolarów.

Czyli, żo na czteromiljonową Polonją a- 
merykańską, zaledwie 11.000, w ezem połowa 
żydów, poczuła sią do obowiązku przypo­
mnieć sią swoim w Polsce i zamanifestować 
„gospodarczą**, nie m ówiąc już o uczuciowej 
stronie, łączność z krajem.

Polska staje sie dla polskiego emigranta 
coraz bardziej obcą i daleką.

Oryighatoa reklama.
Na niesłychany wprost sposób zachęty 

dla prenumeratorów w-ziąłu sie jćdno z co­
dziennych pism amerykańskich: „Altoona
Tribimo**. Oto na łamach tego dziennika u- 
kazala sie następująca notatka :

„Za wzmianki pośmiertne wszystkich 
lyeli, którzy za życia nie ogłaszają sie w na 
szlem piśnjyo, liczyć bądziemyppo 10 centów 
od \yiersza,

„Abonenci, którzy- opóźniają sie z plaee- 
niCfn za prenumeratę, ptaeić bądą po 15 cen­
tów od wiersza. Ogłaszający sio i płacący a- 
bonamSit w gotówce otrzy-mają doskonale, 
wzmianki, gdyż myj umiemy pisać za darmo.

C U i i i r i  n  BALSAM NAcłtingera odcisk
usuwa radykalnie bez bolu uporczywe Na­

gniotki i zgrubiałe naskórki. 542 
Skład i wyrób :

AP TEK A  M. ETT1NGERA
Lwów, PLAC GOŁUCHOW SKO.

dnego z zakładów pogrzebowych, również w 
Ameryce, który w oknie wywiesił napis tego 
rod za ju : „Trum ny potaniały, korzystajcie
ze sposobności**.

B ? w a r j a  w  B a i M i n i e .
ŚWIĘTO BOKU. — 10.000 PSEUDOBAJUWARÓW. — WÓŁ NA ROŻNIE. — „POLO­

NEZ HITLERA** I INNE SPEl IALNOŚI I
ł.Od naszego korespondenta).

Berlin, w lutym • odrazu w bawarsko-alpejsk: krajobraz, ma-
Bajuwar, eo prawdziwy, nie znosi Prusa 

ka i na ouwrót. A le na jeunym punkcie bra­
tają sią obie rasy bez żadnego oporu — na 
punkcie piwa. I to nie byle jakiego — chodzi 
bowiem o bok a to zupełnie inna sprawa. — 
W  życiu narodu piwoszów odgrywa okres 
boku specjalną role — pija  go sie mianowicie 
tylko na aarnawal i wówczas interes przy­
wdziewa krotoebwilną szatką patrjotyzmu, 
odbywa sią bowiem w istocie wielkie brata­
nie dusz. Setki tysiący litrów ciemnej i sma­
kowitej treści przelewa sią systematycznie 
przez żołądki Prusaków w Bawarji i Bawar- 
czyków w Prusach czarną falą słodkiego t >- 
ku ściągają przyrodzone przeciwieństwa róż­
nych Germanów w jedno zlewisko, w którem 
Bajuwar brata sią z Prusakiem, szwab Ą nad- 
reńczykiem i pieroński Ślązak z ciężkim Ha- 
nowerczykiem. Czas boku jest w istocie świą- 
tein ludowem w pełuem tego słowi znacze­
niu. Ten eiążkawy, niejunacki naród wycho­
dzi z rezerwy, nabiera tupetu, przez parą ty­
godni rządzi niepodzielnie bok.

Skąd pochodzi ta nazwa, w każdym je ­
żyku ta sama — bole, lejbock, Bockbier — 
wskazująca bądźcobauź na pewną pr.’ iiey- 
pjalnośe produktu? Pewno od słowa „Holz- 
bock“ , kozioł drewniany-, na którym wbijano 
ongiś dziewiczy- szpunt w okrągłe brzucho za­
lotnej beczułki, strzegącej z niejaką dobro- 
clusznością swą ciemną, ożywczą treść. Nie 
chodzi jednak o nazwą," bardziej interesująca 
jest społeczna szata „bockbierrumln** z ba­
warska a boekbierfestu** z prusacka. W  jed­
nym I w drugim gatunku prym wodzi Ba- 
warczyk, niepodzielny król boku.

Brrlińczyk obchodzi swojo świąto boku 
na „Nowym Świecie", dokąd wywozi go w 
parą minut wygodna kolejka elektryczna i to

lowany na wielkich kulisach ściennych, w y­
czarowujących cierpliwie góry, lasy i lo­
dowce. Przestarzałe nieco reflektory wywią­
zują sią zresztą gracko i z niejaką kurtuazją 
ze swej roli i wyczarowują na panoramach 
rozmaite gry natury, jak melancholijne za­
chody słońca, burzo i inne ekscesy. Olbrzy­
mie hale „Nowego Świata'* gromadzą co wie­
czór około 10.000 miłośników boku i Bawarji. 
przyczem bok jest prawdziwy, Bawarja zaś 
falsyfikatem. Stoły i stołki balansują na 
tam ujących dech wysokościach, z oparów 
dymu fajczanego i cygarowego wyłania sią 
naturalnym trybem rzeczy ośnieżony szczyt 
„Jungfrau*-* — z kartonu.

Po niezbyt wygodnych szczeblach wyUł» 
stajesz sią w minut dwie na sam wierzcho­
łek, by dokonać ewentualnie okazyjnego 
zdjącia fotograficznego z kijem alpejskim 
w rąku, poczem w dół zjeżdżasz w ygodniej­
szym już ^.posobem na „ruczbauce**. Lokomo­
cja  ta. osaczona jest licznymi amatorami 
boku wieku średniego i poniżej, obsei Trują­
cymi z nagannem znawstwem aspekty iruwa- 
jacj ch dessous, należących do niewybrednych 
miłośniczek górskiego sportu. Beriińslco-ba- 
warskie uwagi na marginesie nie dają sią 
niestety przetłumaczyć. Berlin w Tyrolu.

A oto po jżna hala, imitująca słynny 
„Zillertal**. Cztery kapele bawarskie przy-ys 
gryw ają do tańca. P łeć brzydka dom inuje,, 
piękna zaś od lat 16 do 50 zachowuje do cza­
su oewną rezerwe — taksując. Blade biura­
listki czekają tu na upragniony „Anschluss** 
a wyrahżowane koiyntjanki _ Kurfiirsten- 
dammu czatują na co zasobniejszych kawa­
lerów. Elegancja nie odgrywa zbytniej roli, 

.tusze modne i mniej modne znajdują tu łatwo 
odbioreówy znajomość szybko bywa zawie­
rana, ciemny tunel dozwala .na wymianą 
pierwszych intymności, nahaln.ejsze u,tury 
lądują zaś w gościnnych hotelikęfch, których 
mnóstwo .jest w okolicy. A  bok przelewa sie1 
tymczasem strugami — niesytemi i grzmią- 
cemi gardzielami. Oto cały „sztammtrscli**. 
obsadzony,radcam i rachunkowymi i referen­
darzami, jak się*, patrzy, w-ytupujacymi ku- 
flaim i p.iościami takt tyrolskiego hołubca, 
aż sklerotyczne-extremitate,fs starszych urzęd­
ników podskakują same prze,7 sie pod o-doi, a 
wielkich, drewnianych stolisk. Bockbierfest...
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I inna hala z napisem: ,, lier kanast tlu
futtern wie bei Muttern". Na olbrzymim, 
neehanicznym rożnie skwierczy tuczony wo­

łek a tęgie, często półwiekowe dziewuchy t y ­
rolskie roznoszą m anifestacyjne kufle w g i­
gantycznych szeregach. W  sali tej rządz: lu­
dowy Lucuilus. Na dalszym nieco prospekcie 
zmontowany jest bawarski odpust ą z dzie­
siątek bud jarmarcznych wyłudza od podpi­
tych gości istatnin reszikę kasy. Nie brak 
tu atrakcyj. Na bawarskim ringu spotykają 
się „zawołani1*- pięściarze a tego z kuoek- 
out‘em grzebie się tuż obok, przyezem ewan­
gelicki pastor celebruje katolicką mszę a go­
ście żałobni spełoiają nienagannie swoje 
upojne kufle. Tak oto krzyżuje się bawarska 
oehota z niby dekadencją tjuartier Latin w 
Bi rlinie...? Chyba nie, gdyż kapela grzmi 
właśnie „polonezem H itleia" i tak oto w kar­
czemnym aplauzie znajdujesz Bawarję w* 
Berlinie. d s.

Ale zdarzały się wypadki, że kradzież 
obrazów była tylko wymyślona p rzez  han­
dlarzy obrazów aby po rzekomem odnalezie- 
n u ftp-o (' . :s Hi.nąć wyzszą cenę. Bo
prasa całego świata rozreklamowała tymcza­
sem obraz, a reklama ta nie kosztowała han­
dlarza obrazów ani grosza.

Niedawno wpadł taki spryciarz fatalnie.

Pom ocnicy jego, którzy mieli zaaranżować 
kradzież, zabrali w tym celu obraz, a poten? 
w miejsce jego oddali kopję, gdy tymczasem 
obraz oryginalny naprawdę zginął bez śladu.
K to go nabył? To tajemnica, która osłania 
zawsze kiadzieże słynnych dzieł szluki. W y­
jaśnia sic ona dopiero wówczas, gdy obraz 
zostanie znaleziony.

Elegancki oszust
TYP POWOJENNEGO H OCHSTAPLERA.

(?) Ciekawy proces odbył się ubiegłych 
dni w Berlinie. Przed sądem odpowiadał z 
wolnej stopy niejaki Dittmann, typ powo­
jennego hochstaplcra, który sprytem długo 
utrzymać się może na powierzchni dobroby­
tu, odgrywa rolę w życiu towarzyskiem i u 
chodzi za genleimana_ ponieważ nosi dobrze 
skrojone ubranie, jedwabne skarpetki i ma 
wymatiikirowano paznokcie.

Dittmanu prowadzi! interesy hipoteczne. 
Pośredniczył i przeprowadzał pożyczki na 
hipoteki. Setki osób oszukał w sposób wyra­
finowany. Ludzie ci podpisywali dosumenty, 
które były tak dwuznacznie zredagowane, że 
nikt nie mógł się w nich odrazu żorjentowae 
i wpadał w matnię. Inni. gdy przedkładali 
swe pretensje, dowiadywali się. że pożyczyli 
swe pieniądze na nieistniejące hipoteki.

Rozprawa trwała kilKa dni. Dittmann za 
każdym razem zjawiał się inaczej ubrany.

- O FIY RY  OSZUSTA. — PRZED  SĄDEM.
stosownie do stanu pogody, raz w elegane- 
kiein futrze, to znów w raglanie, trzecim ra­
zem miał pod futiem  smoking, w ybieiał sią 
bowiem wprost z rozprawy na jakiś proszo. 
ny obiad.

Stało sic jednak, żo zamiast na obiad, 
powędrował w smokingu do celi więziennej 
ponieważ jeden z poszkodowanych klijentowr 
przedłożył list, jako dowód, że Dittmann pla- 
nu.k. ucieczkę.

Kiluaoziesiąt osób doprowadził ten oszust 
do zupełnego zubożenia, gdy przedtem p ro­
wadziły żyeie dostatnie.

Około stu świadków przewinęło się w 
tych kilku dniach poprzez sale rozprawy. —■ 
Była to galeria +vpów i typków.

Oskarżony Dittmann skazany został na 
3 lata aresztu i utratę praw obywatelskich 
na przeciąg lat pięciu.

lntrclńgatornia dia opraw  reprezentacyjnych
[i/l fiO P ifB  L w ów , ul. Fiekarr-.-ia i  c,
I lia  l\ S Ł f  J l l t i b n l )  teki i tuby na dyplomy
i adresy, albumy, księgi pamiątkowe i t  p. 420

Wykryje fabryki fałszywych pieniędzy,
oraz tajnej gerzetoi 1 tajnej fabryki czek&lady.

W SZYSTK IE  TE „F A B R Y K I" M IEŚCIŁY SIĘ W  JEDNEM M IESZK AN IU .
P olicja  warszaryska łącznie z kontrolą | potajemna fabryka czekolady, na prov'adze-

Kradzieże dzieł sztuki.
Zbieracze. Zakochani w dziełach sztuki.

Sprytni handlarze obrazów.
(xy.) Od czasu do czasu donoszą dzienni­

ki o kradzieży znanych w całym „wiecie uzieł 
sztuki lub klejnotów i wówczas nasuwa się 
mimowoli pytanie: w jakim celu dokonywa: 
ue są te kradzieże? Bo jasno jest przecież, 
że dzieła znane w całym W iecie  i rep rod u ko- 
v aue we wszystkich pismach i dziennikach, 
są niemożliwe do sprzedania. Można chyba 
przypuścić, że chodzi w tym wypadku o fa­
natycznego zbieracza, który przechowuje tro­
skliwie .skradzione dzieło sztuki, aby się niem 
w ukryciu rozkoszować. A le ludzie taey na­
leżą do rzadkości.

I oto niedawno, jak już donosiliśmy o tem 
w „W ieku Nowym", skradziono bezcennej 
wartości obraz Van Dycka „Chór anielski 
w czasie przewożenia go z Paryża do Londy­
nu. Do Lmdyntt przyjechały tylko ramy. Na 
trop złodzieja dotychczas nie udało się wpaść.

Ostatnia wielką kradzieżą była kradzież 
słynego obrazu Leonarda da Vinci „Mona 
Liza". Ukradł go pewien W łoch, nie poto, aby 
go sprzedać, ile. żeby go posiadać. Zakochał 
się w' Monie Lizie,

akcyzy skarbowej dokonała sensacyjnego od 
krycia; Mianowicie w domu nr. 41 przy ulicy 
Nalewki wykryto tajną gorzelnię i fabrykę 
fałszywych pieniędzy.

W demu tym zajm uje wielkie 7-pokojowc 
mfeszkanie niejaki Icek Lejba Bobowski, f i­
gurujący w spisie lokatorów jako fabrykant 
oruwin. iś ontrola akcyzy ustaliła, że Borow­
ski założył tajna gorzelnię. W obec tego od­
krycia do mieszkania jego wkroczył komi­
sarz akcyzy w asyście policji.

Szczegółowa _ rewizja dała niespodziewane 
wyniki. Olo w jednej z tibikaeyj mieszkania 
znaleziono na półeczce sześć sztni; fałszywych 
2-zlulówek. Obok stało 8 ..iewielkicli pudełek, 
w którym schowane był' form y gipsowe 50- 
groszówek, złotówek i 2-złotówek, uraz blok 
stopu eyny z ołowiem, z którego odlewano 
fałszywe monety. Podczas rewiz„i przy- cór­
ce Borowrskiego, znaleziono również kilkana­
ście sztuk fałszywych monet.

W  sąsiednim pokoju mieściła się wspa­
niale urządzona tajna gorzelnia. Znaleziono 
lam całkowite urządzenie destylacyjne, oraz 
trzy beczki zacieru ze-zboża, przygotowanego 
do fermentacji. tLzy aparaturze destylacyj­
nej zastano nieje.kiego Szlamę Stanisławow­
skiego, zajetego destylowaniem spirytusu z 
zacieru zbożowego.

W  pokoju za-tajną gorzelnią mieściła się

nie której Borowski nie posiadał koncesji — 
Dopiorą w ostatnim pokoju urządzony był 
warsz at szewski.

W łaściciel mieszkania. Icek LŚjba Bo­
rowski, znajduje się obecnie, jak zaznały je ­
go dzieci, w podróży po Polsce. Syn jego, 
Symcha, przyznał się do podrabiania monet, 
przyezem oświadczył, że robił to na własną 
rękc. >cz wiedzy ojca.

W  związku z lem odkryciem, policja do­
konała całego szeregi; rewizy.i u rozina itve.b 
podejrzanych osób. z kióremi Borowscy byli 
w stałvm kontakcie, przyezem aresztowano 
wiole osób. Dalsze dochodzenie w tej ^prawie 
prowadzi warszawski urząd śledczy.

ftadga-Lwów gra dla was
W szystkie w ypróbow ane] dobroci

Odbiorniki kryształkowe
m r  O d  TO Z ł ,  poleca

P A f m n  Ifl ,J'v<5w> Chopążczyzny 5,
r-sl l l n u J U  ( r,5g Akadem ickiej). 13994

Samobójstwa, morderstwo
na tEa mśtosnem czy taż po^tycznam?!

Stryj, w lutym.
(r) Onegdaj znaleziono na tłoce, obok 

rzeki Opór w Skolem, zwłoki 17-letniego M i­
chała Rybaka. O wypadku zawiadomiono 
władze. K om isja sądowa przeprowadziła- 

|obdukcję zwłok zabitego.
1 W Toku dochodzeń, przepi owędzonych 
l przez policję skolską, wysunęły się dwie kor 
feepcje: jedna idzie w tym kierunku, że denat 
m rzymywal stomnki miłosne z Rózią N. — 
W  ostatni.m czasach nastąpić miał między 

•nimi konflikt duchowy, który swroje źródło

zawdzięczać miał nieporozumieniu ua tle 
niewiary, a także na tle finansowem. Ponie­
waż zachodzą puszluki także w tym kierunku, 
że ona miała mieć i innych adoratorową prze­
to dochodzenia szły także w kierunku mor­
derstwa na tle erotyeznem.

W  ostatniej chwili wysunęła się też kon­
cepcja norderstwa na tle polityeznem. — 
Szczegóły z uwagi na tok śledztwm nie mogą 
b-ye na razie ujawnione. Śledztwo we wszyst­
kich kierunkach jest z energją prowmdzone. 
O w yriku w swoim czasie doniesiemy.
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Kua natychmiast! Wypróbuj!

Kalendarzyk karnawałowy
dla Lwowa.

(d) Dla orjentacji naszych Czytelników 
poniżej podajemy spis balów, redut i zabaw 
tanecznych, które odbędą się w okresie kar­
nawału:

8 lut igro — Bal bankowców w salach K a­
syna i Kola lit.-art.

8 lutego — Bal Kadetów w Kasynie ofi- 
cerskiem przy ul. Piotra i Pawia. 1

8 lutego — Zabawa karnawałowo „P>rat-, 
nej Pom ocy1' stud. U. J. K. w sali Czytelni i 
Akademickiej' przy ul. Łozińskiego 1. 7

8 lutego — W ieczór kostjumowy Ouuzia- 
łu Związku Strzeleckiego w Kasynie podofi­
cerów rezerwy przy ul. Długosza I. 20.

8 lutego — Noc Wenecka (wieczór kostju- 
iuowo-maskow7y) Kola T. S. L. im. Borelow- 
skiego w sadach Strzelnicy m iejskiej, ul. 
Kurkowa 23a. j

8 lutego — Wielka reduta w Sokole II .i 
przy ul. Kętrzyńskiego 32.

8 lutego — Wieczór karnawałowy podofi­
cerów 4" pp. w sali Sokoła IV. przy ul. Ły­
czakowskiej.

8 lutego — B il asystentów wyższych u- 
czelni w salach Politechniki.

8 lutego — R adjo taneczna zabawa dla 
dorosłej młodzieży Koła Rodzicielskiego uc? 
niów V II f  gimnazjum w sali Giełdy przy ul. 
Akademickiej.

8 lutego — Zabawa towarzyska Związku 
Oorońców Lwowa z listopada 1918 r. w loka­
lu własnym przy ul. Rutov'skiego 1. 11.

9 lutego — Podwieczorek z tańcami Zje­
dnoczenia Mieszczanek w sali Izby rękodziel­
niczej przy pl. Strzeleckim.

18 lutego — Zabawa Rota cnemikow stu 
dentów Politechniki w sali II. Domu Techni­
ków przy u l Abrahamowiczów

15 lu,ego BAL PIHSY — w salach Ka­
syna i Kola Iiler.-art.

15 lutego — Wieczór taneczny Związku 
farmaceutów w salach To w .aptekarskiego, 
nl. św. Mikołaja 15.

15 lutego — Zabawa karnawaluwa podofi­
cerów 6 pułku lotniczego w salach Izby ręko­
dzielniczej przy pl. Strzeleckim .

15 lutego — Zabawa taneczna S. K. S. 
Lechja w sali przy ul. Fredry 1. 2.

16 lutego — „Dancing w ogrodzie zoolo­
gicznym'* w salach Kasyna i Kola lit.-art.

16 lutego — Noc Karnawałowa Akud. K o­
ła Polonistów w dawnem Kasynie oficerskiem 
przy ul. Fredry

18 lutego — Reprezentacyjny bal Bratniej 
Pomocy Studentów Politechniki w salach II. 
Domu Techniko' 7

22 lutego — Reprezentacyjny bal T. O. M. 
w salach Towarzystwa Slrzeleckiego przy 
nl. Kurkowej 1. 23.

22 lutego — Reprezentacyjni7 wńeczór 
Związku cechów rzemieślniczych w salach 
Izby rękodzielniczej przy pl. Strzeleckim.

22 lutego — Bal maskowy „Stow. niesie­
nia pomocy nieuleczalnie chory ni żydom** w 
sali „Jad Cliaruziin1* przy ul, Bernsteina.

22 lutego — Bal loprezenlacyjuy Korpu­
su Oficerskiego VI. Okręgu Strzeleckiego w
sali przy ul. Fredry 1. 4.

23 lutego — ..Bal pod szklane górą" z ła­
skawym współudziałem smoka, śpiącej kró­
lewny i 7 rycerzyków". Zabawa kostiumowa 
dla dzieci od J6 do 20 godziny w salach K a­
syna i Kola lit.-art.

1 marca — Wielki do^oezn., bal kostjumo- 
wo-maskowy Kasyna i Koła lit.-art.

1 marce — Reprezentacyjny Bal Miesz­
czański. urządzany przez Mieszczańskie To w. 
Strzeleckie w salach własnych przy ul. K ur­
kowej,

2 marca — Wielki raut Związku praco­
wników7 fryzjerskich w sali Izby rękodziel­
niczej przy placu Strzeleckim,

Rywal zabił lotnika
z r  Skniłow a pod Lw o w e m .

(d.) W ładysław Zatwardnicki, szerego­
wiec 6 pułku lotniczego w Skniłowie pod 
Lwowem, onegaaj przyjechał na kilkudmo- 
wy urlop do Chodorówki kołu Brzozowa. Tam 
na drodze napadł na niego Franciszek Szczy­
gieł z Laskówki i uderzy! Zatwardnickiego 
grubą laską po głownie obok prawej skroni, 
skutkiem czego poniósł ou śmierć na m iej­
scu. Powodem morderstwa liyia zazdrość na 
tle miłosnem. P olic ja  Szczygła aresztowała.

U w . P i l o n a  irzwnym
i niedola dziecka nieślubnego.

(d.) Przed kilku dniami w obszernym 
artykule pod takim tytułem omawialiśmy 
sprawTę podrzucenia i niedoli dzieci nieślub­
nych. Równocześnie wspomnieliśmy, że także 
niejaka Rzucidlo porzuciła swoje dz>ecko 
pod drzwiami Sawaryna przy ul. Bartosza 
Głowackiego 1. 10.

Obecnie, jak stwierdziliśmy, sprawa przed­
stawia się zupełnie inaczej. Oto Włodzimierz 
Łysyk, zamieszkały pod powyż wspomnia­
nym adresem, urzędnik Ukraińskiego BaiiKU 
Zemelnego .jtiiiy ul. Słowackiego, był narze­
czonym Z o fii  Rzucidlo, krawczyni, zamie­
szkałej przy ulicy Chocim.sk.iej 1. 3. Ou to zo­
stał ojcem  je j nieślubnego dziecka, liczącego 
obecnie pól roku. Gdy Łysyk następnie po- 
zueit ją  i nie oliciał dawać żadnych pienię­

dzy na utrzymanie dziecka, Rzucidlo wnio­
sła skargę do sadu o przyznanie je j alimen- 
tacyj. Sędzia dr. Hut U już dwa razy wyzna­
czał rozprawę do L. V. P. 17! jednak Łysyk 
na terminie nie staje, zasłaniając się cho­
robę —

Ezucidlówna, pozostająca bez pracy, bra 
kient pieniędzy na utrzymanie i krętactwem 
-ijysyka doprowadzona do rozpaczy, onegdaj 
dziecko w obecności świadków zaniosła do 
mieszkania rodziców Łysyaa i tam je  zosta­
wiła, a wcale nie podrzucili pod progiem.

Seweryn Łysyk, ojciec Włodzimeirza. za­
miast, jakoś sprawę a.linienac.yj załatwić, po­
stanowił biedną dziewczynę wtrącić jeszcze

do aresztu. Udał się więc do policji i tam j«  
ko Sawaryn uczynił doniesienie, iż pod jego 
progiem jakaś kobieta porzuciła dzieckc, któ 
re ostatecznie oddano pod opiekę miejsitiego 
komisarjatu. Później dopiero w toku docho­
dzeń wyszło na jaw że właśnie s m  tego rze­
komego Sawaryna, W łodzimierz Łysyk, jest 
ojcem  dziecka, pozostawionego w mieszka­
niu Łysyków. Do takiego podstępu uciekł się 
stary Łysyk jednak sztuczka mu się nie u- 
dała, bo Rzucidlówna wcale nie została are­
sztowana ______________________________

N A D E S Ł A N E .

W ielmożny Panie Redaktorze!
Upraszam w oDronie m ojej czci raczyć 

łaskawie umieścić w Swyir poczytnym pi­
śmie następujące oświadczenie :

W  związku ze śmiercią żouy m ojej ś. p. 
Kazim iery rozszerzają pewne ■ osoby ni­
kczemne plotki, usiłujące szkodzić mi w opi- 
nji ludzkiej.

Oświadczam, że autorów tyoh zmyślo­
nych potwarzy będę ścigał w drodze sądowo- 
karnej.

Z poważaniem 
Dr. Kazimierz Lewandowski,

Lwów, pl. Halicki 7.
Lwów7, dnia 7 lutego 1930.

2ebrak umordowany
przez upośledzonego na um yśle pa* 

sierba.
(d.) W czoraj zawiadomiono lwowski U- 

rząd śiedczy, że na polach w Niewiskach ko­
ło Kolbuszowej znalezion j zwłoki tamtejsze­
go żebraka Franciszka Osnowy, liczącego 86 
lut, które były przysypane plaskiem. Dochc • 
dzenia policyjne wykazały7, że Osnowa zustał 

I zamordowany przez swego pasierba, Jana 
Bragulę. Morderca liczy 24 lata i jest upośle­
dzony na umyśle. Gzy.hu swego dopuścił się 
w celu rabunkowym Zabrał on zamordowa­
nemu ojczym owi kwotę 33 zł.
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skg po ojcowska odezwa} się do niej prze­
wodniczący nadr. Zgóralski: „Idz do domu, 
dziewczyno i szanuj się".

SŁUCHAWKI 
DETEKTORY

ą P O L M E T j
TO  S Z C Z Y T  DOSKONAŁOŚCI 
KUP -  A  PRZEKONASZ SIĘ I

Wszędzie do nabycia. Wszędzie do nabycia. 
___________________________________________________________13995

Z teatru.
Teatr Mały: „Panienka z dyplomacji", kome­
dia w 3 aktach Yoesa Mirande‘a. Gościnny 

występ Antoniego Fertnera.
Pc świetnej komedji „Nowi panowie" 

Flersa i Caillaveta trudno o coś naprawdę 
nowego i dowcipnego, naw&t z tak bogatej 
kopalni humoru, -jakim jest świat mini­
sterstw i dyplom acji. K om edjopisarz1 frau- 
cuscy wywącliali już bowiem wszystkie za­
kulisowe sprawy biur minister jalnych, zb >  
dali wszystkie tajemnice poczekalni i gabi 
netów.

W  farsie „Panienka z dyplom acji" spot­
kaliśmy się więc znowu z naszymi dobrymi 
znajom ymi: ministrem spraw zewnętrznych, 
który popiera aktorki i zaprar.za sekretarki 
na kolacje, ijidodzownym szefem wydziału, 
który przeżył już siedmiu ministrów i od 
wiecznym woźnym, którj podsłuchuje pod 
drzwiami. Nowością są tylko panny, t które 
ubiegają się zawzięcie o stanowisko sekreta­
rek i ratują ministrów od upadku.

Z tymi pannami, z krórycb jedna jest 
bardzo brzydka, ale bardzo bogata, druga 
umężczyźniona, a trzecia bardzo urocza i nie­
bezpieczna, urządza sobie minister wesoła za­
bawę przez trzy akty. W  tej zabawie, pełnej 
zresztą komicznych i typowo farsowych sy- 
tuacyj, pomocną jest mu kanapa Napoleona 
Iii-g o , szacowny, stary sprzęt', przez który 
przesunęło się już „niejedno ciało dyploma­
tyczne". Kanapa ta zastępuje doskonale łóż­
ko i inne uiubione i tradycyjne sprzęty far­
sy francuskiej. Dodajm y do tego również 
tradycyjny telefon i egzotyczną figurę k-óla 
murzyńskiego, a otrzymamy całość, utrzy­
mującą się bez zarzutu na poziomie wszyst­
kich bulwarowych sztuk paryskich, lekko 
pretendującą do satyry, zręcznie lowikłaną i 
pogmatwaną sytuacyjnie, a w zasadzie bez­
pretensjonalną i przeznaczoną świadomie do 
togo, aby ją  połknąć gładko i natychmiast o 
niej zapomnieć.

Gdyby wszystkie państwa miały takich 
ministrów spraw zagranicznych, jakim  był 
Antoni Nertner, nie doszłoby nigdy do zbroj­
nych konfliktów, każdy bowiem musiałby 
ustąpić przed jego żywiołowym humorem i 
temperamentem. W igor komiczny tego nie- 
znużonego artysty jest doprawdy zadziwia­
jący : przez trzy całe akty żyje nim scena i 
rozkoszuje się widownia, podi ywana nie­
ustannie do szczerego śmiechu, 1 omagai mu 
w tem dzielnie p. Dobrzański jako dowcipny 
szef gabinetu. Ppłen humoru typ „dziewicy" 
panny Tripette dała p. Peszyńska. Kozko-

ł  LALI SĄDOWEJ.

„My iesteśmy ziodznje, a wy
by ms

(K. D.) W  nocy z dnia -L6 na 17 marca 
ub. roku około godz. 2-giej posterunkowi 
Leon Nędza i W ojciech Kołodziej kontrolo­
wali kasę Zakładu sierót żydowskich przy 
ulicy Janowskiej 34. Gdy po spełnieniu swe., 
funkcji wychodzili z budynku, usłyszeli gwał 
towne ujadanie psów na podwórzu. Po bliż- 
bzem badaniu wykryli, że przez parkan pró­
bują wtargnąć do ogrodu zakładpwego dwaj 
osobnicy. Posterunkowi osaczyli ich i ujęli, 
znajdując n obu nabite rewolwery i narzę­
dzia do włamania. Okazało się, że aresztowa­
ni nazywają się Mareli Opolski i Stefan Ma- 
gocki. —

Pewni siebie, poczęli kpić z posterunko­
wych :

— M y jesteśmy złodzieje, a wy poste­
runkowi, by nas łapać. Dziś się nam nie uda-

łapać|.
ło. Posiedzimy 7 lub 14 dni, to nas wypuszczą, 
a nio nam zrobić nie mogą.

Magocki zbiegł przed sądem. Opolski sta­
nął wczoraj przed Senatem V., oskarżony 
prócz tego o kradzież garderoby na szkodę 
Dory Waltuch, wartości 2000 zł., dokonaną 
w dniu 4 grudnia ub. r.

Prócz Opolskiego, stawali jego odbiorcy 
skradzionych rzeczy: Chomiak Walenty, Me- 
telska M arja i Ładowski Józef.

W  wyniku rozprawy Opolski dostał dwa 
lata ciężkiego więzienia. Metelska 3 dni are­
sztu z zamianą na 30 zł. grzywny, Ładowski 
na 10 dn aresztu, Chomiaka uwolniono.

Przewodniczył nadr. Łyczkowski, oskar­
żał prok Hryniewiecki. Metelską bronił adw. 
dr. Wfeinsaft Reszta stanęła bez obrońcy. — 
Poszkodowaną Dorę W altuch zastępował adw. 
di. Fruchs.

„li Iź do donui, a szanuj się!“
(K. D.) W dalszym ciągu wczorajszej 

rozprawy przed przysięgłym i przeciw M arji 
Bańskiej o podpalenie zeznawała obwiniona, 
Do winy się nie przyznała, utrzymując, że 
pożar wybuchł przypadkiem.

Obeiążająco zeznała właścicielka kamie­
nicy p. Anna Nick. Natomiast matka oskar­
żonej starała się córkę na całej L n ji odcią­
żyć przez co wpadła w konflikt z prokurato­
rem. który wobec rozbieżnych zeznań, złożo­
nych w śledztwie, a na rozprawie — zapowie-

Podpalaczka Bańska uwolniona.
dział ściganie starej Bańskiej za fałszywe 
zeznania.

Lekarze psychjatrzy orzekli, że oskarżo­
na stanowi typ zwyrodniały.

Na rzeczowe wywody prok. Sywulaka 
odpowiedział doskonale obrońca adw. dr. 
Szewezuk i odniósł sukces całkowity, bo przy­
sięgli pierwszemu pytaniu w kierunku zbro­
dni podpalenia jednomyślnie zaprzeczyli, a 
drugiemu pytaniu zaprzeczyli 6 głosami. 

Ogłaszając wyrok uniewinniający Baii-

Wybór „Miss Europy".

(xy) Jak już donosiliśmy w „W ieku No­
wym", odbył się w ubiegłą środę w Paryżu 
wybór °urope iskicj królowej piękności, t. zw. 
„Miss Europy". W  konkursie tym wzięły u- 
dział przedstawicielki wszystkich europej­
skich krajów. Zwyciężczyni, którą została 
Greczynka, weźmie udział w światowym kon­
kursie piękności, który się odbędzie w Rio 
da Janeiro.

Kycma nasza przedstawia l8 królowych 
piękności europejskich krajów, które przyby­

ły _ do Paryża, Stoją one przed hotelem, w 
którym zamieszkały, Brak wśród nich „Miss 
P olcn ji" p. Batyckiej.

Od lewej ku prawej w pierwszym rzędzie 
k Lolowe piękności: włoska, duńska, grecka
(Miss Europa), turecka, francuska, hiszpań­
ska, rosyjska, czechosłowacka i belgijska. 
W  drugim rzędzie (górnym) od lewej ku pra­
wej. jugosłowiańska, niemiecka, austriacka, 
rumuńska, bułgarska, węgierska, holender­
ska, angielska i irlandzka.
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azna była p. Zofja Baipińską, g ła lk o  wywią-j pp. Czajkowska, Ładosiówna, Berski, Koński, 
*al się z swojej roli p. Kielanowski, bez za-| Orsza i  Kipeniówna
rzutu dostosowali się do dobrego biegu farsy| Kazimierz Bukowski.

O b i  ‘ i d y  S e f m  i i
nad budżetem trzech ministerstw.

w  arszawa. Izba odesłała wczoraj w ińerw 
tzem czytaniu "rojek t ustawy o ratyfikacji 
protokołu dodatkowego do traktatu handlo­
wego i naw igacyjnego z Estonją, oraz pro­
jekt ustaw^ o ratyfikacji traktatu handlo.we- 
go i nawigacyjnego z Łotwą, do kom isji 
spraw' zagranicznych następnie projekt 
ustawy w sprawie zmiany niektórych posta­
nowień rozporządzenia Prezydenta Rzpltej, 
zawierającego prawo o ustroju sądów pow 
azf ehnych do kom isji prawniczej, oraz pro­
jekt astai y w sprawie jednorazowego zasił­
ku dla funkcjonariuszy państwowych, sę­
dziów, prokuratorów, osób wojskowych, oraz 
emerytów, wdów i sierót, do komisji budże­
towej.

Budżet Ministerstwa Oświaty.
Z kole; Izba przystąpiła do dalszej roz­

prawy nad preliminarzem budżetu Mini­
sterstwa WE. i OP.

Pierwszy zabrał głos pos. Utta (KI. 
niern.). Mówca zapowiada ponowienie wnio­
sków Klubu niemieckiego, odrzuconych na 
kom isji budżetowej i oświadcza w zakończe­
niu, żę od jasnej oapowiedzi na postulaty 

i ""zależni on swoje stanowisko wobec Rz idu.
Pos, P,Ol j8.it (Oh. D.) skarży sią na brak 

nauczycielstwa w szkołach powszechnych, za 
niewłaściwą uznaje polityką Ministerstwa, 
dążącą do zakładania szkół wysoko zorgani­
zowanymi. Należy jego zdaniem raczej dać 
możność zdobycia każdemu dziecku mini­
mum wiedzv. Mówca zarzuca, że pominiecie 
przez ministra w jego przemówieniach roli 
Kościoła katolickiego w wychowaniu oby­
wateli obudz:ł j  niepokój.

Pos. Balicka (KI. Nar.) występuje prze­
ciwko przenoszeniu nauczycieli ze wzglądów 
politycznych, dopatruje sit; oslabianii żywio­
łu polskiego na kresach i apeluje do Mini­
sterstwa, aby wnik 'ę ło  w tą sprawą.

Pos Jaworska (BB) piotestuje przeciwko 
wczorajszemu przemówieniu pos. Ozctwe 
tyńskiego, uważając, że wystąpienie to pod­
waża miądzy innemi powagą ministra wobec 
młodzieży.

Po przemówieniu posła Chruchiego (KI. 
Okr.), który dopatruje si pogorszenia sią 
stosunku do prawmsławia w Polsce za rządów 
pom ajowych.

Zabrał glos minister Oświaty Czerwiń­
ski, ktÓTy omówił przede wszystkiem zagad­
nienie katolickie.
PRZEMÓWIENIE MIN. CZERWIŃSKIEGO.

Mówca oświadcza, że nabiera coraz wiąk- 
szej pewności, iż w tej kampanji przeci wko 
m inistrowi i Ministerstwu chodzi nietyle o 
interesy' re lig ji i kościoła, ile o wzglądy poli­
tyczne. Stwierdzam — mówił minister. — że 
nie wydałem ani jednego zarządzenia, które- 
by w najm niejszym  §topniu osłaniało stan po­
siadania lub też wpływy kościoła katolickie­
go w kwestjach wyznaniowych i szkolnictwa.

Nawiązując do pogłosek, żc Ministerstwo 
popiera sekciarstwo i do wszczątyeh alarmów 
na tle strajków szkolnych, minister zauważa, 
że odkąd objął swoje stanowisko, nie zaszedł 
ani jeden wypadek, któryby mógł zaniepo­
koić rodziców. A larm uje sią opinją katolic­
ką, że Ministerstwo oświaty mianuje żydów 
do seminarjów nauczycielskich. Od czasu po­
wstania Polski pewna liczba żydów pracuje 
w szkołach średnich jako nauczyciele, a no­
wych nominacyj nie było, choć nie uważałby ni 
się za winnego, gdy'bym to zrobił, gdyż Min. 
oświaty jest w Polsce dla wszystkich obywa­
tel'

W spom inając o przemówieniu posła Ozei- 
wertyńskiego, który wyraził wczoraj nieza­
dowolenie, że minister zasiada już w drugim 
Z rządu gabinecie, mówca oświadcza, żc jeże­

li mi.no to podjął sią ciągnąć ten trud dalej, 
to nietylko dlatego, że wysoko sobie ceni wo- 

j lą, która mu ten mandat powierzyła, lecz i 
dlatego, że są dziś pewne prace i ważne cele 
do spełnienia na terenie szkolnictwa, a jed ­
nym z tych celów jest, aby wychowanie szkol­
ne młodzieży w Polsce wyzwolić z pod wpły ■ 
wów tego onozu politycznego, który poseł 
Czetwertyński reprezentował.
ODCZYTY KABENA-B YNDROWSKIEGO.

Następnie minister polem izuje z zarzuta­
mi, wytoczonymi w ostatnich czasach co do 
odczyiu, wygłoszonego przez p. Kaden-Ban- 
drowskiego o Żeromskim, jako proroku nie­
podległości, Minister zaznacza, że p. Bau- 
drowski zjawił sią u niego z tekstem odczy­
tu, który już wygłosił w kiłkudziesiąciu 

! szkołach, ale nie wiedział, że jeszcze przed - 
I tem minister zażądał opin ji fachowców tych 
| szkol o jego odczycie i pc. jeg „ wysłuchaniu 
j pozwolił na tą pracą dalej. Można jak kto 
chce zapatrywać sią na twórczość Kadena- 
Bandrowskiego; ale nikt nie zaprzeczy, że 
nazwisko jego należy Jo tych, których nic 
można zamazać ołówkiem cenzorsko- belfer­
skim

Pom ijam  juz to, że p. Bandrowski jest 
autorem wspomnień tego bohatera naszego, 
na którego w zmianką Wysoka Izba staje na 
baczność, a każdy książą kościoła podnosi 
rąką do błogosławieństwa. Jego książki trą. 
fia ły i bądą trafiały do rąk młodzieży. Zaś 
wpływ tych książek zależeć bądzie zawsze od 
pudstawy psychicznej, jaką wobec nich m ło­
dzież zajmie, a wiąc od tego. czy — jak  o 
tem mówi Żeromski — „interesować sią bą­
dzie człowiekiem jako całą postacią wraz z 
jego górnemi wzlotami, czy tylko dolną jego 
częścią". — Minister nie przewidywał alar­
mu, jaki sią koło tej sprawy wytworzy.

Mówca zaznacza, że ci, którzy te alarmy 
podnoszą, m ogli sią z nim porozumieć w inny 
sposób.

W  SPRAWIE NAUKI RELIGJI W  SZKO­
ŁACH.

Przemówienie swoje kończy minister o- 
świadczeniem, że w zakładach, gdzie kształci 
sią młodzież poniżej lat 18-tu, nauka religji 
jest obowiązkowa. „Stoją na gruncie prawa i 
z tej zasady prawnej już sumienie pedagogi­
czne każe mi wyprowadzić wniosek, ż.e i na 
innych lekcjach w szkole i wogólew oddzia­
ływaniu szkoły na młodzież nie powinno być 
niczego, eoby tym zasadom przeczyło, aże­
byśmy nie wychowywali młodzieży w duchu 
wej anarchj: To jest m oje stanowisko w tych 
sprawach ogólnych".

W YBuR WICEMARSZAŁKÓW SEJMU.
Po przemówieniu ministra, marszałek za­

rządził wybór dwóch wicemarszałków i se-

O S T R Z S Z E N lF .r
Tylko dobre się naśladuje i fałszuje! 
Dlatego mu3isz chroniąc się przed be- 

zwartościowemi naśladowniitwami żądać 
wyraźnie znanych od dziesiątek lat
czekoladek przeczyszczających

Nr. rej. M. S. W. 1,99. — Na każdej tabietce 
znajduje się napis Darmol J. Brudy.

Do nabycia we wszystkich aptekach!

kretarza. Na wicemarszałków glosuwało 175 
posłów. W ażnych kartek oddano 164. Otrzy 
mali poseł Róg 151, Żuławski 142, Stypula 8, 
Walnicki 7 W ybrani zostali posłowie R og i 
Żuławski. Poseł R óg wybór przyjął, zaś poseł 
Żuławski bawi obecnie w Genewie i uświad­
czenie co do przyjęcia ztoży później. Nn se 
kretarza obrano przez aklamacją posła Cba- 
deja (Wyzwolenie).

budżet Ministeirstwd bpraw 
Zagranicznych.

Na posiedzeniu popułuduiowem przystą- 
pion > do budżetu Ministerstwa Spraw Zagr.

Referent poseł Czapiński zaznacza, że do- 
cnody preliminowane są w wysoKości 13 o i -  
ljouów. Suma ta mogłaby sią wydawać za nis­
ka, lecz ponieważ obecnie ma być prowadzona 
polityka zniżenia cen paszpoitów, wiąc refe­
rent tej pozycji nie bwestjonuje, przypomina 
natomiast uwagą NIK. że placówki nieregu­
larnie wpłacają dochody do centrali. Rozcho­
dy preliminowane są w wysokości 56 nu1 jo ­
nów zł. Jest to jeden z najwyższych budże­
tów spraw zagranicznych na świecie, biorąc 
stosunkowe.

O POROZUMIENIE Z NIEMCAMI.
Mówdąe już nie jako referent, mówca pod­

nosi dążenia Francji do porozumienia z Niem 
cami, dodaje przytem, iż ta polityka prowa­
dzi do pewnych m odyfikacyj w stosunkach 
polsko- rancuskick Musi ona zarówno w sto­
sunku do Francji jak i do innych pańs+w wy­
sunąć na pierwszy plau momenty gospodarcze 
i finansowe.

W związku i zawaremm umowy likwida­
cy jnej, stosunek Polski do Niemiec wchodzi 
w nową fazą. Umowa ta wraz z umową han­
dlową stwarza nową sytuację, a Polska po­
winna uczynić wszystko, co należy, aby w o- 
hrębie istniejących możliw ści zbliżyć polity­
ką swoja do Niemiec. Polskie stron lictwo so­
cjalistyczne liczy także na współdziałanie 
stronnictw i g: up pacyfikacyjnyeh po stro­
nie niemieckiej.

D ?lej mówca zaznacza, że zasady wylu- 
szczone przez ministra Zaleskiego w kom isji 
spraw zagranicznych, zasady pokoju, arbitra­
żu, rozbrojenia, a zwłaszcza pokojowego wrspót 
życia z Niemcami, znajdują pełne zrozumie­
nie w stronnictwie mówcy.

B u r z a  w  S e l m i e
w  czasie obrad nad

Warszawa, (j, — telef.) Obrady nad bu 
dżetem Ministerstwa Spraw W ojskowych 
rozpoczęły sią od Beferatu posła Czetwcrtyń- 
skiego. Początkowo przebieg narad był spo­
kojny i dopiei-o przemówienie posła Kością 1- 
kowskiego wniosło na salą atmosferę podnie­
cenia. \V pewnym momencie, gdy mówca za­
atakował większość za zmniejszenie funduszh 
dyspozycyjnego,

zei wala się w ic'ka burza na lew icy i pra­
wicy. Posei Kościałkowski mówił, że

budżet M. S. W.
Polska wydaje na wojsko trzy razj mulej, 

niż Niemcy i 6 razy mniej niż Rosja
„Czy są to wydatki zbyt "wysokie? Skreślenia 
budżetowe nawet nieznaczne oddziaływują 
ujemnie na psychikę narodu i dlatego lmisziĄ 
być uważano za najszkodliwsze. Skreślenie 
funduszu dyspozycyjnego ma charakter zło­
śliwości flzynionyeh ministrowi spraw woj. 
skow ych“ . Po wyjaśnieniach marszałka Pil 
sudskiego w Sonacie, że te dwa m iljony prze­
znaczone są na walką ze szpiegostwem, są
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dziłein, że w Sejm ie nie znajdzie się stron­
nictwo, któie  przejdzie nad tern do po­
rządku".

Poseł Stroński (Klub Narodowy): Sejm
został zelżony.

Pos, Kościałkowski: Toście sobie taką
satysfakcję wymierzyli?

Pos. W yrzykowski (W yzwolenie): Zbiera­
liście m iljon przez 8 miesięcy i przekonaliście 
się, jak trudno przychodzi zebranie pieniędzy.

Pos. Kościałkowski: Gdy Sejm funduszu 
tego nie restytuował, wtedy ci, którym P o l ­
ska nie przyszła za darmo, postanowili ze­
brać fundusz na walkę ze szpiegostwem i ze­
brali więcej niż m iljon (wrzawa).

Głosy na lewicy: Pod przymusem dawano!
Glosy na prawicy: Policjanci musieli

płacić!
Pos. Kościaliiowski: Jeżeli policjanci też 

zbierali, to muszę im na tern miejscu wyra­
zić szczere uznanie. (Oklaski na ławach BB.) 
Obecnie ta sama sprawa się powtarza. Na 
komisji budżetowej prosiłem, aby się cofnię­
to, aby nie utrudniano pracy tego wielkiego 
człowieka, któremu w wielkiej mierze za­
wdzięczamy nipodległość, aby nie igrać z o- 
bronnością państwa.

Pos. Dąbrowski (KI. Nar.): Dajem y 37
procent na wojsko, a pan tu mówi, że nie 
chcemy dać pieniędzy.

Pos. Kościałkowski: Wtedy przypuszczono 
atak na mnie, że te pieniądze idą na cele 
partyjne. Hasło zbierania pieniędzy na ten 
cel nie myśmy rzucili, ono powstało samo­
rzutnie. (śmiechy). Wniosek ten postawił 

•podoficer Daremniak, który nie ma z Sejmem 
nie wspólnego. To, co robicie z funduszem 
dyspozycyjnym  już po wyjaśnieniach marsz. 
Piłsudskiego zwróci się przecivrko wam. A 
teraz powstał nowy czynnik hańby: odezwa
ociemniałych żołnierzy. Mówca odczytuje tę 
odezwę wśród ciągłych hałasów i protestów 
lewicy, poczerń kończy: Żaden m-ród tak szyb­
ko psychicznie się nie rozbroił, jak naród

polski. Jest to cln roba narodowa, choroba 
dawna, która kazała mówić dawnym posłom 
to, co dzisiaj mówił p. Pająk, że sytuacja eko­
nomiczna kraju nie pozwala na to, aby wiele 
pieniędzy szło na armję. Takie stanowisko 
doprowadziło do rozbiorów.

Głos: To samowola szlachecka doprowa­
dziła do rozbiorów.

Pos. Kościałkowski: A teraz prowadzi do 
tego samowola robotnika polskiego. (Wielka 
wrzawa na lewicy).

Pos. Pająk:|Nie wolno obrażać robotnika 
polskiego.

Marsz. Daszyński: Niech pan nie wpro­
wadza elementów roznamiętnicniaydo naszej 
poważne; dyskurji.

Pos. Kościałkowski: Dopóki my żyjemy, 
którzyśmy rozpoczęli walkę o niepodległość i 
którzyśmy zkupili około siebie wszystkich, 

i którzy nyli zdolni do boju, dopóly nie dopu- 
| ścimy, by nasza siła zbrojna była osłabiona.
’ (huczno oklaski na ławach BB.). 
i. Posłanka Kosmowska (Wyzwolenie). Kto 
mówi „iny“ ? Pan Kościałkowski był rozpiesz- 
czizonyr synem szlacheckim, gdy robotnicy 
szli do boju.

Po przemówieniu posłanki Kosmowskiej 
zabrał głos pos. Pająk (PPS). Oświadczył on, 
że poseł Kościałkowski usiłował w swojern ( 
przemówieniu poniżyć robotnika polskiego w 
opin ji kraju. Marszałka Piłsudskiego pod­
trzym ywali w walce z zaborcami robotnicy 
polscy. Kompniije legjonowe zapełniali ro­
botnicy polscy. Polska zawdzięcza wraz z Mar 
szałkiem Piłsudskim robotnikom polskim, że 
odzyskała je j niepodległość Mówca zakłada 
uioczysty protest przeciwko usiłowaniom po- 

’ niżenia robotnika polskiego przez posła Ko- 
ściałkowskiego, który wtedy, gdy robotnicy 
polscy ginęli za ojczyznę w tajgach Sybiru 
i na szubieuicy, używał sam wszelkich wygód 
szlacheckich. Na tern skończyło się posiedze­
nie Sejmu. Dalszy ciąg dziś o g. 10 ej.

0 przywrócenie samorządu ii. Lwowa.
Delegacja lwowska u premiera i ministra Jćtaewskifcgo.

Warszawa. Q. — telef.) Sprawa przywró­
cenia samorządu miasta Lwowa, znajdująca 
się od przeszło miesiąca w stadjum decydu­
jących poczyniań, zbliża się do pomyślnego 
•rozwiązania. Niejednokrotnie donosiliśmy o 
toczących się w Warszawie rokowaniach mię­
dzy delegacją lwowską z byłym  posiem Śli­
wińskim na czele, a czynnikami rządowymi. 
Dla zakończenia tych pernaktae^j przybyła 
wczoraj do stolicy obszernif jsza delegacja o- 
bywatelstwa lwowskiego, złożona z 15 osóB. 
W  skład je j wchodzili: pp. Bałaban, Ohajas, 
Chlamtacz, Demeter, dr. Dwernicki, dr Lan- 
des, b. minister Raczyński, dr. Rueker, Sand 
ler, b. pos. Śliwiński, b. min. Stesłowicz, Sud- 
hoff, Ułam, W Rski i di Westreich.

W  godzinach przedpołudniowych delega­
cja odbyła konferencję z wiceprezesem Klubu 
BBW R. pos. Radziwiłłem, który okazał duże 
zainteresowanie zagadnieniom reform y adr u- 
nistracji i ustaw samorządowych. Następnie 
o g. 12-ej w południe delegacja io przewod­
nictwem panów Śliwińskiego i Stesłowieza 
udała się do ministra spraw wewnętrznych 
Józewskicgo. Rozmowa, w której uczestniczy! 
również wojewoda lwowski Gołuchowski, trwa 
la godzinę. Poruszono w niej wszystkie n a j­
bardziej palące zagadnienia, a mianowicie:

1) sprawę ogolnego ustroju samorządo­
wego Małopolski W schodniej,

2) sprawę przyszłego statutu samorządo­
wego m. Lwowa. Statut ten ma być v.ydany 
drogą rozporządzenia Prezydenta Rzpltsj na 
m ocy pełnomocnictw uchwalić się mających 
przez Sejm,

3) sprawę iaknajrychlejszego przywróce­

nia samorządu we Lwowie i restytuowania 
dawnej Rady m iejskiej.

We wszystkich trzeęh sprawach minister 
Józewski ujawnił stanowisko zgodne z opi- 
n ją  delegacji lwowskiej.

Przebieg rpzmo_wy był następu jący: Po
zagajeniu rozmowy przez min. Jeżewskiego',' 
który oświadczył, że jest już poinformowany 
dokładnie przez posła Śliwińskiego o postu ­
latach obywatelstwa lwowskiego' zabrał głos 
min. Ste.slowicz. Przedstawiwszy sytuację o 
gólną w Małopolsee i wskazawszy np, palącą 
potrzebę rozwiązania sprawy małopolskiego 
ustroju samorządowego, omówił min. Stefilo- 
wicz mały projekt reformy' samorządowej, 
który znajduj© się obecnie na porządku 
obrad Sejmu. Mówca położył na to nacisk, 
ŻC(

nie należy mechanicznie stosować ustaw 
samorządowych, które obowiązują w wo­
jewództwach centralnych, gdyż nic odpo­

wiadają potrzebom miejscowym. 
Następnie przedstawiono panu ministrowi 
motywa, które przemawiają za koniecznością 
rychłego wydania statutu dla Lwowa. Spra­
wę restytucji Rady m. Lwowa przedstawiał 
p. Sudhoff. Następnie zabierali jeszcze głos 
panowie Bałaban. Śliwiński i Ułam. Minister 
Józewski odpowiedział w dhść długiem prze 
mówieniu, njmująeem całokształt zadań '.fid- 
ministraeji na terenie Małopolski.

PRZYCH YLN E PR ZY JĘ C IE  DELEGA­
CJI PRZEZ PR E M JE RA  BARTLA.
Okolę godz. 13 30 delegują została przyję­

ta przez premjera Bartla. Prem ier, znający

doskonale stosunki lwowskie, odniósł się do 
przedstawionych mu postulatów z całą życz­
liwością. W  dalszej rozmowie poświęcono ró­
wnież wiele uwagi sprawom gospodarczym. 
Na zakończenie delegacja złożyła prem jero- 
wi podziękowanie za okazaną je j przychyl­
ność. Popołudniu odbyło się w apartamen­
tach Hotelu Europejskiego zbiorowe śniada­
nie, w Którem uczestniczył między innymi 
poseł Radziwiłł.
N AD ZIEJA  POMYŚLNEGO ZAŁATW IĘ- 

NI A SPRAW Y.
Pobyt delegacji lwowskiej w Warszawie 

i odbyte wczoraj przez nią konferencje sta­
nowią niejako zakończenie całego okresu na­
rad przygotowawczych, jakie odbywały się 
w ciągu stycznia bieżącego roku. Bardzo czyn 
ny udział w przygotowaniu terenu dla dzia­
łalności delegacji brał przedewszystkiem b. 
poseł Śliwiński. Odegrał on bardzo doniosłą 
rolę w pomyślne.m kształtowaniu się per- 
traktaeyj.

Korespondent „W ieku N owego1' zwrócił 
się i ięc do pana Śliwińskiego z prośbą o 
udzielenie opinji na lemat dalszego rozwmju 
sytuacji. Rozmówca nasz, traktując sprawę 
z wielką powściągliwością, oświadczył, co na­
stępuje: „Przedewszystkiem muszę stwier­
dzić, że obecny minister spraw wewn. Jó­
zewski zajął się poważnie i szczerze zagadnie­
niami samorządowemi. Stanowisko jego w 
odniesieniu do samorządu lwowskiego i ca­
łej Małopolski, ujawnione w dzisiejszej roz­
mowie, utrwaliło w nas przekonanie, że spra­
wa od lat leżąca odłogiem weszła na tory 
zrealizowania. Jestem przekonany, że pro­
jekt nasz zostanie w całej pełni uwzględnio­
ny. Postulaty nasze o odrębność statutu dli. 
miasta Lwowa pokrywają się w zupełności 
ze stanowiskiem rządu".

Na pytanie dotyczące restytucji dawnej 
Rady m iejskiej p. Śliwiński wyraził przeko­
nanie, że

sprawa restytucji będzie w najbliższych 
dniach załatwiona ku zadowoleniu wszyst­

kich sfer Społeczeństwa lwowskiego.
V zakończeniu p. Śliwiński z uznaniem 

podkreślił stanowisko wiceprezęsa BB. Ra­
dziwiłła, który okazał dla postulatów Lwo­
wa pełne zrozumienie i chęć współpracy w 
ich zrealizowaniu. Wiceprezes BB. oświadczył 
delegacji gotowTość przyjazdu do Lwowa w 
celu zapoznania Mę na miejscu -z postulatami 
miasta i jego obywatelstwa.

SEKUNDARJoSZKA SZPITALA POWSZECHNEGO

Or. Jaao&tfa F t^ e n k lo w a
przeprowadziła się i ord. w chorobach nerw. i umysł, 
obecnie p r z y  ui. B a to re g o  32, te le f. 69—22. h d

POSŁUCH ANIA U P. PREZYD EN TA.
Warszaw-a (Pąt.). Pan Prezydent Rze- 

cayjpoSpoliloj przyjął delegację naczelnego 
komitetu akademickiego, a następnie przed­
stawicieli Związkn dyrektorów szkól śred­
nich, którzy wręczyli P. Prezydentowi me- 
m orjał wT sprawie poziomu nauczania.

D E K O RACJA SIEROSZEW SKIEGO 
„LEG JĄ HONOROWĄ".

Paryż. (A\Y.) W  dniu 27 marca Towarzy­
stw-© Przyjaciół Polski urządza w Sorbonnie 
uroczystość, połączoną z wręczeniem znako­
mitemu pisarzowi W acławowi Sieroczew- 
sł iemu komandorji „L egji Honorowej". Po 
te j uroczystości Sieroszewski odwiedzi więk- 
sze ośrodki polskie we Francji.

W CIELENIE TU R K I DO U OJEW.
LWOWSKI, EG P.

Warszawa, (j. — te le f) W  S ejm ie zgło­
szono wniosek o -wyłączenie powiatu Turka 
z województwa stanisławowskiego i przyłą­
czenie do .województwa lwowskiego. '\Gló- 
nym iiiolyw7eni wniosku są względy komuni­
kacyjne.
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który wprawił w podziw cały  świat. Film, który zobaczyć muszą w szyscy bez w yjątku.

Kościół a wychowanie młodzieży.
Konferencja arcybiskupów w  Warszawie.

KINO
CASiNO

Warszawa, (j. — telef.). Katulicka A jen­
cja  Prasowa donosi, że w dniu wczorajszym 
cdbyla sią w Warszawie konferencja arcy­
biskupów poświecona m. in. sprawie wycho­
wania młodzieży. Na konferencji tej stwier­
dzono, że w ostatnich czasach ujawniają się 
niepokojące dążności młodzieży. Objawy ta­
kich tendencyj upatruje konferencja arcy­
biskupów np. w naradzie, która odbyła sią w

Warszawa (j. - telef ). Prezydjum  I. Von- 
gresu pracowników państwowych, działając 
na zasadzie zleceń i dyrektyw Kongresu, pro­
wadzi dalszą w j tążoną akcją 

o przyznanie pracownikom państwowym 
5 proc. podwyżki płac w budżecie na rok 

l!» 1/81
W  tym celu Prezydjum  utrzymuje stały kon­
takt ze wszystkiemi klubami parlamentarne- 
mi, a w szczególności czyni starania o zmia-

Warszawa. (j. — telef.). Wczoraj wieczór 
mała kawiarenka Wincentego Studzińskie­
go przy ul. Parkowej w Warszawie była te­
renem krwawych porachunków. Przy jednym 
ze stoiów siedziało piąciu mężczyzn, a to Ju- 
ljan i Jan Pawłowscy i jakichś trzech in­
nych nieznanych z nazwiska. Prz,ed kawia­
renką zajechała w pewnym momencie taksów­
ka, z której wysiedli dwaj niążczyźni i zbli­
żyli sią do stola zajątegjj. przez 5 mężczyzn. 
Jeden przybyłych zapytał o jakiegoś Julja- 
na Łukaszewskiego, poezem po krótkiej roz­
mowie obaj nieznajomi opuścili kawiarenką. 
W krótce powrócili oni w towarzystwie nie­
jakiego Franciszka^ Sieczki.

Nagle blysnąły rewolwery i posypały sią

W arszawa (j. - telef. . Na zebraniu przed - 
wyborczem w Montos Olaro w Brazylji., na 
którern znajdował sią rów niej'w iceprezydent 
B razylji Mellon Janna, doszło do krwawego 
starcia między, zwolennikami rządu a libera­
łami. W  cz-asie strzelaniny zabito 5 osób,

PREZYDENT ESTONJI W  DRODZE 
DO WARSZAWY  

Warszawa, (j. — telef.) W czoraj o godz, 
11-tej w nocy prezydent Eslonji, Strandinan, 
wyjechał z Berlina do W arszawy pociągiem 
składającym sią z piąciu wagonów. Na dwor­
cu odbyło sią uroozysle-pożegnanie odjeżdża 
jącego prezydenta. Głowa państwa estońskie­
go wiezie ze sobą wielki wieniec, który złoży 
na grobie Nieznanego Żołnierza w W arsza­
wie. —

D E K L A R A C JA  PA R TJI PRACY.
Warszawa (j. — tolef.).'Tartjn  Pracy, kro- 

ra poWstała fp  rozłamie w* Zjednoczeń u Wsi 
i Miast, ma ogłosić dcKi ą racją programową, 
w której poruszone bąda kwest jo rewizji kon­
stytucji i inne akuialne zagadnienia poli­
tyczno.

stycznia roku bież. z in icjatyw y Tow. kultu­
ry i oświaty w Łowiczu. K onferencja arcy­
biskupów omówiła wytyczne wychowania 
młodzieży. Stanowisko zająte przez episkopat 
zgodne jest z ostatnią encykliką Ojca św. o 
wychowaniu młodzieży. Na konferencji u- 
chwalono, że Episkopat zwróci sią do rządu 
z odpowiednicmi postulatami, a do ogółu 
wiernych z osobnym listem pasterskim.

ną stanowiska w tej sprawie stronnictw wło­
ściańskich i klubu BB. Jednocześnie Prezy- 
d.inm Kong'resn zwróciło uwagą klubów 
parlamentarnych, ż prawdopodobnie przez 
przeoczenie zostali pominiąci we wniosku 
wiąkszości Kum isji budżetowej Sejmu o jed ­
norazowym zasiłku (w zamian za zaległą re­
sztą dodatku mieszkaniowego na rok 1928) 
państwowi pracownicy kontraktowi.

strzały. Padło około 10 strzałów. Na po 
Jlodze legł trup Franciszka Sieczki, a na 
krześle pozostał Jan Pawłowski ranny 

kulą w obie nogi.
W szyscy inni rozbiegli sią, a miądzy nimi | 
jeden ranny broczący krwią. Zastrzelony j 
Sieczko liczył lat 37. Stałego zajęcia* ostatnio 
nic posiadał. Niegdyś sluzyl w bojówce PPS. 
pod rozkazami Tasiemki, ostatnio należał de 
lotnej brygady (Jrządu śledczego. Sieczko 
był znany w. kołach robotniczych jako oso­
bistość bardzo zaawansowana w awanturach 
partyjnych i wynikających na ich tle za j­
ściach nieraz krwawych.

wśród nich 8 kekretarza prezydenta. 36 osób 
zostało ciężko rannych, wśród nich również 
wiceprezydent, Mellon .łanna, który wkrótce 
zmarł w szpitalu. Iłząd zarządził w Stanie 
Munna Geraen stan oblążenia.

MASOWE SAMOBÓJSTWA WŚRÓD MŁO­
DZIEŻY

Warszawa, (j. — telef.) W  związku z wici 
ką liczbą samobójstw młodzieży szkolnej, ja ­
kie miały miejsce w ubiegłym  tygodniu w 
Lszercgu miast w okresie zakończenia pierw­
szego półrocza, departament szkolny Mini­
sterstwa W R i OP. zażądał od władz szkol­
nych sprawozdań o powodach i tle tycli wy­
padków.

ŚNIEG W ZAKOPANEM.
Zakopane. (AW .) Prawie cały dzień wczo­

rajszy padał tu obfity śnieg przy tempera­
turze —3. Warstwa śniegu w Zakopanem 32 
ę-tm, w Morskiem Oku (przy temp. —5) f)0 
, !.m„ na Hali Gąsienicowej (przy temp. —4) 
30 ciin. Na jutro spodziewają sią -dalszych o- 
p.-idów śnieżnych.

Uchwały Rady Ministrów.
Warszawa, (j. — telef.; Na wczorajszem 

posiedzeniii Rady Ministrów uchwalono pro­
jekt rozporządzenia w sprawie utworzenia 
Ukraińskiego Instytutu Naukowego. Instytut 
ma być utworzony przy Min. oświaty i bądzie 
miał na celu przeprowadzanie st-udjów w za­
kresie życia gospodarczego, kulturalnego i 
liistorji narodu ukraińskiego przez przygoto­
wanie odpowiednich sił do pracy naukowej.

Rada ministrów uchwaliła przedstawić p, 
Prezydentowi do podpisania nominacją p. 01- 
pińskiego na sędziego Najwyższego Trybuna­
łu Adm inistracyjnego, oraz nominacją J. H. 
Rosena na nadzwyczajnego profesora rysun­
ków figuralnych na W ydziale ogólnym  P o­
litechniki wc Lwowie.

Rada ministrów postanowiła zwrócić sią 
do prezesa NIK. z wnioskiem o przeprowa­
dzenie przez NIK. rew izji całokształtu finan­
sowej gospodarki Banku Gosp. K raj. Termin 
rozpoczęcia rewizji ma być ąstalony przez pj:ę 
zesa N j.K . w  porozumieniu z Min. skarbu.

Rada ministrów postanowiła przedłożyć p. 
Prezydentowi do podpisania nominacją p. 
Trojanowskiego na wicewojewodą lwowskie­
go.

Na tem samem posiedzeniu uchwalono 
plan parcelacyjny na r. 1931.

SUKCES POLSKICH NARCIARZY.
Obersdorf 7. lutego (Pat). W  dalszym cią­

gu mistrzostw Rzeszy niemieckiej odbył sią 
dziś bićg sztafetowy 5—10 kim. Drużyna p o l­
ska w składzie: Bronisław Czech, K arol i
Antoni Szostakowie, Zdzisław Motyka i Sta­
nisław Kupień osiągnęła poważny sukces 
zajm ując trzecie miejsce, na ogólną ilość 14 
startujących zespołów.

W yniki: 1) Zespół bawarski w czasie
$.17.1; 2; Zespół bawarski II w czasie 3.22;
3) zespół polski w czasie 3.23.30.

A u stija  wjąła dziewiąte mTejsce. Indywi­
dualnie Br. Czech i Karol Szostak odnieśli du­
że sukcesy, gdyż uzyskali najlepszy czas na 
swoim etapie, co daje im duże szanse w ju ­
trzejszym biegu na 18 km. Bieg przegrał An­
toni Szostak, który na swoim etapie stracił 7 
minut, które dzieliły sztafetą polską od zwy- 
ciąskiej sztafety. Bieg utrudniała nieznajo­
mość terenu przez Polaków, oraz fakt, że z 
powodu ciągle nadającego śniegu brak było 
jakichkolwiek śladów.

Przykra s p ro m
Z czego mają żyć lekarze Kasy Chorych ?

(K. D.) Od dwóch miesiący Zarząd Kasy 
Chorych m. Lwowa z powodu braku gotówki 
me wypłaca pensyj pracującym  tam leka­
rzom, jakkolwiek rzesza pacjentów z pośró ' 
członków kasy wcale sią nie zmniejszyła, +ak 
że każdy z tych lękamy musi codziennie 
przyjm ować często po kilkudziesięciu kaso-

1 wycli pacjentów.
Rozumiemy, że niektórzy z lekarzy ka­

sowych, posiadający poza tein wydatną piak- 
tyką lekarską, mogą zaczekać. Zapytujem y 
jednakowoż z czego żyć m ają ci lekarze, a 
takich jest wiąkszość, dla których praca w 
Kasie Chorych jest jedynem źródłem utrzy­
mania?

Możeby komisaryczny Zarząd Kasy ze­
chciał ezemprądze.j nad poruszoną przez nas 
bolączką sią zastanowić,

ŻYDOWSKI KLUB MIESZCZa ŃSK« _
zaprasza swych członków na odczyt Dr-a Ku­
bina Sokala pt. ,D r. Tobiasz A skS w S f,1 któ­
ry odbedzie sią dnia 8. lutego Iw. tj. w sobotą 
o godz 7-ej w lokalu własnym piuy ni. K o­
pernika 26. II. p. Goście miłe widziani. — 
Za W ydział: Dr. Ozjasz Wasser w. z. prez., 
Inż. Henryk Orkan w. z. R k r .

Czytajcie „Wiek Sowy'1!

WaCk& o poprawę bytu
pracowników państwowych.

Krwawe porachunki.
Strzelanina w  kawiarni warszawskiej.

i ............... ............................

Strzały na zebraniu pr^edwyboiczem.
6 osób zabitych, 16 rannyrh.
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SC

Amerykańskie ^rojjozycje rozlrojeirowc.
Londyn. (Pat.). Stimsom ogłosił deklara­

cję, w której stwierdza, że w rokowaniach z 
W. Brytanią Stany Zjednoczone domagały 
się natychmiastowego zrównania sił m or­
skich we wszystkich kategorjaeh okrętów wo 
jennych i zrównania przy pom ocy redukcji 
liczby pancerników obu flor w r. 1931 nie zaś 
1932. Jeśli chodzi o krążowniki, Stany Zjedno­
czone proponują 15 krążownitcow angmlskich 
po 10.000 ton uzbrojonych w działa 8‘ calowe 
i 18 analogicznych krążowników amerykań­
skich. W  dziedzinie m niejszych krążowników

A n glji przysługiwałaby nadwyżka 42.000 ton. 
W ielka Brytanja i Stany Zjednoczone m ia ­
łyby dokładnie taką samą flotę w krązowni- 
naetł analogicznych o tym samym tonażu. R ó­
wnież domagają się Stany Zjednoczone r ó ­
wności między A uglją  i A m erjką  w dziedzi­
nie statków ■ baz dla samolotów i torpedow­
ców. W  dziedzinie łodzi podwonych Stany 
Zjednoczone pragną możliwie najniższego 
tonażu i zgodziłyby się chętnie na zupełne 
zniesienie łodzi podwodnych za zgodą 5 re­
prezentowanych na konferencji mocarstw.

z G I E Ł D Y .
Lwów, dnia 8. lutego. 

Na dzisiejszej giełd/.ie norannej n ieoficjalnej 
płacono za dolary efektyw  ne 8’87 zł. przy spo 
kojnej tendencji.

Wichrze.iie w Zniasiemu.
Undowrki wiec w ,,Proświcic“.

(d) Onegdaj w sali *Proświty“  w Znie­
sieniu odbył sic, wiec przeciw przyłączeniu 
gmin • Zniesienia do Lwowa. W iec :en zwo­
łali P iotr Łuń i W asyl Dobrjański, przy­
wódcy świeżo zorganizowanej tam partji 
ukraińskiej „Undo“ . Intencją zwołanego wie­
cu, jak się okazało, nie była sprawa przyłą­
czenia Zniesienia do Lwowa, lecz wyłącznie 
uchwalenie votum nieufności p. Jakóbowi 
Różyckiemu, naczelnikowi gminy. Panowie 
Łań i Dobrjański zebranym swoim uczniom 
ukraińskim przedstawili, że p. Różycki stara 
się za wszelką cenę Zniesienie ,Kolonizować, 
a dowód że wypłaci! całą uchwaloną subwen­
cję przez radę gminną w kwocie 5000 zł. TSL. 
\ Zniesieniu dalej, że wydzierżawił budynek 
TSL. na szkołę dla młodzieży i zapłacił już 
gminuemi picniądznii za wynajem sal szkol­
nych 10.000 zł., uaoiępnie założył i umieścił 
w nudynku TSL. „Strzelca", że reguluje ulice 
w Zniesieniu orjentacyjnynd numerami i na­
pisami Ijlfco w języku polskim, a nic ukra­
ińskim i nie dopuścił do nazwania jednej z 
ulic imieniem Bohdana Chmielnickiego itp.

Tymczasem faktem jest, że naczelnik 
gminy p. Różycki wypłacił pieniądze i wy­
dzierżawił budynek TSL. na podstawie uchwa 
ły  Rady gminnej, zatwierdzonej przez W y­
dział powiatowy, a społeczeństwo zuiesień- 
skio wdzięczne jest TSL., że ono wydzierża­
wiło gmach swój na szk dę, gdyż sprawa sal 
szkolnych w Zniesieniu była od szeregu lat 
bolączką ooywratelstwa miejscowego i m ło­
dzieży szkolnej.

Zniesienie od wieków, iak stwierdza hi- 
storj;., było zawsz« polskie z mulą liczbą 
przedwojennych Rusinów, sympatyków M o­
skwy, i o też społeczeństwo zniesieńskie w y­
raziła pro.est przeciw podburzaniu m iejsco­
wej ludności i wienrzeniu ze strony agitato ­
rów undowskich Dobrja.ńskiego i Łnnia, któ­
ry  nawet na Skarbie polskim, jako przedsię­
biorca budowy mostów kolejowych, dorobił 
się znacznego majątku, a dziś pod płaszczy­
kiem akcji przeciw' naczelnikowi gm iny Ró- 
życkiemu. uprawia politykę antipolską.

kradzieży, a nie o nadużyciu władzy urzędo­
wej.

Trybunał zwyczajny uniewinnił Gor­
czycę

Miijip odwołania prokuratora Trybunał 
apelacyjny pod przew nadr. iTra Sooby po 
twierdził wrezoraj wyrok uniewinniający.

Oskarżał prok. Posuchowski, bronił adw. 
dr., R. Aleksandrowicz.

W;rrort na złodzisji
skniiow skich.

(K. D.) W  Senacie aII. zapadł wczoraj 
wyrok w procesie skniłowskiej szajki zło­
dziejskiej. Marcin Rcczuch dostał 8 miesięcy, 
.Tarymowicz 5 dr i, Błażej Reczueh 8 mies., 
Tymko Mandziuk 2 t;> godnie, Katarzyna
Mandziuk 7 dni. Antoni Manaziuk 4 tygodnie, 
.Tan Fedczyszyn 7 dni, Saramacińsłu 14 dni. 
Stceyka uwolniono.

Do P. T. Publiczności
ZAMIERZAJĄCEJ NABYĆ

APARATY DETEKTOROWE
pozwalamy sobie zwrócić uwagę, by zakupy­
wała takowe wyłącznie we firmach fachowo 
radjowych, gdyż:

tylko te firmy dają rękojmę facnowej obsługi 
tylko <e firmy* mają wybór we wszelkich 

i możliwych detektorach krajowych i zagranicz. 
1 tylko te firmy zapewniają F T. Odbiorcom 
ewentualną wymianę aparatów detektorowych 
na aparaty lampowe i to nie jednej jedynej 
marki, lecz wszelkich istniejących systemów. 
791 Z poważaniem

Zrzeszenie Przedsiębiorstw  Radjo ach. 
Polsc" —  DÓDZIAŁ „ r  LW O W IE .

Zasądzony przez przysięgłych
u w olniony przez z w y k ły  Tryb un ał.

(K. D.). W r. 1928 sąd przysięgłych w 
Ozorl kowie';; zasądził asystenta pocztowego 
Józefa Gorczycę za rzekome wykradanie do­
larów z listów amerykańskich na 1 i pól ro­
ku ciężkiego więzienia.

Sąd Najwyższy zniósł len wyrok i prze­
kazał zwykłemu postępowaniu, stojąc na sta­
nowisku. że m ez j''być mowa o zwyczajnej

Kronika bieżąca.

LUTEGO

NIEDZIELA
rz. kat.: E 5 po 3 Kr.; 
gr. kat.: 27 F 3 po Boh.

Temperatura w dniu 8. lutego o godz 
8-mej rauo s — 71 C.

REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO.
Sobota, g. 3‘30: Zemsta (dla młodzieży). 
Sobota, g. 7‘30: Księżniczka Chicago (wyst. 

Elny Giotedt).
Niedziela, g. 3‘30: Jak się bawić, tc się 

bawić. < rewja Raorta).
Niedziela, g. 7‘30: Księżniczka Chicago.

TEATR MAŁY.
Sobota: Panienka z ćypiom acji (wyst. g. 

Tertnera). , '
Niedziela, g. 3!30. M i.la Efros.
Niedziela, g. 7‘30: Mirla Efros.

TEATR „GONG**.
Do niedzieli włącznie (g. 7‘30 i 9:30): K o­

chanie zdejm maskę.

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA-
W torek, 11 lutego: Elsa Ungerfeld, P ia­

nistka
Piątek, 11 lutego: X V I. Mistrzowski K on­

cert abonamentowy — Stanisława Szyma­
nowska, pieśniarka.

W torek, 18 lutego: X V II. Mistrzowski
Koncert abonamentowy — Józef Szigeti — 
skrzypek. T8C

KINOTEATRY.
APOLLO: Śpiewający błazen (dźwiękowy) 
OHiMERA: Erotikon. '
CASINO: Kobieta na księży*cu. 
COLOSSEUM: KonrraDancia. 
FATAM O RG AN A: Najparadniejsza pa­

rada.
GRAŻYN A: Chata wnja Toma. 
jvO PERN iK : Marynarz słodkich wód o- 

raz Djaoeł.
LEW . I obie szalone, noce miłosne.
LUNA: Fułk śmierci.
M A R Y SIE Ń K A : Marynarz słodkich wód. 

oraz Djabeł.
OAZA Skrz lla.
PA ŁA C E : Na froncie nie nowego oraz

MiUstki kapitana Lasna (film y dźwiękowe). 
PA N : Burza nad Azją.
PA SA Ż: Rin-Tin-Tin, w krainie srebr­

nych lisów,
POLON,JA: Kobieta z raju bolszewickiego 
PROM IEŃ: Miłość Beduina.
ST :OW? Burza nad Azją.
UCIECHA: Lady Hamilton

Źródło TOREBEK damskich
TYLKO n F L U H R A n i. Legjonów 21 . 

Telet. 76 -4 2 . 682

DW A OSTATNlE WYSTĘPY Elny Gis- 
telt, słynnej divy operetkowej, odbędą się w 
te trze W ielkim  w pięknej operetce Kalmana 
„Księżniczka Chicago", dziś w sobotę i ju ­
tra w niedzielę.

NIEPORÓWNANY FERTNER, kroi hu 
moru, znakomity artysta, teatrów miejskie! 
warszawskich, wystąpi w teatrze Małym dziś 
w sobotę dnia 8 Sm! w ostatniej nowości re- 
; .e”tuarów paryskich oraz teatru Letniego w 
Warszawie pt. „Panienka z dyplom acji Y. 
Miranda.

REW JA RAORTA: Jak się bawić, to się 
bawić, — wesoła, orawna, urozmaicona w do­
skonaleni wykonaniu najlepszych sił wszyst­
kich działów, w pięknych nowych rekoracjach' 
dana będzie bezwzględnie po raz ostatni w 
niedzielę dnia 9 bm. o g- 3‘3G popoł.

OSTATNIA OKAZJ A zobaczenia „Mirli 
Efros", znakomitej sztuki Gordina, w wyko­
naniu zespołu warszawskiego, z występem 
wielkiej W andy Sic maszkowej, w teatrze Ma­
łym  w niedzielę 9 bm. o g, 3‘30 popoł. i wieczo­
rem o g. 7‘30.

CENY ZNIŻONE W  GONGU. Pełna Hu­
moru i anystyczmej wartości r e w ja 'K o c h a ­
nie zdejm maskę" grana będzie w d llszym 
ciągu po cenach zniżonych o 50 proc. W  sobo­
tą i niedzielę o g. 9-ej ceny znacznie zniżone.

(d.) NOWA PLACÓWKA KUPIECKA.
W czoraj wieczorem odbyło się poświęcenie 
nowego lokalu głównego składu obuwia Lc-1̂  
ona Teodora Skrzypka przy ulicy Halickiej
1. 4. W  uroczystości tej udział wzięli: wiceko 
misarz rządowy m„ Lwowa prof. dr. Obmin-. 
ski, naczelnik Wydziaht Izby skarbowej rad­
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BEZBOŻNE DZIEW CZĘŁm™Klf»:
ca Goldberg, r. T. Hóflinger, adwokat dr. K o­
nopacki, liczne grono kupców z pp. Hoszow­
skim, Antonim Uwierą, Riedlem, Pfauem, 
Ablem  i Błockim na czele, oraz przedstawi­
ciele prasy. Aktu poświęcenia dokonał ks. 
superior Sobaś z Zakonu 0 0 . Jezuitów, który 
też wygłosił przemówienie okolicznościowe 
na temat rozwoju kupiec!wa lwowskiego, po 
czem obecni składali p. Skrzypkowi życzenia 
imieniem K ongregacji kupieckiej, Stowarzy­
szenia kupców polskich i Stow. młodzieży 
handlowej. Lokal nowy jest nadzwyczaj 
pięknie urządzony i zaopatrzony w pierwszo­
rzędnej jakości obuwie wyrobu krajow ego, 
po cenach niskich i konkurencyjnych, a p. L. 
Skrzypek, znany z działalności zawodowej 
i społecznej, daje rękojmię, że jego nowa pla­
cówka kupiecka będzie cieszyła się powodze 
niem u publiczności kupującej.

Z TG .V PRZYJACIÓ Ł SZTUK P IĘ K ­
NYCH we Lwowie (gmach Muzeum Przemy­
słowego, wejście od ul. Dzieduszy ckick 1. 1). 
Otwarta przez p. wojewodę hr. Gomchowskie- 
go w ubiegłą niedzielę XII-ta Wystawa Fo­
tografiki Polskiej przedstawia' się nadzwy­
czaj interesująco. N ic dziwnego. Biorą w niej 
udział najwybitniejsi na tern polu pracowni­
cy, jakich mamy w naszym kraju Rzetelna 
walory estetyczne znacznej większości prac 
znajdujących się na wystawie, sprawią nie­
wątpliwie, że każdy miłośnik prawdziwego 
piękna — nie omieszka je  obejrzeć. Otwarcie 
zaszczycili swą obecnością Komisarz Rządu 
dr. Nadolski wraz z obu zastępcami dr. Ob 
mińskim i Frankowskim, a nadto szereg w y­
bitnych osobistości. W ystawa otwartą jest 
codziennie od 10 do 15 popoł.

Sekretarjat uprasza wszystkich członków 
rocznych, którzy dotąd nie odebrali swej 
prcm ji za rok 1929, Ly możliwie w jaknaj- 
krótszym czasie to uskutecznili.

W  18 LECIE OBZYfeKANIA POLSKIE­
GO MORZA. Młodziez IX; gmin., zgrupowa­
na w istniejącej _w temże gimnazjum od kilku 
lat Drużynie wioślarsko-żeglarskicj, w celu 
uczczenia lU-leeia odzyskania polskiego mo­
rza, n ządzn w poniedziałek 10 hm. o g. 6-ej 
wieez- w sali Sokola II. (ul. Kętrzyńskiego 
32) Uroczysty ' .eczór. W  wykonaniu bogatego 
programu bin i udział pp. Stef. Frischowa, 
art. operowa, ' Ż. Kowalska Gernand, pianist­
ka, itiż. Stefa.i Frisch i Yrley-Jurkiewicz, 
pianist"

N1EL' ZIELNE PO PU LARN E W Y K Ł A ­
DY Z HIGJENY. W  niedzielę 9. lutego br. 
w kinoteatrze Marysieńka (plac Smolki) wy­
kład Dra Jana Opieńskiego pt. „Czy umiar­
kowane mcie alkoholu jest rzeczą szkodli­
wą". Początek punktualnie o godz. 11-ej przed 
południem.

ZA BA W A  DLA DZIECI. Dnia 2 bm. od­
była się wielka zabawa dla dzieci, urządzona 
staraniem Związku Pracy obywatelskiej K o­
biet. W  pięknie udekorowanej sali TSL. przy 
ul. Czarnieckiego i , zebrała się tłumnie dziat­
wa w liczbie ponad 200. Oczy dziecięce cieka­
wie przyglądały się sumkom na ścianie, ba­
bie Jadze, karzełkom, Chinkom i Chińczykom, 
filuternym kotkom i muchomorom. Przy 
dźwiękach muzyki wojskowej żywo postępo­
wali i zabawa, prowadzona przez parne nauczy­
cielki. Pląsy, krakowi: ki, gry urozmaicały 
program zabawy. Przed oczyma widzów prze­
suwały się postacie arlekinów, kozaków, mu­
rzynów, indjan, a wśród nich przepiekne syl­
wetki dziewczynek, jako kwiatków wiosny i 
stylowych dam. Bufet obfity stał się pastwą 
zgłodniałej i wytańczonej gromady, lak, że 
v,' krótkim ez\sie stoły świeciły pntkami. O 
sobną uwagę trzeba poświęcić zdjęciu fotogra­
ficznemu, dokonanemu w dwóch grupach Na 
zakończenie trzeba wyrazićpserdeczne słowa 
podziękowania ruchliwemu komitetowi pań 
Związku Pracy O by wat. Kobiet za uprzyjem ­
nienie naszym milusińskim kilku godzin.

ZW IĄ ZE K  OFICERÓW R E ZE R W Y  we
Lwowie zawiadamia s "Tych członków, że w 
niedzielę dnia 16 lutego br. urządza w lok; ilu 
własnym, pl. M arjacki 4 111. p. Zebranie To­
warzyskie z tańcami. Początek o godzinie 18. 
Dla gości wprowadzonych przez członków 
Związku, wydaje Sekretariat Z. C. R. imien­
ne zaproszenia, codziennie od godz. 17—19 z 
wyjątkiem niedziel.

ZW IĄ ZE K  K O LE JA R ZY  ABSTYNEN ­
TÓW we Lwowie urządza z okazji „Tygodnia 
Trzeźwości*1 w dniu 9 bm. o godz. 15.30 w sali 
T. S. L. w Lewandówce „W ieczornicę Absty 
nencką** którą zakończy zabawa taneczna. 
Przed Y/irczornicą wykład prelegenta P o l­
skiej L igi Przeciwalkoholowej na temat wal­
ki z alkoholizmem.

JED N Ą Z NAJMILSZYCH I NAJELE- 
GANTbZYCH ZA B A W  KARNA W . LU bę­
dzie znów jak corocznie Bal na dochód „R o­
dziny Sierocej**, cieszący się świetną trady­
cją, który odbędzie się w czwartek 13-go lu­
tego w salach Hotelu Krakowskiego pod 
protektoratem Pani W ojewodziny hr. Gołu- 
chowsLiej. Ufamy, że zasili on wydatnie fun­
dusze Zakładu Sierot po Obrońcach Lwowa.

PIA N IST K A  ELZA  UNGERFELD, ab­
solwentka kursu fortepianowego prof M. Soł­
tysowej wystąpi z własnym koncertem we 
wtorek 11 bm. Młoda artystka, zapowiadają­
ca świetny talent pianistyczny, t.ykona bar­
dzo interesujący program z dzieł klasycznych 
i nowoczesnych. O sztuce tej artystki pisa' po 
je j pierwszym występie we Lwowie „Wiele 
Nowy*'; p. Ungerfeldówna okazała się pianist­
ką, posiadającą dobrze .opanowaną teclurkę, 
dużo pewności i swobody w grze, nieznwod 
ną pod względem muzycznym, Słowem dyspo­
nującą już dzisiaj poważnemi wartościami, 
jakie posiadać powinien dobry artysta. 
A b itu r je n c i ! Najkorzystniejsze warunki przy 
zamówieniu tableux otrzymacie tylko w atel. 
fotogr. „V e n iis “  Romanowicza 11, tel.38-08. 74

NA SANATORJUM KOLEJ. W  TATA- 
ROW IE. Chór kolejow y „Syrena** urządził 
w Sokole II. na dochód Tow. Ochrony Zdro­
wia pracowników kolej, we Lwowie (na rzecz 
Sanatorjum w Tatarowie) wieczór Kolend ze 
współudziałem p. Janowskiej, Dr. Stan. W a­
ligórskiego, inż. kolej. Mahezka, oraz zespo­
łu Tow. mandolinistów „Hejnał**, Towarż. 
muzyki kole; i orkiestry. \Vszystkim, któ­
rzy wzięli udział w tym wieczorze, slrłada 
Tow. Ochrony Zdrowia kolejarzy serdeczne 
podziękowanie, a to zarówno za urządzenie 
wieczoru, jak i za przekazania kwoty 288 zł. 
jako czystego dochodu.

ZW YCZAJN E W A LN E  ZGROM ADZE­
NIE CZŁONKÓW ZW7A.ZKU P N. S. F. we 
Lwowie odbędzie sie dnia 9 lutego br, o godz. 
11 w południe w sali gimnastycznej szkoły 
męskiej im Mickiewicza.

ŚWIADEK PRACO W . FRYZJERSKICH  
urządza dnia 2 marca w sali Izby Rękodziel­
niczej przy placu Strzeleckim popisy uczu 
z szkoły czesania pań, oraz konkurs w czesa­
niu pań o mistrzostwo Lwowa na rok 1930 
z udziałem majstrów i pracowników fryzjer-

LW OW . TOW. R Y B IC K IE  MIŁOŚNI­
KÓW  SPORTU W ŁOKOW EGO odbvłc dnia
2. lutego br. W alne Zgromadzenie, na którem 
wybrano Zarząd w nast. składzie: przew. 
Standret, zast. orzew. Feliksik. Zrrząd: Tele- 
śnieki, Zając, Proć, Buczyński, Veit, Sekun­
da, Gartner, Jasiński. Zast. zarz.: Janicki, Pi- 
leszek, Prochu icki, Kozaczewski. K om isja 
rew.: Kuzilek, Iniewski. Bieim. Sąd honoro­
wy: W alichiewicz, Gruszka, Falkiewicz. —
Równocześnie zawiadamia się, że urzędowa­
nie odbywa sie poniedziałki, wtorki i czwart­
ki od godz. 19 do 20 w lokalu przy ul. Gró­
deckiej 2 b.

(d) ARESZTOW ANI A. W czoraj policja 
aresztowała: Anastazję Skąpską za oszustwo

na szkodę Anny Dziuby (ul. Szumlańskich 15), 
Klementynę Zierariuka, K a+arzynę Lesiów, 
Julję Markocińską : M arją Grech, prostytut ■ 
ki, ze względów sanitarnych; Izaka Deutsch- 
mana, lat 21, Józefa Polańskiego i Wład. Sza- 
tarskiego za włóczęgostwo; Stefanję Geppart 
ze Stanisławowa za oszustwo; Annę Szmigiel­
ską za uprawianie krytego nierządu; oraz Ja­
na Turczyńskiego, Jana Letyka, Jana Szu 
ralę, Stefana Zaezkiewicza, Francis/.ka Tycz- 
kowskiego, Michała Siomowicza i Emila Za 
zulę, wałęsających się bezcelowo po ulicach 
miasta.

(d) POŻAR W  BOŻNICY. W  nocy po go­
dzinie 22 z niewiadomej przyczyny powstał 
pożar w bożnicy przy ul. Berka Joselowicza 
8. W  płomieniach stanął tam sufit. Straż po­
żarna ogień ugasiła. Szkoda wynosi 1090 zł.

(d) RABU N EK  NA ULICY. W czoraj o g. 
18-ej wiecz. ul. Issakowicza przechodziła He­
lena Hobrucka, żona sędziego, żarn. przy tej 
samej ulicy pod 1. 12. Tam nieznany osobnik 
wyrwał je j z rąk torebkę ręczną, „ którą 
zbiegł w kierunku ul. W uleckiej. Torebka 
zawierała 15 zl. i różne zapiski.
R. DRŻAŁA ul. Chorążczyzna 5 (obok Kina 
„Apollo*, poleca kołdry, materace oraz prze­
rabia kołdry po 6 zł., materace po 8 zł. 260

(d) W OJOW NICZA KOCH ANKA. Jan 
Gula, dozorca realności przy ul. św. Teresy 
34, ma kochankę, M arję Korytko, z którą ży 
je już jedenaście lat. W czoraj w czasie a- 
wantu v Korytko chwyciła siekierę i groziła 
nią Guli, że go zabije Gdy Gula usiłował ode­
brać je j siekierę, ukąsiła go w lewą rękę, ka­
lecząc dwa palce które opatrzyło mu pogoto­
wie ratunkowe. Gula następnie zwrócił się do 
policji z prośbą, aby wzięła go w obronę przed 
wojowniczą kochai-ką.

(d) K IESZO N KO W Y ZŁODZIEJ. Jest 
nim Józef Jwaniszyn, zamieszkały w Zamur- 
stynowie. W czoraj dostał się 011 do aresztów, 
gdyż został przytrzymany na gorącym  uczyń 
ku kradzieży kieszonkowej. Iwaniszyn z kie­
szeni Anny Horubczakowej, zam. przy nl. 
Fredry 4. wyjnł pugilares z pieniadzmi.

(d) MAŁŻEŃSKIE HISr’OGJE. M arja 
Kubik, zamieszkała przy ul. Gipsowej 6, do­
niosła do policji, że mąż je j, Józef, ustawicz­
nie odgraża się, iż ją  zabije. W czoraj pobił 
ją  solniczką po głowie, zadając je j kilka ran 
lekkich. — Pelagja Horobijowska, zamie­
szkała przy ul. Rycerskiej 25 b, oskarżyła w 
policji swego męża. Andrzeja, o niebezpiecz­
ne pogróżki. — Natomiast wczoraj policja 
aresztowała Kazimierza Sochackiego, ślusa­
rza. zamieszkałego w Jasienicy P dskiej ko­
lo Kamionki Strumilowej. Sochacki napadł 
na mieszkanie separowanej z nim żony, He­
leny, przy ul. Rahozy 4, wybił tam sześć szyb, 
a na^to groził je j zastrzeleniem.

"‘ BRANIA DO MIARY z najlepszych mate> 
rjałów bielskich zł. 200 — Marian K a r o l i ń s k i ,  
Lwów, ul. Rutowskiego 7 (naprzeciw Katedry). 748

(d) POTRACONA PR ZE Z AUTO. Ńa go­
ścińcu za rogatką Stryjską wczoraj po po­
łudniu została potrącona przez auto Zofja  
Oborna, licząca 60 lat. Doznała ona silnego 
potłuczenia głowy i rąk. Pierwszej pomocy 
udzieliło je j Pogotowie ratunkowe, którfe  ̂ją  
następnie przewiozło do szpitala powszech­
nego.

\d) K R A D ZIE Ż W  POCIĄGU. W czoraj 
zawiadomiono policję, że w pociągu osobo­
wym Nr. 23 7, wagonu bagażowego między
Jarosławiem a Lwowem skradziono skrzynię 
o wadze 108 kg. Zawierała ona konfekcję 
damską i nadana była w Rogowie do Skały 
nad Zbruczem. P olicja  wdrożyła w tej spra­
wie dochodzenia.

(u 1 CZY,:. M IKROSKOP? Posterunkowy 
Wl. Czech zdeponował w pierwszym komisar­
iacie policyjnym  paczkę, zawierającą mi­
kroskop. Paczkę tę porzucił jakiś złodziej w 
ogrodzie uniwerstyteckim przy ul. św. -Miko­
łaja,
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(d) SPUG&TGWA M E . W  W ieku Nowym 
z dnia 5 bm. zamieściliśmy notatkę, że nieja­
ki Jan Daskaluk, zam. przy ul. Rutowskiego 
23, został aresztowany za „szustwo, popełnio­
ne na szkodę Katarzyny Tom -sow cj przy ul. 
Bema 18. W  sprawie tej ów Daskaluk nade­
słał nam sprostowanie takiej treści: „Nie jest 
prawdą, jakoby Jan Daskaluk popełnił ja ­
kiekolwiek oszuslwo na szkodą Katarzyny To- 
masowej przy ul: Borna 18, a prawdą jest, że 
nigdy niczego wspólnego z Katarzyną Toina- 
sową nie miał, ani też żadnego oszustwa na 
je i sz.kodą nie popełnił, ani też popełnić i 'e 
mógł\ — Do tego snrostowania od siebie do­
dać musimy, że wiadomość o aresztowaniu 
Daskaluka otrzymaliśmy z wydziału śledcze­
go, że policja  odstawiła go do wiezienia są­
dowego i że w trzy dni później sędzia śleaczy 
pozostawił Daskaluka na wolnej stopie, jak­
kolwiek sleaztwo przeciw niemu o oszustwo na 
szkodę Tomasowej nie jest jeszcze ukończo­
ne Zatem nadesłane nam sprostowanie nie 
ma żadnej wartości.

Składki.
Dla umysłowo chorego: B. M. 2 zł., M. K

5 z
Dla opuszczonej: B. M. 1 zł., M. K. 5 zł.
Dla ciemnej staruszki. B. M. 2 zł., M. K. 

5 zt.
Dla grajka Dulaiga: H. 1 zł.
Na Brzytulislco Braci \1 berto1, . : Pozosta­

łość ze zbiórki urzędnicy N. S. A. M. 10 zł.

Z sali odczytowej,
Staraniem Powszechnymi W ykładów Uni- 

wersy okick wygłosił p Jerzy Giiitlcr asy­
stent U. J. K. 3 bm. i 5 bm. dwa odczyty „o 
twórczości Jacka Malczewskiego“ w sali im. 
Kopernika w gmachu Uniwersytetu Jaua 
K azimierza,

Prelegent nakreślił duchową sylwetką 
‘" ly s ty , starając sie omówić proces kształto­
wania sie talentu tego wielkiego malarza i 
wniknąć w przyezymy Jego twórczych wysił­
ków. W pierwszym odczycie zapoznał prele­
gent słuchaczy z cliarakterystycznemi cecha­
mi talentu nawskróś oryginalnego. Sztuka 
Malczewskiego operuje wyłącznie kompozy­
cjam i fignralnemi. We wszystkich Jego dzie­
łach pizebija głęboka nuta smutku i zadu­
my. Jako artysta o silnem nastawieniu uczu- 
ciowem a zarazem jako człowiek gląbokt ico- 
cbający swą Ojczyznę, nie przeszedł M al­
czewski ohojetme obok wydarzeń Jego Na­
rodu. Echa powstrmia styczniowego znalazły 
oddźwięk w dorobKu artystymznem pierwsze­
go kresu twórczości.

Prelegent zilustrował najbardziej cha­
rakterystyczne obrazy z tego okresu jak: 
„Niedziela w kopalni", — ..Śmierć Ellenai“ , 
„Zesłanie studentów14 — poddając je  wyczer­
pującej analizie ikonograficznej i form alnej. 
Dłużej omawiał p. Giittler dwie wielkie kom­
pozycje powstałe w lalaih  dziewięćdziesią­
tych, a to: „Melanchoiją", bądącą sym boli­
czne ilustracja stuletnich walk narodu o wol­
ność. oraz „Biedne koło" — jedno z arcydzieł, 
co ;do którego interpretacji nie ma zgody 
wśród badaczy sztuki. K om pozycje te są dla­
tego ważne, ponieważ można w nich śledzie 
znamienny zwrot w dotychczasowym rozwo­
ju sztuki artysty.

Przerzuca sie on z tematów historycznych 
na szerszy teren. Jego głębokie spojrzenie 
s.ągające_ w życie, pełne tragizmu — każe 
mu ubrać inne form y wypowiadania myśli i 
uczuć przewal a jacy cli sie przez dusze. Formą 
tą jest symbolizm.

Sztuka tworzona w tym duchu -  była te- 
maten drugiego odczytu. Bogato ilustrowa­
ny lykl: „Zatruta dudnią'4, obrazy religijne, 
dniej poszczególne kom pozycje jak: „Sztuka 
Polska". „Śmierć". „Prządka44: dobre scha­
rakteryzowanie i urhwycenie najistotniej­
szych walorów tych arcydzieł, pozwoliły słu­
chaczom zapoznać-sie z drugim okresem Jego 
t wć rezcśei. Omówioną też została krótko 
dzirJąluość Mai.czewskieg0 ?jak o  polreeisty.

IWAN PIOTROWICZ I UL OA&OWtR
w przepięknym , erotyczn., pogounym  romansie z za kulis dworu austryjackiego p. b

NOCE MIŁOSNE = NOCE SZALONE
Prelekcja ujęta niezwykle jasno ! przy­

stępnie, bez zbytecznego balastu naukowości 
(cytatów, autorów, dzieł, dat, nazw, danych 
biograficznych etc.) zdolna byłt zaintereso­
wać słucnaczy i stała mimo swojego popula­
ryzatorskiego zacięcia — na poziomie refera­
tów naukowych.

Prelegentowi chodziło o d„nie sylwety 
duchowej artysty, m niej wiec dbai omawia­
niu o ikonografje, o większy nacisk kładł i 
słusznie! na rozważania walorów artystycz­
nych.

Oba odczyty przyjęło audytorjuiu z ży- 
wem zadowoleniem, wynosząc z nich świado­
mość wartości wielkiej schedy, pozostawio­
nej prze, jednego z najwybitniejszych mala­
rzy polskich współczesnej doby.

K, M,

Z SALI KONCSRTOWiP.

friarja Chrr.tji-Tryczyns.ka
6. U. 1330.

Pani M arja Chmiel - Tryczyńska jako je ­
dyną rekomendacje wymieniła na afiszu K a­
syna i K oła Literacko - Artystycznego „śpie­
waczka z tvrakowa". To nie mówiło nic. K ra­
ków nie jest miastem operowem (dotych­
czas!!, nie jest stolicą, nie jest wreszcie Lwo­
wem, tern guiazdem, tą wylęgarnią słowików.

Program  ł I ten również nic m.ogói nie 
znaczy. Dobi r piesnj i a ryj — to może uło 
żyć nauczyciel — doradzić ten lub ów muzyk. 
Tu zresztą wiele możnaby zarzucić kolejno­
ści.

Dość, że nawet aie można sie zbytnio dzi 
wić, iż publiczności przybyła tak maleńka 
garstka, że nawet sala K. i K. S. Art. wydała 
siq zbyt obszerną,

A  szkoda. Szkoda wielka.
Gość krakowski posiada głos bardzo pię­

kny z gatunku przypom inającego nawet naj­
piękniejsze głosy. Nie waham sie na tern 
m iejscu wspomnieć Matyldę Lewicką i lle - 
lene Lipowską.

Wyszkulenio już dziś stoi na wyżynie, po­
zwalającej śpiewaczce sięgać do najtrudniej­
szych nawet kompozycji, bez obawy, ozy to 
nie wydobycia wszystkich wokalnych elek­
tów, czy też załamania sie, lub obowiązku 
pyześlizmącia sie po pizez najniebezpiecz­
niejsze momenty. Oddech opanowany, umie­
jętność posługiwania sie połową, ćwiercią 
głosu, schodzenie do zupełnego ściszenia, do 
piunissimo bez zatracenia blasku — oto re­
zultaty nauki.

Nieuchwytne zaledwńe usterki przy in­
terpretowaniu („Zawód" Karłowicza uie do­
puszcza np. unoszenia policzków ku górze; 
ołows „m iła chustka dana...4 w „Skowronecz- 
ku-4 Noskowskiego nie łączyły sie z całością 
i t. p.) nie ujmuwaJy prawie nic z ogólnego 
wrażenia, upoważniającego do zaliczenia p. 
Chmiel - Tryczyńskiej w poczet poważnych 
naszych śpiewaczek.

Jeśli dodamy nawiasowo, że aparycja 
czwartkowego gościa nie nie pozostawia do 
życzenia i że usterki wymowy są poprostu 
znikome — przeciwnie, że staranność dykcji 
rnożnaby nazwać wyjątkową — będziesz ko­
chany a uieufny czytelniku (ty szczególniej) 
i ty unia czytelniczko — bedziecie oboje żało­
wali, iż lak mało tym razem mieliście zaufa­
nia do Kierownictwa Kasyna i Kola. które­
mu z ten koncert należy sie specjalna po­
dziela.

Przy fortepianie wolelibyśm y tym razem 
widzieć kogoś o większej wnikliwości i la- i 
(wiejszym  zmyśle przystosowania sie — pój 
śeia za śpiewaczką.

Na m „,ginesie pragniemy dodać, iż sala 
przed wokalnemi produkcjam i wymaga sta­
nowczo zabiegu zwiększającego procent wil­
goci powietrza.

Czesław Krzyżanowski.
P. S. Następnemu koncertowi (nie w kar­

nawale!) wróżym y pełny sukces kasowy.

OD IOVt .f  PRZEDPŁATĘ
na miesiąc luty.

Upraszam y P. T . Prenum eratorów  
naszych, któ rzy nie chcą doznać 
p rze rw y  w  w ysyłce  num eru, o ry ­
chłe nadesłanie prze&płaty przeka­
zem  pocztow ym , iuh też na Konto 

nasze w  P. K. O. 140.354.
Zwracamy przj tern uwagę, że pie­

niądze przekazywane czeniem P. K. O. 
dochodzą nas dopiero mniejwięcej po ty­
godniu od dnia padania.

Włamań,a i kradzieże
we Lwowie.

(d.) Nieznani sprawcy wczoraj włamali 
się do mieszkania Marjana Zacharjasiewicza 
przy ul, Kochanowskiego 1. 10 ,z którego za 
brali różne rzeczy1, wartości 2000 zi. — Inni 
złodzieje dostali sie do mieszkania Antoniny 
Bass przy ul. Słonecznej 1. 42 i zabrali stam­
tąd ubranie mąskie, dwa lichtarze srebrne i 
puszkę M iejskiej Kasy Oszczędności z pie- 
niądzmi. Z mieszkania zaś W ilhelma llaedla 
przy nl. Żółkiewskiej ]. 63 włamywacze za­
brali nakrycie sreorne — Następnie włam y­
wacze Wuąkszą ilość bielizny zabrali ze stry­
chów w realności przy ul. Tkackiej 1. 44 na 
szkodą Anny W ojtow icz i w realności przy 
ul. Listopada I. 30 na szkodą M aryli Rosen­
berg.

Dalej z piwnicy realności przy ul. Dą­
browskiego 1. 11 na szkodę prof. M. Thulliego 
skradziono Z3 flaszek wma i 50 kg. jabłek: z 
mieszkania Norberta Kugla przy ul. Zajuar- 
stynowskicj 1. 16 skradziono portfel, zawiera­
jący 65 zł. i dokumenty, ną szkodą Karoliny 
Belowskie,; przy ul. Źadwórzańskiej 1. 15
skradziono maszyną do szycia, wartości 200 
zł.; z komórki przy ul. Rycerskiej 1. 16 na 
szkodą M arji ty osy dar skradziono kilka 
kur. na szkodą Eljasza Rothlendera przy ul. 
Słonecznej 1. 33 skradziono 9 indyków; a ze 
-klepu Mani Garb przy nl Żółkiewskiej 1. 65 
skradziono 4 sztuczki materyj wart. 80u zł. 

. Wpiszcie wczoraj policja  aresztowała: Jó­
zefa Staniszewskiego i Kazimierza Chudzika 
z Kiepuro wa za kradzież na szkodą Norberta 
K riega przy ul. Janowskiej I. S0. Józefa 
Panka z Kleparowa i Stefana Pańczuka z 
Zamarstynowa za kradzież metalu i żelaza u 
Adolfą Hcrschenfelda przy ul. Janowskiej 1. 
6;. Bronisława Germanu za kradzież JO wia­
der na szkodą Maurycego Dineru przy placu 
Teodora 1 5; Karola Mifculaka ze Zniesienia 
za kradzież na szkodą Efroim a Houera przy 

i Bóżniczej 1 16; Samuela Schwarzwaldu z 
Kamionki Strumiłowej za kradzież skórek z 
magazynów kolejowych; oraz Michała Cho- 
mina, zamieś* mlego przy ul. Kleparowskiej 
J. 30, Jóżefą Stameisena mieszkającego przy 
ul Pod Dąbera 1. t& i Mosesa Fingera, lat £>T>, 
za różne kradzieże. “ > ,
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MIĘDZY KOLEGAMI.
—  M uszę , niestety, zwrócić panu uwggę, 

że to kilo kawy, które pan mi sprzedał, było 
niedoważone.

— Żałuje bardzo, ale ważyłem ją  tym k i­
logramem masła, którego mi pan dostarczył.

@ p o r t .
JAK TO BĘDZIE W  LOS ANGELOS, 

Olimpiada w r. 1932 w wiecznie słonecznej 
Kalifornii. — Widownia na 105.0U0 luazi.

Na zapytanie, jakie znaczenie oędzie mia­
ła Olimpjada 1932 r., mająca się odbyć w Los 
Augelos, po raz pierwszy od r. 1904 na ziemi 
amerykańskie i — daje odpowiedź Dan Ferris, 
6ekretara A, Li. A.

„Olim pjada w Los Angeles, da więcej 
danych w kwestji supremacji na międzyna­
rodowym terenie sportowym, niż wszystkie 
poprzednie'.

Dan Ferris zaznaczył, że mówi tylko w 
wlasnem imieniu, gdyż nie należy do amery­
kańskiego komif^tu olim pijskiego. Ferris 

' 'jest jednak tak dobrym znawcą wszystkich 
gair u sportu które badał tak w Ameryco 
jak i w Europie, że wszystko co mówi o przy- 
szi olinipjadzie zasługuje nr, uwagę.

„Handicap dalekiej podróży, który nie­
którzy ambitni atleci odczuwają jako j-iie- 
przyjem ny ciężar, wywrze naogoł dodatni 
wpływ — sądzi Ferris.

Ogólnie wypowiadają się zdania, że w 
Olimpjadzio w r. 1932 weźmie udział tylko 30 
narodów, gdy tymczasem w Amsterdamie re­
prezentanci 45 narodów walczyli o palmę 
piei wszeństwa.

Bezpośredniem następstwem mniejszej 
liczby uczestników będzie prze tewszystkiem 
ograpiczeuie przedbiegów.

Koszty i strata czasu, związane z wysia­
niem reprezentacji, powstrzymują niejedno 
państwc od wzięcia udziału w Olimpiadzie 
w Los Angeles. I wszystkie państwa wyślą 
do Los Angelos z pewnością tylko elitę ten 
sportowców ’.

.rFerrks opowiada dalej, ż.j olim pijski pod­
komitet w T.os Angelos, piacu je z natęże­
niem i że ciężar p-aey z krżdyln dniem ro­
śnie. Plany budowy wielkiego -'tadjenu w 
Los Angelos są już gotowe. Shuljon ma obej- 
mowa:- nie mniej jak 1U5.000 osób.

Zauważono na olimpiadach w r. 1924 i 
192) braki orgauizaeyjne, lecz Los Angelos 
ma dosyć m iejsca dla pomieszczenia i dania 
możliwości treningu wszystkim przybyłym 
lekko atletom. Drużyny wszystkich krajów 

« nie będą musiały ograniczać się n:i jednem 
lub dwu boiskach treningowych, Do dyspo 
zycji będzie wielka ilość boisk. Krótkody- 
istansowcy nie będą się kłócili z długodystan­
sowcami n bieżnie a oszczepy i dyski- nie bę­
dą im latały koło uszów".

S E R i  A 45.

ROZWIĄZANIE ZAGADEK
pomieszczonych w serji: 44.

REBUS: Kto latem szuka chłodu 
nacierpi się w zimie giodu. 

SZARADA: Ko-mi-nłarz. 
ZAGADKA PRZEKĄTNIOWA:

c i e P 1 o

w Z r o 8 t

h r A b i a

a m o R © k

m a 1 i N a

g r © c k I

Nagrody za trafne rozwiązanie zagadek 
przy losowaniu otrzymali:

1) 5 kg. cukru —  Chrzan Henryk, Le- 
wandówka, ul. Szewczenki 19.

2) 2 ciekawe książki: Wiesio Żuliński, 
Lwów, Łyczakowska 32.

3) prenumerata mies. „W ieku Nowego", 
Paweł Tęcza, Kulików k. Lwowa.

DO R O Z W I Ą Z A N I A .
ŁAM iG ŁÓ W K A SZACHOW A.

w A M

l_!L Y E H T  .

P U S R P

J L 1 C B

A n Ł A

1 E

Ruchem konika szachowego odczytać 
znane polskie przysłowie o djuble. Litera po­
czątkowa W.

ił E B U » .

S Z A R A DA
(uł. E. Lanycia).

PIERWSZE-DRUGIE na śniadanie 
Bardzo chętnie spożywamy. 
PIERWSZYM-DRUGIM-TRZECIM zwykle 
Starszych chłopców nazywamy.
DRUGIE TRZECIE-CZWARTE razem 
Imię żeńskie nam odtworzy,
A zaś wszystko w CAŁOSC wzięte — 
Piękny oddział wojska stworzy.

Rozwiązania zagadek należy przesyłać w 
kopertach opatrzonych kuponem adresowym, 
do czwartku 20-go lutego 1930 r. — Za trafne 
rozwiązanie wszystkich zagadek przeznaczono 
do rozlosowania:

D kilogram kawy palonej,
2) 2 tomy ciekawych powieści.

W y c lą f! Nakleić na kopercie ! : W ycią ć!
Udział w losowaniu biorą tylko listy z tym adres,

„WIEK
R O Z R Y W K I  U M Y  S Ł O  di E

S e r  ja  46 L W Ó W
u l ’ SOKOŁA i. 4.

Z tego krótkiego wywiadu ze sportową 
osobistością amerykańską widzimy, że Ame­
ryka przygotowuje się naprawdę drobiazgo­
wo do nadchodzącej Olimpjady.

Przyznać trzeba, że podroż z Europy do 
K aliforn ji będzie wymagała nieco Ludów, 
nie należy jednak zapominać o tysiącach wra 
żeń, jakie ta podróż nastręczy zawodnikowi 
— a pozateni sama K aliiornja jest krajem, 
jakby wyśnionym, który warto w życiu raz 
widzieć.

Petkiewicz startuje poraź wtóry w sobotę.
Dziś odbędzie się drugi start Petkiewicza na 
ziemi amerykańskiej. Tym razem Petkiewicz

bedzie miał bardzo groźnych przeciwników, 
to też start jego oczekiwany jest przez sfery 
sjmrtowa Polski 3 ogromnem zainteresowa­
niem.

K. S. Zenit zawiadamia, iż Nadzwyczaj­
ne W alne Zgromadzenie odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 9 lutego br. o godz. 5-tej popod, 
w lokalu klubowym przy ul. Balonowej 12,

Zarząd Ż. R, K . S. „M etal" komunikuje, 
iż wpisy na członków przyjm uje set retarjat 
w nowym lokalu Klubowym przy ul. Bema 22, 
codziennie od godz. 7.30 do 8.30 wiecz. Ping- 
pong oraz bibljoteka do dyspozycji członków.
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Program radjokonceptów.
NIEDZIELA, 9 LUTEGO 1930. 

Warszawa: Nabożeństwo 10.15.
Od*: Rolniczy 14.00, 15.00; O nodowli dzi­

kich zwierząt futerkowych 14.30; Czy wyru­
szymy na księżyc i na Marsa 16.00; Książka 
i  my 16.40; Rozmait. 19 00; Słuchowisko 21.45.

K .: Poranek symf. 12.10; Muzyka 14.20; 
14.50, 15.20; Muz. gram. 16.20, 16.55; Audycja 
„sportowa" 17.40; A.ud. ku czci prezydenta 
Estonji dra Strandmana, przepywającego w 
Polsce 19 25; Orkiestr. 21.00; Muz. tan. 23.00. 

Katowice: Nabożeństwo 10.15 
Od.; Z W arszawy 15.00; Roln. 15.20; Reli­

g ijn y  15.40; Bajka dla dzieci 17.15; Rozmaito­
ści 19.00; Z W arszawy 21.45.

R  : Z Warszawy 12.10, 17.40. 19,25, 21.00 
i 23 00; Popularny 16.00.
W AŻN IEJSZE AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Wiedeń: K o n c“ 'symfoniczny 11.10. 
Sztoekholin: Kono symfoniczny 14.30.

Lipsk: „C /gan erja" (op. Puccini‘ego) 15.00
Praga: Kor.c. filharmoniczny 16.00.
Budapeszt: Poranek muzyczny 16.15.
Langenberg: „Księżniczka Czardasza"

(operetka Kaimana) 20.00.
Wiedeń: „Hrabina M arica" (operetka

Kaimana) 20.10.
Berlin: „Mamsell Angot" (operetka Le- 

cocqua, 20.30.
Medjolan: „La legenda dello Smeraldo‘‘ 

(oprt. Bony‘ego) 20.30.
Rzym : „Iris" (op. Mascagniego) 21.02.
Bern: Konc. T. Demetriescu 21.30.
PO NIEDZIAŁEK , 10 LUTEGO 1930.
Warszawa: Od.: Dla dzieci 16.15; Lekcja 

franc. 17.15; Rozmaitości 18.45; Skrzynka po­
cztowa rolnicza 19.10; Peljetoy 2015 i 22.00.

K.: Muz. gram. 12.05, 16.45 i 19.25; Muz. 
lekkiej 17.45; „Młodzieniec ll4-letni“ (oprt. 
Eyslera) 20.30; Muz. tan. 23 00.

Katowice: Od.: Nowości radjowe 17.15;
Rozmaitości 18.45; , W iatr od morza" 19.05;

Z gramatyki jęz poi. 19.30; Ustawa o nieucz­
ciwej konkurencji 20 05; Z W arszawy 22.00.

K.J Audycja „morska" 12.05; Muz. gram, 
16.20; Muz. lekkiej 17.45; Z W arszawy 20.30 
i 25.00.
W AŻN IEJSZE AUDYCJE ZAGRAN ICZNE 

Rzjm ; Konc. z Filharm onji 17.30. 
ludapeszi • Konc. filharm oniczny 19.30.

■ ferlin: „Schwanaa der Dudelsack pfei- 
fer" top. W einberga) 20 00.

Rzym: W ieczór starej piosenki 21.02.

Kupui towary krajowe
Naczelny redaktor:

BRON ISŁAW  LASKO W N ICKI. 
Odpowiedzialny redaktor:

JÓZEF KRZYSZTOFOW ICZ.

r u m y

B
Nagrodzone na P. W. K. Państwowym Złotym Medalem. 40

II W E L T -D E T E K T IV ‘
Erm ittlungsinstitut Auskunftel Prelss 

R Ełeriin W . 6. Kleiststr. 36, obok Nollendfpl. 
r|||r Założony w  1905 r. Te l. Kurf. 4543 I 4544.

Odpowiedzialny, najwięcej zleceń w ykonu- 
W S n  jący, sprawnie pracujący, w yspecjalizowany

H  wszpSgohwywiadu i obserwacji
i fc g ł — (dostarczanie materjału procesowego) — 

w  kraju i zagranicą.

■  Specjalne informacje t°$reT
BMW cia, obecnem prowadzeniu się, stanowisku, 
M aa  dochodzie, majątku, zdrowiu etc.
I K g  Tysiące dowodów uznania m. i. od urzędów, 
ISEjp adwokatów, prawników, oraz pierwszorzę- 
U rS dnych firm niemieckich i zagranicznych. 651

Film dźwiękowy na płytach
U firm y R  H H 9 I W F N  t w 6 w - ulica Fredry 2

U n U W f c l i  (róg ba torego) tel. 57-42
z filmu STATEK KOMEDJANTÓW 

„ SONNY BOY 
„ NEW JORK W  NOCY

UPADŁY ANIOŁ. 762

W ^ M E B L E  NA R A T Y !
Ceny gotów kow e —  poleca M a g a z y n  M e b l i  
S TEIL i Ska, Lwów, Każm ierzowska 2<sr tel. 64-13.

GRAMOFONY ■ płyty
krajowe i zdsran., jak : Columbia, His Masters, 
P o lyd or, Brunsw ik, najnowsze nagrania taneczne, 
śpiewy pierwszorzędnych tenorów etc. Nagrania 
skrzypcowe. W szystkie zdjęcia filmu „Śpiewający 

błazen* — poleca najtan:ej

Maiwina Rosenman
Telef. 17 -25. 393 W arunki najdogodniejsze.

M i ó d GÓRSKI jako środek leczniczy 
na płuca, kaszel, astmę, serce, 
grypę, sklerozę i nerwy, 

prawdziwy pszczelny gwaranto- PODOLSKI do pieczywa i je- 
wany z własnych pasiek dzenia. 754

sprzedajemy do naczynia, w puszkach, słoikach i hurtem. 
P S Z G Z O l a ^    Spółdzielnia Pszczelarzy

KTO CHCE
znaaeźć k orzystny zb yt 
dla swych produktów  

i tow arów ,

KTO SZYBKO
pragnie znaleźć zajęcie 

lub dobrze sprzedać 
niepotrzebne 
przedm ioty,

KTO ZNALAZŁ
'gubioną rzecz 
i pragr > zwrócić 

właścicielowi,

KTO SZUKA
dobrej klfjentefi wSród 

najszerszych w arstw ,

NIECH OGŁOSI
się natychm iast w

W I E K U  =  
=  NOWY M

najpoczytniejszym  
dzienniku krajow ym  
którego dzia ł reklam

= S 0 W I C I E =
WYNAGRADZA

w ydatki uczynione 
na ogłoszenia.

Lwów, Kopernika 20, tel. 80-69.

KbsnpJetne aparaty detektorowe
do odbioru „Radio -  L w ó w " —  poleca najtaniej 
* ■  „LUMEN“ , PLAC MAR ACKI 4. 5Ś0

K E B J . E  MA RATY!
..alony, sypi- inie, jadalni itp. udziela znana f-a 
M i i n z e r ,  ul. Rejtana 4. Telef. 67— 91. 455

Niema żadnego tuięcej powodu odma­
wiać zaproszeń albo rezygnować z za­

bawy, jeśli posiada Pani Suchy Shampoon 
z Czarną Główką!! W  przeciąga 3 minut 
uzyska Pani, przez -awykłe napudrowanie 
i wy szczotkowanie, najpiękniejsze włosy! 
Pudełko za zł. 2,50 wystarcza 
na szereg miesięcy. Do grun­
townego mycia głowy prosimy 
używać tylko „Sham­
poon z Czarną Główką“!

S w c h y  S h a m p o o n
z  C z a rn a  G łó w k a

PJękne włosy w 3  minutach.
„Wszędzie do nabycia, gdzie niema wprost u firmy Aptekarz DRANCZ i Ska, Bielsko". 155

TER i  OSY
N IEPĘK AJĄCE (sta low e)

poleca

„ L U N Ę  N “
PL.  M AR J AC KI 4. 476

KONKURENCJA i KONKURENCJA ’
O tom any, materace i kanapy najtaniej nabyć 

można w pracowni tapicerskiej

8 i? T  Fh &| g[ Lwów, Szeptyckich 40. 
.  J  I L l i n M  Telef. 1 6 -6 9 . 491

'  " n ....... -p “
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Specjalista chorób hobiec. i akuszer

Ar. j .  G O tfZ W A  i
Lw ó w , Brajerowska 14, tePai. 30 -53.

S p e c j a l i s t k a  chorób jem y usinej i zębów

br- Eugenja Songowa a *  ,t 1“̂
teł. 55-20. Pracownia nowocz. techniki dentyst. 790

2 A K Ł  A O TitHM!C2 N0  - DENTY5TVr *NV

ALBERT 0 , ICLSTZEL
UL. LW bW SKtER DZIECI 10.

Zniżony cennik dla P. T. urzędników, kolejarzy, 
w ojskow ych i pocztow ców . Dogodne spłaty. 13979
Specjalista chorób skórn., wener. i kasm etyni

k)r. Henryk Spt?m3~ Fischer
b. d ługoletn i lek arz (asyst.) klin ik  derm atolog, w BERLINIE, PRA­
DZE i WIEDNIU — m | I P-» drugie wej-
ordynu je : LW ÓW , O  i  J O  l  I I  ł  I w  śc ie  S o b iesk ieg o  1. 2
Poczekalnie seperatkowe. Telefon 51—68. 13i64
Specjał, chorób skórn. i wener. Dr. GOLDSTEIN 
b. elew. klin. wied. i beri. ord. od 10-12 i 2-5, wniedz. 
i święta od 9-1 Kraszewskiego 3. Tei. 31-42. 13197

r. Frisch-SawickćiSpec. chor. skór. f wen.
b. Sek. Państ. Szpic. Pow. - 
ordynuje dla kobiet od 2—6, ul.'Łozińskie go  9, 
telefon 81—03. Boczna pl. Akademickiego. 789
Sekund. Państw. Szpitala Powszechn we Lwowie

Br. B. K A S Z U B I N S K I
Spec. chorób wewnętrznych i dzieci, oid. od 9— 11 
i 3— 5. Lw ó w , Grunw aldzka 11 a, róg Zadwórza.i- 
skiej, dawniej Sadownickiej. Telef. 83— 47. 13974

I N H A  L A  T O R  J U T
do leczenia katarów  nosa, gardła I krtani w e­
dle system ów zagranicznych, czynne przez cały 
rok od 10—6. Lw ó w , ul. Akademleka 14. -t.301
Spec. chorób skórn., -wener. i kos let b. sek. szpit.

wwe‘Lwow"e" Or. Laura Fufłenbaip
ordynuje od 12—1
i od  3— 6 p op o ł. ULICA SŁOWACKIEGO &
Spec. chorób skórn., wener. i  kosmetyki
Dr. ROMAN D0LK&! Głęboka I. 10
(parter). I ampa kwarcowa, Diaterm ja. 13446

Specjalista chorób efróg m oczow ych i w encrvcz. 

Dr. I. LGrycnircck (obok Rynku),
telef. 48—11, ord. od 8*-9 i 3—5. 593

Specjalista chorób skórnych w ener. i kosm etyki
ń r  I K/91 ' J - i n  b. sek. sz.pit. wied. i twewsk. 
U la  la B " U n I U  ord. od 8— 10 i 2—6, w nie­
dziele od 9—1, Lw ó w , Asnyka 1 (róg Piłsudskiego) 
Leczenie żyla k ó w . — Tel. 48-01. 590

Za 5 Zt. tygodniowo 1
sprzede je  różne MEBLE

każdemu bez poręczyciela
c ą g t ó C T A "  FABRYKA MEBLI

• f ■ 8 Ł  I  : Sp. z ogr. por. :
 Lwów. ulica KRASICKICH 18 a. -------

Teleton 52-48 i 31-69. 575

B r i l d n C 8 wysmarowane ręuu
umyjesz szybko i zupełnie t y l k o

U S S O O R F A
PROSZKIEM DO MYCIA RĄK.

Wszędzie do nabycial 13369 Wszędzie do nabycial

6 50 **-1 Zegartilt Ancre łyso u.
szwajcarski z gwarancję tyłka u 675

B. Griipberg? ^  Sykstuska 4
Magazyn Mód „ENIILJa *'
Sienkiewicza 2, poleca przez krótki czas przepię- 
kne kapelusze filcow e od 5 do 15 zł. 783
Zawiadam iam  uprzejm ie, źe  przeniosłem  swój

W T  SKŁAD MEBLI
z Ukcy r  eźnickiej 14, do nowego lokalu przy 
ul. R E JTA N A  6 — telef. 81-47 i polecam L IE B lE  
wszelkiego rodzaju po cenach konkurene- i aa do­
godnych warunkach. Dziękując za dotychczasowe 
poparcie polecam  się nadal łaskawym względom.

Lwów — REJTANA 6 
  Telefon 84-47. 787

S C t i lP T A  Mas^yna do pisania za Z ł. 175
w u  i ■ “  na 4 raty mieś. Cena gotówkowa 
Zł. 160‘—. Jednoroczna gw arancja! Normalna dłu­
gość walca 1 Sześć odhitek I Zmiana alfabetu dla 
wszystkich języków  1 Prospekty i próbki pisma na 
żądanie 1 Jeneralne przedst na Polskę i G dańsk : 
JA K 0 B  UDELSM AN —  Lw ó w , P IEK AR SK A I. 3.
ZASTĘPSTWA w  n iektórych  m iastach  jeszcze  do oddania 802

puiutdiii bię lił

n . g r Gn e r

APARATY RADJGWE
D E T E K T O R Y  NA LWOWSKĄ STACJĘ, 
KRYSZTAŁY oraz części do tychże. ~9(E

PŁYTY
Poleca :

Lw ó w , Kazim ierzow ska 13. 
Telefon 53-16. , =

G R A M O F O N Y ,
„SYRENA" ___
WARUNKI NA JD OGODNIEJSZE. — C e n y  
  ściśle gotówkowe. 13993

W  KAŻDEMU BEZ PORTKI

ZAKŁADY Dl A 
FOTOGRAFIJ 

i POWIĘKSZEŃ
Lw ó w , Legfonów 1/1. p., tel. 30-57
w ykonuje powiększenia wszelkiego ro­
dzaju, t. j. kredkowe, sepja, grawury, 
szkice, pastele, akwarele, oleje itp. wraz 

z oprawą 13975
na riogodne spłaty miesięczne.

M A S Z Y N Y  do p isan ia  — 
sp rezd a je  i w y p o ży cza  K o -  
lesza , S yk stu sk a  10- 135^0
JEDWABIE, k o ron k i, t iu ­
le , h a fty , n a jta n ie j B lau - 
ste in , W ałow a  11. 1221)5

N A J C U D O W N IE J S Z E  za ­
p a ch y : p e r fu m y , w od y  k o - 
lońsk ie na w agę — ty lk o  
P e r fu m e r ja  F ed era , u iica  
-Sykstuska 7. 13307
ZA ZŁ O T O , srebro , b ry ­
la n ty , p łaci n a jw ię ce j — 
O sw ald M andl, S ykstu ska  
Nr. 33 (dom  J a g e ra ). 11681

P I A N I N O  k rzy żow e  oraz 
fo r te p ia n y  prostostru n n e  — 
sprzedam . K o lesza , S y k s tu ­
ska d z ies ięć. 13593

G R A M O F O N  sza fk ow y , r o ­
w e r  d osk on a ły , sprzedam . 
K ow za n , S n op k ow sk a  31 — 
p ią tro . " 13592

sprzeda A -4'g*
f i r m a  j ja »  3 C

Sfi UL. SOBIESKIEGO 12. 
Telef. Nr. 43-39. 485

-?a|
wszelkiego rodzatu r«a długoterminowa spłaty.

1fW v ą c ^ ć
FAB, MEBL, Z CL METAL.  

C L E WN1A ŻELAZA  I
LWCW. TCRCJARSKA H,

^  T£L.i3-0ó

661

L O K A L E f
P O S Z U K U JĘ  trzy  w z g lę ­
dnie cz te ro  p o k o jo w e g o  
m ieszk an ia  z k u ch n ia  i 
kom fortem . L is ty  z dok ła - 
dnern p od a n iem  w aru nk ów  
pod „S o l id n y  lokator*4 do 
A d u i W iek u . 13671
S A M O T N Y  urzędn ik  b an ­
k ow y p o szu k u je  od 1-go 
m arca  lub k w ie tn ia  2-eh 
p o k o i s ło n e czn y ch  n ieum e- 
b lo w a n y c li lub  częściow o . 
Z g łoszen ia  u  p o r t  je r a  ul, 
K op ern ik a  4, 13258

O B S T Ą P IĘ  L O K A L  sk le­
p o w y . S taszica  8 (boczna  
O h orą żczyzn y) R a ty  szyn . — 

13755

o P O K O J I na b iu ra  lub 
m ieszk a n ie  w y n a jm ie  w ła ­
ś c ic ie lk a , G ródeck a  89. — 

13172

D Y W A N Y  sm vrn cń sk ic — 
strzy żon e , n a rzu ty , g a rn i­
tu ry , W A N K , p lac M a rja - 
ck i 5, I . p ią tro . 638

ŁÓ ŻK A  żelazne, m atera cy , 
p rzera b ia  fa b r y k a  Z A K S , 
LIN D E G O  6, te le fon  79-99;

11261

B A L O W A  su k n ia  now a oka 
z y jii ie  do sprzed an ia . S ien ­
k iew icza  3, I .  p ., d rzw i 2.

P R O F E S O R  ud z ie la  le k c ji  
ora z  p rz y g o to w u je  w k r ó ­
tk im  cza sie  do egzam in ów  
ze w szystk ich  k las g im n a ­
z ju m  i m a tu ry , sp ec ja ln ą  
m etodą.* Za  d ob ry  w y n ik  
egzam in u  gw a ra n tu ję . L i­
sty d la  „P ro fe so ra * 4 do 
A d m . W ick u . 13703
P R O F E S O R  g im n a z ja ln y  — 
ud z ie la  le k e y j i p rz y g o to ­
w u je  do egza m in ów  w stęp­
n y ch . L is ty  pod  „E g z a m in 4 
do A dm . W iek u . 13547

S T E N O G R A F J i p o lsk ie j — 
fra n cu sk ie j, n ie m ie ck ie j — 
w y u cz a  szy b k o  1 p ra k ty ­
czn ie  R u tk ow sk i, Z o f i i  5, 
I I . p . 13655

P IĘ K N IE  p isać szy b k o  — 
w y u cza  i p op ra w ia  b rz y d ­
ki ch a ra k te r  pism a R ut­
k ow sk i, Z o f i i  5. I I . p ią tro .

13656

P R A C O W N IA  su k ien  dam ­
sk ich  p r z y jm u je  p a n ie  na  
k r ó j  i s zy cie  za  w p isow em .

33750 N a b ic ia k a  5. 33897:

K U R S T  HANDLOWE
J. M R&HSPRp.NGA

Lw ó w , Łyczakow ska Ł4, przyjmują w p i sfyljjna 
nowy wieczorny 5-cio m iesięczny kurs handlowy. 
Stenografja i pisanie na maszynach. ' 13760»

K S IĄ Ż K I  p o w ieściow e  d o ­
b ry ch  a u torów , k u p u je  
K s ięga rn ia  K o m iso w a  p la c  
K ra k o w sk i, n a p rzeciw  1. 5;

13644

K U R S A  K R O J U , m od elo ­
w ania , s zy cia  da m sk iego  z 
prawem  w y d aw a n ia  św ia ­
dectw , prow adzi S lod c lls ta  
z P a ry ża , m ies ięczn ie  25 
zł. ora z  4 tyg . kurs dla 
osób  fa ch o w y ch  i p row iu  
c jo n a ln y c h . B in d er, Lw ów  
G lln inń ska  4. 222

P A R C E L E  bu d ow lan e , pięk 
n ie  p ołożon e, o k o lica  ul. 
G ro ch o w sk ie j, na dogodn e 
ra ty  do sprzed an ia . W ia ­
d om ość: K a n ce la r ja  T ow a ­
rzystw a  T eren ow ego , nliea 
G rochow sk a . 12783

D R O G tJE R JĘ  sprzedam  — 
ew ent. w y d zierża w ię  k a to ­
lik ow i. L is ty  p od  „D o b r y  
interes*4 do A d m . W ick u .

33946:
S K L E P  sp o ży w czy  sprze ­
dam . L is ty  p od  „D ob ry *4 
A d m . W iek u . 18889
RÓŻNE m aszyn y do szy cia  
w ysp rzed a ję*  tak że na ra ty  
K om isow y , P iłsu d sk ie g o  11.

11493

M Ł O D A , p rz y s to jn a  osoba  
u dzie la  le k c ji  w języ k u  i 
k on w ersa c ji n ie m ie ck ie j. — 
L isty  do* A dm . W iek u  pod 
„B ru n e tk a  1908“ . 13611

F R A N C U S K IE G O , n iem ie ­
ck ie g o  w y u cza  szy bk o  d y ­
p lom ow an a n a u czy c ie lk a  
szk ó ł ś red n ich . K on w e rsa ­
c ja , k o re p e ty c je . Z g ło sze ­
n ia  od  g. 2—4, P o n ia to w ­
sk ie g o  10, lew y  p a rter . — 

13315
S Z K O Ł A  TA Ń C Ó W  B . B ry . 
s low e j ! sy n a , ul. M ick ie ­
w icza  I. ?8, Stow . S K A Ł A .
S p e c ja ln o ść : w alca  w je
dnej g od z in ie  w y u cz a ją . — 
Jak  rów n ież  i n a jn ow szy ch  
D la  m łod z ieży  cen y  zn iżo ­
ne. D la  osób  s ta rszych  o- 
sobne go d z in y . Z ap isy  ocl 5 
do 8 w ie cz . 12959

R U T Y N O W A N A  n a u czy ­
c ie lk a  udzie la  le k c ji  ze 
w szystk ich  k las g im n a z ja l­
n y ch . S p e c ja ln o ść : ła c in ą , 
n iem ieck ie . M . T . u l. T e ­
re sy  2 B, I I I .  p. 13613:

P IĘ C IO  m ie s ię czn y  k u rs  
p ra k ty cz n y  = k ra w iec tw a  i 
k ro ju  za zezw olen iem  ku- 
ra torju iii, o tw ie ra  15, lu te ­
go  1930, T w o P a ń  S a lcz ja - 
n ck  ni. S k rzyń sk iego  18, 
I . p. In fo rm a c je  9—16 g .

1369i*'

P R Z Y J M U J Ę  na p ra k ty ­
cz n y  kurs k ro ju  i s zy c ia . 
„Jolanda**, S taszica  N r. 8, 
I I .  p . 13956
N IE M IE C K IE G O  u d z ie la  
d z ieciom , k on w ersa c ji dó- 
ro s ły n i w ied eń czy k . Z g ło ­
szen ia  od 18—20, W ałów :;. 3 
I . }>., P a ter . 13942:
K R A W IE C Z Y Z N Y , ' k ro ju , 
w yu cza m , 20 zi. m . P ie rw ­
szorzędna  pracow nin  /y h li- 
k iew icza  32. 13894:
R O D O W IT A  W ieden k a  n- 
d z ic la  k on w ersa c ji n iem ie ­
ck iego* ora z  le k c ji  g r y  na* 
fo r te p ia n ie  i sk rzyp  nich. 
Szopa , P o ln a  7. 31. p ia tro , 
drzw i Pi. 13896:
DO p ra w n iczy ch  eg za m i­
n ów  1 ry g o ro z ó w  p row a ­
dzą k u rsy  p rzy g o to w a w czo  
k w a lifik o w a n e  s iły . U lica  
S trze leck a  d z ies ięć  I . p. — 
(n a p rzeciw k o  I z b y  R ę k o ­
d z ie ln ic ze j) . 13599

SUKNIE balów?, wizytowe 
dancingowe ~ w  o 5 0 1

taniej, w ie lki w y b ó r «  MUnzer

Trykotaży- KOPERNIKA 17.



w „WIEK NOvVY“ Nr. 8591 z dnia 9 mlego 1930.

l¥®3nym od ws? slStlch
b ó ló w  reu m atyczn ych , g o ś ć co w y c h , ner- 
w o tó lo w , stanie s ię  ten, kto u żyw a s y ­
stem atycznie zn akom ite  nacieranie 100

lo tiomentol
WSZĘDZIE DO NABYCIA. 

G ł6 w n y skład w y s y łk o w y  
na Polskę i Gdańsk:

Laouratorjum chem aptekarza
M - Szymona Soeimana

Lwów Teatynska 16.

K U C H A R K A  fa ch ow i, ve- 
s ta u r a « i 'ji io  p oszu k u je  p o ­
sad y . Z g łoszen ia  K rzy w a  6 
p a rter , d rzw i na praw o.

13890.

D W O JE  m ło d y ch  lu d z i p o ­
szu k u je  d ozorco  w ki ew en ­
tu a ln ie  za od stą p ien iem  w e­
dle u m oow y . — Z g łoszen ia  
proszę ul M urarska nr. *21 
w sk lep ie . 13861

L . O K A L E
P O S Z U K U JĘ  od  15 lub 1 
p o k o ju  fro n to w e g o  czyste ­
g o , b ard zo  sp o k o jn e g o  z 
k om fortem  w p ob liżu  P o 
Jitoehniki z u trzym an iem  
luli bez. L isty  d o  Ad m in: 
W iek u  pod  „P u łk o w n ik ” .

1:5363
P O K O JU  u m eb low a n e , b a l­
kon , 7. k la tk i s ch od ow e j za­
raz w y n a jm ie  w ła śc ic ie lk a . 
G ródeck a  89. 13471

F R O N T O W Y  p o k ó j i k u ch ­
nia dla pań, G ulińskiego 15 
/ .  j».f ganek  lew y . 13701

P O S ZU K U JĘ  3 p o k o je  z 
k u ch n ią . e lek try k ą  i ła ­
zienką  w śród m ieściu  w 
s ta re j k a m ien icy  za  2— 
letn im  czyn szem  (w yższym ) 
od  u staw ow ego . L is ty  pod 
K r. o g łoszen ia  15819 A d m : 
W iek u . 13819

DU ŻY s łon eczn y  p o k ó j z 
u trzym a n iem , — w y n a jm ę  
dw om  paniom  u rzęd n icz ­
k om  lub uk adem iozk om  — 
J a b ło n o w sk ich  22, I I . p — 

13517

P O M IE S Z K A N IE  i śn iad a ­
n ie  dam  za  sum ien ne le k ­
c je  z IV  g im n . z  ła c in ą  ~  
C h rza n ow sk ie j 14, IT. p . o- 
f i c y n y  drzw i 6, m ięd zy  7 a 
8 w ieczór. 12945

P O S Z U K U JE  się k ilk u n a ­
stu sk lep ów  w ró żn y ch  
d z ie ln ica ch  L w ow a. L is ty  
pod „N a b ia ł44 do  A d in in : 
W ick u . 13814
POKÓJ u m eb low a n y , n ie - 
k rę p u ją cy , osobn e  w e jśc ie , 
w y n a jm ę  1—2 osobom  — 
o w en t. w ik t. M od rze jew ­
sk ie j o, p a r  i er  p ra w y . — 

18939:
P O S Z U K U J Ę  m ieszk an ia , 
b lisk o  P o lite ch n ik i lub  w 
ś ród m ieściu , m ata rod zin a  
u rzędn icza  ew en t. dam  od ­
stępne. L is ty  p od  „M ie ­
szkanie** do A d m . W iek u .

13985:
DO W Y N A J Ę C IA  3 p o k o je  
i 2 fioku j e  z k u ch n ią  kom  
f o i l .  s łon eczn e  za czyn szem  
2-lctn im  ora z  p o k o je  k a ­
w a lersk ie  z u iek ręp n  jąeem  
w e jśc iem . H en in ga  1. 8 A 
(n ow a  b udow a) s ta c ja  tram  
w a jow n  H ausriera. 13977
P O K Ó J k o m fo rto w y , w e j­
śc ie  k o ry ta rzo w e  d la  pana. 
7.0f j i  5. drr.wi 18. 13978:
NA m ieszkaniu  p rzy jm ę 
studenta  <kę) z u trzym a ­
niom . ł‘Vłrtepii»H. L isty  do 
A dm. W iek u  N ow eg o  pod 
..U© ni n u u "  13981:
D W U  o sob ow y  p o k ó j, d o ­
skonale u trzym a n ie , te le ­
fon- K u rk ow a  17, na lew o.

13983:

POK ÓJ d la  je d n e g o  lu b  
dw óch  panów  d o  w y n a ję ­
c ia . W o ln o ść  3, parter p ra ­
w y . 13986

POK ÓJ z osobn em  w e j ­
ściem  d la  sam otnego pana. 
B liż sza  w ia d om ość: K ow al­
ska, K u l parko waka Kr. 1, 
I I .  p . 13912:

W Y N A J M Ę  pokuj u m eb lo ­
w a n y , fro n to w y , osobn e  
w e jśc ie , u trzym an ie , fo r te ­
p ian , so lid n em u  panu , p a ­
ni. T a rn ow sk ieg o  G8, I I .  p. 
na p ra w o. 13913

P O K O JU  sk rom nie  um e­
b lo w a n e g o , b łouecznego z 
u żyw a n iem  łazienk i i u  trzy  
m an ieni p rzy  c ic h e j  u licy  
u ch rz e śc ija n  od 15 lu tego  
p oszuk u je  pan W ym a g a n ia  
sk rom ne, n ik og o  n ie  p rz y j 
u iu je , w ieczoram i w dom u, 
czyn sz p u n k tu a ln y . L isty  z 
podaniem  ce n y  do A d m in : 
W iek u  pod „S p ok o*  d la  
nauki*4. 13898:

500 ZL . da b y ły  k u p iec  za 
w y ro b ie n ie  p osa d y  ja k ie j - 
k o lw ie k b ą d ź  też b iu ro w e j. 
W y m a g a n ie  sk rom ne. L i­
s ty  p od  .,lim es*' do A dm . 
W ick u .________________ 13982:

B I l l ł A  L IS T K A  zo z n a jo ­
m ością  k s ię g o w o śc i, p isz ą ­
ca  b ie g le  na m aszyn ie  — 
szuka z a ję c ia  w biurzo lub 
gd z ie k o lw ie k  w ieczorom  od 
6 -te j L isty  pod  „ Z o o "  do 
A d m . W iek u . 13964:

S A M O T N A  osoba , sym p a ­
tyczn a , m łod a , i i i łc l . ,  p o ­
szu k u je  p o sa d y  do zarządu 
dom em . L is ty  do  A d m in : 
W ie k u  pod  „Idealna**. — 

13943

IN T E L , sym p a tyczn a , m ło ­
da. p oszu k u je  p osa d y  lek - 
to rk i — tow a rzy szk i. L isty  
pod „ D y s t y n k c ja "  do  A d m . 
W iek u . 13914

W I E L K A  F I R M A  WE LWOWIE

poszukuj*; w śródmieściu
2 tai -SZK„ri po 2 pokoje z kuchniam i 

i p rzyn a le iytośiia m i.
1 MIESZKANIA 3 polioj. z kom fortem
1 „ 4 „  z kuchnią

i przynależy!. 13996
JST  WARUNKI WEDLE UMOWY. 
Zgłoszenia do Biura Ogłoszeń A . JACO BI, 
lw ó w - Zim orowicza 14 —  pod .Zaufanie11.

P O S ZU K U JĘ  p o sa d y  1 ©fe­
to rk i, tow a rzy szk i, b iu ro ­
w e j, n a u czy c ie lk i. P o s ia ­
dam  jęz . fra n cu sk i, n iem ie 
©ki, m u zyk ę . L is ty  do A dm  
W ie k u  pod  „ L w ó w " . 13895

S Z O F E R , m ech a n ik , w oln y  
czerw on a  l ic e n c ja , p oszu ­
k u je  p osa d y . L is ty  pod 
„M e c h a n ik "  do A d m in is lr : 
W iek u . 13904

D A M  m ieszk an ie  '*edn ej 
osob ie ) lub  p ięćset z ło ty ch  
i w ię ce j, za  w y ro b ie n ie  
posady b iu ro w e j, rów n ież 
in k asen ta , m a g a zy n iera . — 
D łu g o le tn ia  p ra k ty k a  b iu ­
row a , z n a jom ość  k s ię g o w o ­
ści L is ty  p od  „D y s k rc -  
tno.śe" do A d m in . W iek u , 

i 1391)7

K R A W C Z Y N I — p oszu k u je  
p o k o ju . L isty  pod  „ H e la "  
d o  A d m : W ie k u . 13918:
D W A  p o k o je  u m eb low ane 
w raz  7. u ży c ie m  kuchn i i 
ła zien k i do w y n a ję c ia . UJ. 
Ł ą ck ie g o  2, drzw i 5. 13797:.

P O K Ó J fro n to w y  do w y n a ­
ję c ia  od 15. lu tego . H o fm a ­
na 8, p a rter , na p ra w o. — 

341100:

P O K Ó J 7, k u ch n ią  d o  w y ­
n a ję c ia . K u l p ark ów  1. UJ, 
za  W n ie ck ą  rog atk ą . 18646:

W Y N A J M Ę  zaraz  2 p o k o je  
z k u ch n ią , k om fort za ro cz ­
n ym  czyn szom . W y sp ia ń ­
s k ie g o  38. 13988

K O N  CES JO N  O W  A  N Y r y ­
m arz, s iod la rz , ta p icer , p o ­
szu k u je  p osady do  fa b ry k  
w  o .i sk  o w y c li , cy w ilu  y cli — 
k o le jo w y ch . A d re s : P o ło ­
nin u y . ry m a rz , P rze m y ś la ­
n y . 13915

SZO F E R  p oszu k u je  p osa ­
d y  na  p ry w a tn y  w óz za 
sk rom n ym  w yn agrodzen iem  
J a w o ró w , M ałe P rzed m ie ­
śc ie , A n d rz e j G dula . 13488

IN T E L , pani w średnim  
w iek u , m iłe j p ow ie rzch o w - 

j ności, p ed a n lk u , w ła d a ją ca  
j k ilk om a  ję zy k a m i, p oszu - 
! k u je  p o sa d y  sam oistn e j z a ­
r z ą d cz y m  dom em . L is ty  do 
A d m . W iek u  N ow eg o  pod  
„G o d  M o r n in g " . 13919:

P O S ZU K U JE  się. p o k o ju  
e le g a n c k o  u m eblow an ego  z 
k la tk i s ch o d o w e j. Z g ło sze ­
n ia  d o  A d m in . W ick u  pod 
„Ł ad n a  o k o lic a " . 13989:
3 P O K O J E , k u c ly u a , k om ­
fo r t . do w y n a ję c ia . P o ż y ­
c z k a  890 d o i. L is ty  pod 
„P o h u d o m a "  d o  Adnciinisl. 
W iek u . 33967
P O K Ó J fro n to w y  u m eb lo ­
w an y  do w y n a ję c ia . G IL 
ni a ńska 16, jm rter  p ra w y .

13965:
PO K Ó J k a w a lersk i um eblo 
w a n y  z op a lem  i o św ie tle ­
n iem , p la c  B em a od 13-gc> 
lu te g o  d la  sp o k o jn e g o  pa ­
na do w y n a ję c ia  za  sto 
z ło ty ch . L is ty  do  A d m in : 
W ick u  pod „ S p o k ó j " .  13948
F R O N T O W Y  p o k ó j u m e­
b low a n y  v. osobn om  w e j­
ściem  p rzy  in te l. rod z in ie  
zaraz d o  w y n a ję c ia . W ia ­
d om ość: K irsch ba n m , U nji 
L u b e lsk ie j 11, I I . p. 13950:

DO w y n a ję c ia  d la  sam o­
tn e j o sob y  1 p o k ó j z przed  
p o k o je m  lub z kuchenką .
L is ty  pod „ ś r ó d m ie ś c ie "  

;!(» Adm . W ick u , 13817

U C Z C IW Y  i p ra cow ity  p o ­
m ocn ik  sk lep ow y  branży 
a u tom ob ilow e j, p oszu k u je  
p od ob n e j p o sa d y , lub  ja k o  
w oźny do b iur. O dpow iedzi 
lis tow n ie  do A dm . W ie k u  
pod „S u m ien n y  I . H . ‘  9031

S Z O F E R  —■ m ech a n ik , lut 
23, p o  w o jsk u , 7, bardzo 
d ob rem ! św iad ectw am i, szu 
ka  za ję c ia . L is ty  do A dm . 

I W iek u  p od  B. Ż. 18711:

S Z O F E R , ślu sarz  m aszyn o ­
w y , w o ln y , ob e jm ie  posa­
dę zaraz na p ro w in c ję . — 
L is ty  pod „K ie ro w ca * ' do 
A dm . W iek u . 13441

P O W A Ż N A  osoba  poszuku- 
jo  posady do d w o jg a  osób 
łu b  do je d n e j. W iad om ość 
u l. B o iin ów  22 u d o zo rcy , 

13648
K R O J C Z Y  z d łu go letn ią  
p ra k tyk a  z ukończeniem  
szk o ły  k ro ju , p oszu k u je  
p osa d y  k r o jc z e g o  lu b  k ie­
row n ik a  zak ła d u  k ra w ie ­
ck ie g o  m ęsk ieg o , m oże też 
b y ć  is tru k torcm  w szkole 
k ro ju . L is ty  do  A d m in : 
W ieku  pod  „ K r o jc z y  26".

13817

P A N N A  zd row a , in te l. — 
o b zn a jo in ion n  7. g o sp o d a r­
stw em  dom ow om  i op iek ą  
nad d z iećm i, poszu k u je  o d ­
p o w ie d n ie j p osa d y , n a jch ę ­
tn ie j na w y ja z d  -L isty  do 
A dm . W iek u  N o w e g o  pod 
„-Józia4'. 13793

IN Ż Y N IE R  FU OM p row a ­
d zi w ie le  szk ół w P o lsce . 
P ra w o  ja z d y  n ic  w y sta r ­
cza  do o trzym a n ia  p osa ­
d y . W y m a g a n y  je s t  d y ­
p lom  szk o ły  zn a n e j w szę ­
dzie przez w ła śc ic ie li sa­
m och od ów , L w ó w , L e lew e la  
N r. 3. 13851:
W Ł A Ś C IC IE L I SAM O C H O  
D O W  p ro s im y  o k on tro lo ­
w anie w y szk o le n ia  oraz 
żądan ie  ok a zy w a n ia  d y p lo ­
m ów  in ż y n ie ra  F ro m a  — 
p rz y jm u ją c  n o w y ch  szo fe ­
rów . L w ów . L elew ela  1. 3;

13852:
O S O B A  m łoda , in te lig e n t­
na , p oszu k u je  p osa d y  to- 
w a rzy s/.k i-lek tork i, a lb o  do 
d zieck a  3—10 lat. L isty  do 
A d m in . W iek u  „Z u z a n n a " .

13991:
J A K IE J  K O L  W 1 EK p ra cy  
p oszu k u je  20-lcln i s łu żą cy , 
•zdrów i u c zc iw y . C hętn ie 
do gosp od a rstw a  w ie jsk ie ­
g o  lu b  do  p o s łu g i. S krom ne 
w yn a grod zen ie . — D m ytro  
O n yszk o, w ieś K re ch o  w — 
p o  w. Żółkiew . 9041

KhpmkSprzedai
D A R M O  fira n k i } k ap y 
zestaw ia  p rzy  kii ku pnie 
m ateria łów  do tych że  -  
W A N K , pi. M a r ja -k ł K 5, 
i. p. im
S P R Z E D A  At p rze d się b io r ­
s tw o ren tow ne z rea ln ością  
lub bez ulłio p rz y jm ę  s p ó j­
n ika . L isty  p od  „P rz e d s ię ­
b io rs tw o "  ilo A dm . W iek u .

13512

O T O M A N Y  na ru ty . G ob e ­
lin ow e  55 z ł., K a n a p k i ro z ­
k ład an o 55., M aterace  30 — 
w łosien ne 75, p rz y jm u je  
p rzerob ien ia  fa b r y k a  Z A K S  
L in d ego  6. 13377

FORTEL* IA X k róci ut ki — 
H a m b u rgera , sprzedam  — 
1,400 zł. Ł yczak ow sk a  1. 57, 
d ozorca  w skaże. 13715
G A B IN E T  m ęski sprzedani 
o k a z y jn ie . P la c D ąbrów * 
s k ie g o  8, 11. p. 13807
FO R T E  I* IA X pierw szor/.ę* 
d n y , k ró c iu tk i, k rzy żow y , 
k on stru k c ja  m eta low a ora z  
p ian in o  zn ak om ite , piękne*, 
p raw d ziw ie  k u p u ją cy  na­
będzie k o rzy stn ie : zam iana  
n iew y k lu czon a . K op ern ik a  
26, S k len in rsk i, teł. 83-31;

13870
S P R Z E D A M  o k a z y jn ie  kil 
ka  p a rce l Z im na  W od a  — 
n ied u lek o s ta c ji , 6 zl. są* 
żeń. Ł ycza k ow sk a  -1, Sto* 
lurnirt, od  4—6. 13719

W ypraw y łóżka, materace, kołdry, koce, 
pledy, poduszki, garnitury, dy­

wany, chodniki, bieliznę pościelową, materie me­
blowe poleca najtaniej Kaz. S k i b i ń s k i ,  Lwów, 
Kopernika 4, tylko naprzeciw Szkowrona. 13976

S P R Z E D A M  p a rce lę  121 
sążni i dom  drzew iau y  
b lach ą  k ry ty  nie u k oń ­
cz o n y , t y l k o  jeden  p ok ó j. 
W ie lk ą  S y g n i >wka 1 sek cja  
a u tom ob ilow a , ‘ w iadom ość 
S im on  nr. 293 13791

K A M IE N IC A  d w ą  1 u ąt r o ­
wu, u l. G ród eck a ,; sk lep  — 
m agazyn  i dwu piątrn wol 
n c. K a m ien ica  dwu pią- 
trow n , n 1. Ł ycza k ow sk a  — 
resta u ra cja  7 m ieszkaniem  
w oln ym  sprzeda  S k om orow  
sk i, Chora-źezyznu N r. 27.

13845
Ś L IC ZN E  ra tle rk i do  surze 
dan ia . M ick iew icza  1. 14 — 
11. p ., na p ra w o , od 3—6 

13987:
K U P U J Ę  u żyw a n e  p ły ty  
gram ofon ow e . A d o lf  Bo 
d enstein , L w ów , L e g jo u ó w  
N r. 37. 13789
F R A K  ok azy jn ie , sprzedam  
m iędzy  3—4. S ykstu s li a 49, 
papter na lew o, 13949:

F O R T E P IA N  7D9 z io ty e h  — 
sy p ia ln ia , kreden s NJ0 zł., 
sprzeda  Jarzęh ińsk u . K u r ­
k ow a  12. I3S2S:
T A N U ) sam och ód  ..C h ev ro ­
le t "  za 2,899 zł. do sprze­
da ni a. L isty  pod .2899" do 
A dm . W iek u . 13782:
K IN O W Y  aparat sprzedam  
m arki J E rneinn iina" w  d o ­
b rym  sian i o z w szelk i cm  i 
p rzyrzą d a m i. W ia d om ość — 
Zakład  fry z je rs k i E dm u nda 
H yziów  i cza* Leona S a p ie h y  
N r. 81. 13781:

P A R C E L E  bu d ow la n e  100 
sążn iow e p rzy  gościń cu  
g ród eck im  k olo  fa b ry k i 
..M e rk u ry "  na bardzo k o ­
rzystn ych  w aru nk ach  do 
sprzed an ia . Z g łoszen ia  —  
p rz y jm u je  K a n cc lu rja  a d ­
w ok ack a , W ałow a  23. 13842
P IA Ń  LNO dobre  k u p ię . Li­
s ty  7. podaniem  m ark i i 
ce n y  pod  ..Z ap ła ta  z a ra z "  
do A dm . Wit-Ku. 13963:

j  AUTO tno&na najkorzystniej kupić lub 
sprzedać w Automobil. Biurze fnż. 

2 , BRćUN, Tarnowskiego 7, teł. 74-03. 691

S M O K IN G  n ow y , fm r o  mę 
akie sprzedam . C h orą żezy - 
zny  24t U . p. O g ląd ać od 
5 do 7. W947:
B IU R K O  am eryk a ń sk ie  ża ­
lu z jo  we, o k a z y jn ie  sprzeda 
„E U ch a " , L eg jou ów  N r. 37.

38834
S P R Z E D A M  na d ogod n ych  
w aru nkach  dom  n ow y  m u­
ro w a n y , d w a  p o k o je , ku ­
ch n ia  w oln e , cen a  S.iMlt) zł. 
K iep u rów , ul. C erkiew na 
ob ok  Ł upana . 13957:
S ZN U R Y  b ic łjź n ia u c , — 
szczotk i, w ieszak i u b ra n io ­
w e i ręczn ik ow e, s ita , tor­
b y  m iastow e, siedzen ia  krze  
s łow o , r o g ó żk i, trzop aczk i, 
p a n to fle , sukna, ś c ie rk i — 
w osk, terp en tyn ę  —  p o leca  
K a ro l Mn k arow sk i, L w ów , 
B a to re g o  12. 797
T A F T A ', g o o r g e tty  na to ­
a le ty  w ieczorow e p o leca  
n a jta n ie j f in n a  W itle ls , — 
K o tow sk iego  7. 803

ŁÓŻKO żelazne kuch cm i o 
11 z ł .  S ia tk ow e 4n. M osię ­
żne S*9. W k ład y  d rucian a  
28. Fabryka. Z A K S ,  Lin­
d ego C. te le fon  79-9!l. 13379
Z A W IA D A M IA M  S ZA N . 
P A N IE , że z  dniem  8-go  
lu te g o  ro z p oczę liśm y  w y ­
śpi’ zedaż i n w e uta rz o w a. g o  r 
setów , n a p ierśn ik ów  i b ie ­
lizn y  po znaczn ie  z red u k o ­
w a n ej cen ie . H erm a u P ie ­
ścu , Lwójw, u l. H a lick a  13, 
i J ag ie lloń sk a  4. 13958:
W OZY' c ięża row e  i w ózk i 
rzeźn ick ie  do sprzedania . 
W  i a d o  mi oś ć : L y  cz  a k ó  w  145, 

1391)9

S Y P IA L N IA  poznańska — 
fo r  ni oro  w am i. o k a z y jn ie  — 
sprzeda  „Doroteum ** u lica  
S a p ieh y  31, T ele fon  15-01.

13902

K U P U J Ę  książk i, 710w ieści 
i naukow e. L is ty  do A dm , 
W iek u  pod ,, P o w ie ść" . — 

13911:

2.800 zł. P I A N I N A  nowe zagraniczne,
czarne, najnowszej konstrukcji ,  

na dogodne sp łaty  po leca  w y łą cz n e  zastępstwo 
„MONIUSZKO", u L  Zimorowicza 1. 10. 167

B R O D Y ! D o  sprzedan ia  15 
m org ów  p o la , stu dn ia , cena 
■za. g o tó w k ę  za m órg  159 
d o i., na ra ty  290 d o i., g o ­
tów k a  1,599 d o i., resztę  na 
3 letn ie  s p ła ty . L w ów , Lo- 
w an d ów k a. W arszaw ska  11, 
gosp od a rz . 13934
J A D A L N IA , sy p ia ln ia , do
sprzedan ia . Ł ycza k ow sk a  4 
TI. p. 13954;

K U P IĘ  kam ieni y/.kę s łono 
czną , s o lid n ie jsz e j b u d ow y . 
L isty  pod  „G o tó w k a  z a r a z "  
d o  A dm . W iek u . 13622
F O R T E P IA N Y  u żyw ane — 
k ró tk ie , prawi<« ja k  nowo 
n a  różn e  cen y  — p ian ina  
n ow e  zagra  11 i c/. n c  spr e da ­
je , m ien ia  i ku p u je  ILinak, 
P iłsu d sk iego  2 i, p ierw szo 
p iętro . 13997:
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Panie
pragnące mieć zgrabne 
i  p ięk n e  nóżki, noszą 
angielskie  p o ń c z o c h y  
gu m ow e od f irmy 711

S . F E D E R
Lwów, Sykstuska 7.

CenniKi bezpłatnie.

mmmm
S Ł U C H A C Z K A  U n iw ersy - 
lo tu , ż y d ., zaw rz3  z n a jo ­
m ość z panem  na o d p ow ie ­
d nim  stan ow isk u  w w iek u  
32—uli la t. Posag: 7,000 d o ­
la rów . C el m atr. L is ty  do 
A d m . W ie k a  N ow eg o  _pod 
„Serjo**. 13955:

ZD O L N Y  p om ocn ik  z bran  
ży  T arbjarsko — p erfu m e­
r y jn e j ,  z d łuższy p ra k ty ­
ka . p oszu k iw an y . W ia d o ­
m ość : A g id , G ród eck a  02;

13357

A G E N T Ó W  k a to lik ó w  na 
p ro w in c ję  p oszu k u je  pow aż 
na firm a  W arsza w sk a . — 
Z g ło sze n ia : Z y g im m tow sk a  
11 A , I . p  , gan ek  p ra w y .

I 13685

' S Z U K A M  /.d o ln ego  cze la ­
d n ik a  p rzek ra w a cza  szew- 

I Bk i e g o  M orgen stern , u lica  
S yk stu sk a  58 A . 13184*

A G E N T Ó W  ch rz e śc ija n  do 
h a n d lu  na  p ro w in c ję , p o ­
szu k u jem y , zarobek  ok o ło  
zł. 500 ( fa ch o w o ść  n iek o ­
n ieczn a ). „Orawa**, L w ów , 
D zia łyń sk ieh  12, n a p rzeciw  
G łów n ego  D w orea . 13712

K O B IE T A , la t 35, p rz y ­
s to jn a , sza tyn k a , 3,000 g o ­
tó w k i, w y jd z ie  zam ąż za 
cz ło w ie k a  na  sk ron inem  
stan ow isk u . 13899:

P A N N A  p rz y s to jn a , n ie ­
za leżn a , n ie p rze c ię tn y ch  

za le t , szu ka  m ęża in te l. — 
z d ro w e g o , m ora ln ie  i f i z y ­
czn ie , na stanow isk u  w ieku  
30—40. L is ty  p od w a żn o  pod  
„ D o b r y  charakter* A d m in . 
W iek u . 13926:

S E P A R O W A N Y  na rzą d o ­
w y m  stan ow isk u , n ieza leż­
n y , la t 35, pozna  osobę p o ­
w a żn ie  m y ś lą cą , pozosta ­
ją c ą  w p o d o b n y ch  w a ru n ­
k ach . Cel m atr. Na a n on i­
m y  n ie  od p ow ia d am . L isty  
p od  „Pow ażny** do A d m : 
W iek u . 13836:

mmmm
U N IE W A Ż N IA M  k siążecz­
kę w o jsk o w ą  przez K . O. 
P . oraz dow ód  o s o b is ty  na 
nazw isk o  R ysza rd  K o lo n o ­
w ie /.  13775

U N IE W A Ż N IA M  książk ę 
w o jsk o w ą  w yd an ą  P . K . U. 
S tr y j  na nazw isk o K ord a  
T eod or . 13774

U N IE W A Ż N IA M  zgu b ion e  
tym cza sow e  zaśw ia d czen ie  
I . P u łk u  W o js k  K o le j .  — j 
K ra k ó w , Żu raw sk i J an . — 

13640 S

U N IE W A Ż N IA M  zgu b ion y  
dok u m en t p o b o ru  w o jsk o ­
w e g o  w y d a n y  w  J a n ow ie , 
B a z y li D em czyszyn . 12649

Ż G U B I L A M  k sią żeczk ę  z 
K a sy  C h ory ch  na n a zw i­
sk o A lfr e d a  S tad n ik ów n a . 
_________________________ 13931:

Z G U B IO N Y  LE G  A  W IE C  — 
do od eb ra n ia  p oczta  L u ­
b ia n y  w ieś  G rzy b o w ico  — 
K o lo n  ja , llozu u n  jk o  M i­
ch a ł. 13906:

U N IE W A Ż N IA M  zg u b io n ą  
k s ią żeczk ę  w o jsk o w a  P K U . 
R aw a  ru sk a . P io tr  H alań — 
B ełz . 784

F R Y Ż J E R S K I  p om ocn ik  z 
o n d u la c ją  ora z  m an ik n rzy - 
s tk a  p otrzebn i G regorow icz  
K o ło m y ja . 773

P O S Z U K U J E  s ię  zd o ln e j 
p a n n y  intel. do d z ieci — 
szk ół n orm a ln y ch  w raz z 
szyciem . L is ty  do A d m in : 
W ick u  pod  „Hanka**. 13827

D Z IE W C Z Y N A  do w szyst­
k ie g o  z c  św iad ectw am i — 
o trzy m a  d ob rą  posadę. — 
„M a łg o rz a ta 4*. B atoreg o  34 
II. p., d rzw i 12 A . 13813

A G E N T Ó W  k a to lik ó w , na 
p ro w in c ję  do zb ieran ia  za ­
m ów ień  za w ysok ą  p ro w i­
z ją , p oszu k u jem y . T rz e c ie ­
g o  M a ja  5; 3 drzw i lew e.

13713

1000 Z Ł O T Y C H  m ies ięczn ie  
m ogą  z a r o b ić  bardzo  ła tw o  
P a n ie  i P a n ow ie  przy sprze 
dąży a rty k u łu  p otrzebn ego  
w  k ażdym  dom u. Żadna 
a se k u ra c ja  an i sprzed aż  lo ­
sów . O fe r ty  p isem ne z za ­
p odan iem  re fe r e n c ji  sk ie ro ­
w ać S ta n is ła w ów , sk rytk a  
p oczt. 51. 673
P R Z Y JM I? zaraz  p ra k ty ­
k anta . D en ty sta  A lb e rt  
K a tz , L w ów , p l. M arjaek i 
N r. 5. 13980:
ZD O L N Ą  sk lep ow ę, b ie g łą  
w  ra ch u n k a ch , p rz y jm ie  
W ęd lin  ia rn ia , Z y b lik io w i-  
cza  51, D ąbek . 13970

L E P S Z Ą  s łu żą cą  do  w szy ­
stk ieg o  do  d w o jg a  osób  — 
p oszu k u je  D r. D oln iek i ul. 
G łębok a  30. 13966:
Z A  P O Ż Y C Z E N IE  2,500 zł. 
od stą p ię  także p o cz ą tk u ją ­
cem u  b u ch a lte ro w i dobrą 
p osadę r o k u ją cą  dużą p rzy  
szlość. L is ty  pod  ..Zaraz 
d o  objęcia** do A d m iu is tr : 
W iek u . 13941:

M A S Z Y N IS T K Ę  b ie g le  p i-
szeą p rzy jm ę . P erson a lja  i 
żądane w y n a g rod zen ie  l i ­
stow ne do A dm . W ie k u  — 
p od  „N o la r ju s z  Lwów**. — 

13820.

W Y K W A L IF IK O W A N E  — 
szp a ch la rk i p rz y jm ie  C hlc, 
Ż ó łk iew sk a  6. 13932:
P I E K A R N IA  S erd yń sk iego  
K ró tk a  2, p oszu k u je  roz 
w ozie ie la  13658

IN T E L , panna do u s łu g i
g o ś c i , b ie g ła  w  rach u n k ach  
p otrzebn a  zaraz. \Vł. K o ­
z łow sk i, res ta u ra c ja , G ró­
d eck a  83. 13927:

A K U S Z E R K A  p rz y jm u je  
p an ie . W ałow a  27. Z ad zw o­
n ić  — d ozorczyn i wskaże.

13198

S Ł U Ż Ą C A  do w szystk ieg o , 
z  dobrem ! św iad ectw am i, 
zostan ie  n a tych m ia st p rz y ­
ję ta . Z u ck er , sk ład  fa rb  — 
K a zim ierzow sk a  47. 13909

' IN T R O L IG A T O R O W I od ­
s tą p ię  sk lep  aa w y k on a n ie  

i lek k ich  ro b ó t . L isty  pod  
| „In troliga tor**  do A d m in : 
I W iek u . 13984

F A B R Y K A  torebek  p ap ie  
ro w y ch , w ork ów  k onsum - 
e y jn y c l i , tu d zież  zak ła d y  
g ra ficz n e , p o szu k u je  na 
L w ów , ew ent. na  p ro w in ­
c ję  dobrze  w p row a dzon ego  
sprzedaw cę. O fe r ty  z  p o ­
daniem  r e fe r e n c ji  do A dm . 
W iek u  p od  „F achow iec**.

13937:

P R Z E R A B IA N IE  sw eterów  
p o d ra b ia n ie  stóp  1.80, ła ­
p a n ie  oczek  od 20 g r . — 
„ O h ic “ , Żółk iew sk a  N r. 6;

13933:
C H O R O B Y  W E N E R Y C Z N E
i zastarza łe  skórne, neura* 

j s ten ję  sek su alną  le cz y  spe 
c ja lis ta  D r. F r ise b , u l. W a . 

i Iow a 11, te le fo n  55-20. 13313

W Z O R Y  do ha ftu  ł o d b i ­
ja n ie  n a jk o rz y s tn ie j do­
starcza  Zak ład  ry so w n iczy  
Koła. P o lek , S ok oła  1, I. p.

13585

T O R E B K I d am sk ie , gob e ­
lin ow e  i skórzane w y k o ­
n u je  szy bk o  t ta p io  pra ­
cow n ia  R om an ow ieza  10 — 
(M a r ji D u lęb ia n k i). 13570
E L E G A N C K O  w y k o n u je  — 
su k n ie , k o s tju m y , p łaszcze , 
p rzerób k i P ra co w n ia  su­
k ie n , M ik o ła ja  18, I. p. —* 

13601
F O R T E P IA N Y  w y p o ży ­
czam  na d łuższy  czas. K o - 
lesza , S yk stu sk a  dziesięć, 
podw órze . 13591

P O S Z U K U J Ę  in k asen tów  
za  m ałą  k a u cją . W ia d o ­
m ość : S taszica  5. 13938:

P A N IE N K A  do p osy łek  
b iu ro w y ch  p oszu k iw an a . — 
Z g ło sze n ia  osob iste  w ponie 
dz ia łek  i w torek  B iu ro  
„Polstrop**, S taszica  8, od 
g o d z in y  12—1.30. 13901:
IN T E L , w y m ow n i, p a n ow ie  
i p a n ie , z u a jd ą  s ta ły  za­
rob ek  p rzy  sprzedaży  leez- 
n iezyeli p rzy rzą d ó w . Z g ło - 
szeu ia : K o p co w a  4, I I .  p ., 
4— 6 w iecz . 13903

LEE ARZ-DENTYSTA A J U N G F E R
Lwów, ul. Na Błonie 2 (naprzeciw ifop jtk ow ego). 
Leczenie chorób jamy ustnej. Laboratorium tech ­
niczne. —  Ceny zniżone. — Ulgi w spłatach. 437

P R A C O W N IA  tryk ota rsk a , j A K U S Z E R K A  W agn erow a  
K o ła  P o le k , L w ów , u lica  ‘
S ok o ła  1. 1, w y k o n u je  i 
p rzera b ia  n a jm o d n ie jsze  fa  
son y  k a m ize lek , żak ietów , 
ga rson ek  oraz, w y ra b ia  
sk arp etk i, p od ra b ia  p o ń ­
c z o ch y  i p od n osi oczk a . —

13587

p r z y jm u je  panie na czas 
s ła b o śc i. S ob iesk iego  31 — 
p arter. 13199

P A J A C E , różne la lk i, po­
d u szk i, ro b ię , sp rzed a ję . — 
M a rja ek i 5, I I I .  p ią tro  — 
drzw i 65, teL 45 77. 12130

NAZWA NIE KŁAMIE!

REKORD u

jest nazwą godną i usprawiedliwioną dla uni­
wersalnej maszyny pończoszniczej ijdyż sta­
nowi ona 1) szczyt doskonałości i precyzyj­
ności, 2) najlepsze rozwiązanie wszelkich bolą­
czek spoiecznycn, 3 ) maximum możliwości za- 
robicowycn, 4) 100-procent. gwarancji stałości 
dochodu.

Fażdv pracujący na maszynie pończoszniczej „REKORD* zarabia 
200—300 zł. miesięcznie. W yro b io n y  na lej m aszynie tow ar skupu­
jem y i dostarczam y surowca. — 3-ch letnia gw  rancja — Udosko­
nalona maszyna pończo. znicza „REKORD* z 2-ma wynalazkami opa­

tentowana Warszawie, kosztuje ty lko z ł. 500.
Bliższych inform acji udzielamy beznłatuie. — Maszynę „REKORD

można nabyć 774
w  K ról.-H ucie: K. GŁOW ACKI, przy ul. Sobieskiego 1.14 
względnie: Lw ó w , Lindego 2, III. p. u pani Maciejkowej.

U* Uć L i  W  n

m  SNlEóOWCE
naprawia (wulkanizuie) JA S N E i LU K SU SO W E 
w  natur, kolor, elegancko, szybko z gwarancją
WULKANIZATOR A. S C H U S T E R
Gródecka 29 naprzeciw koszar Bema (w podwórzu). 
Uw aga: Wnlkanizat. w podwórzu nie szewc z frontu

Z IO Ł A  leczn icza  p rzeciw  
ch orob om  p łu c , n erw ów , 
żo łądk a , p ęch erza , w ą trob y  
h om oro id om , o b s tru k c ji — 
sk ro fu ło m , b łę d n icy , a rtre - 
tyzm ow i. Ż ą d a jc ie  b ezp ła ­
tn e j b roszu ry  p o u cz a ją ce j. 
A d re s : L iszk i — A p tek a .

494

W S P Ó L N IK A  m łod eg o  — 
e n erg iczn eg o , eh rześe ija n a , 
7, k a iń ta łem  40 ty s ię cy  z ło ­
ty ch , p oszu k u je  f irm a  
is tn ie ją ca  d łu g ie  la ta  w 
n a jle p sz y m  p u u k cie  ś ród ­
m ieścia  L w ow a. L isty  pod 
„68“ do A d m in . W iek u . — 

13684

Reprezentacja Działu Ubezpieczeń na życie 
Pocztowej Masy Oszczędności — Lwćw, ul. Po­

dleskiego 7, tel. 265 — przeprowadza

ubezoieoienia życiowe l& S S '-
ze składką od 3 zł. m iesięcznie i udziela bezpłat­
nie wyjaśnień. — Zgłoszenia przyjmują taks.

w szystkie urzędy pocztowe. 333

M O D N IA R K Ę  zd o ln ą  ora z  
p od ręczn ą  p rz y jm ę  zaraz. 
M a ga zyn  M ód „K rystyn a** 
R zeźb iarsk a  1 A . 13935

D Z IE W C Z Ą T  do w y rob u  
zeszy tów , p rz y jm ie  w y ­
tw órn ia  Z im n y , S za jn och y  
N r. 2. 13930:

P R A S O W A C Z K I k w a iifik o  
w a n ej p oszu k u je  P ra ln ia  
A m eryk a ń sk a - S ob iesk iego  
N r. 15. 13786

P R Z Y J M Ę  n a tych m ia st pra  
k tyk a n ta  do sk ładu  fa rb . 
B riiek , ul. L eon a  S ap ieh y  
N r. 57. 13840

C H C E SZ o trzym a ć posadę? 
M usisz uk oń czyć kursy fa ­
ch ow e. k oresp on d en cy jn e  
p rofesora  S ek u ło  w ieża — 
W arszaw a , Żor a w i a 42 — 2. 
K u rsy  w y u cza m  listow n ie  
b n ch a tter ji. ra ch u n k ow ości 
k u p ie ck ie j, k oresp on d en c ji 
h a n d low e j, s te n o g ra fji , na­
uki handlu , praw a, ka ł i* 
graf,ii, p isan ia  na inaszy 
nacb, tow arozn aw stw a, on 
g  i e 1 sk i e g o , fra n cu sk i e g o , 
ni< in ieck iego , p isow ni ora z  
g ram a tyk i p o lsk ie j. — Po 
ukończen iu  św iad ectw o . — 
Ż ą d a jc ie  p rosp ek tów . l>13

S Ł U Ż Ą C A  do w szystk ieg o , 
7, g otow a n iem  /.ostan ie przy 
ję ta . Z g łoszen ia  ty lk o  z 
d obrem  i św iad ectw am i w 
god z in a ch  3—5, u l. F re d ry  
N r. 7, H I .  p , na p raw o.

13841

S T R A Ż N IC Y  S T A W O W I — 
na o rd y n a r ję  p otrzebn i dla 
staw u  w G ródk u  J a g ie llo n  
skin i. P ierw szeństw o m a ją  
o fe re n c i z p ra k ty k ą  p rzy  
s ła w a ch . O dp isy  św im lectw  
d o  Zarząd u  w D rozd ow i- 
ca eh pod  G ródk iem  J a g ie l­
loń sk im . 13922
P A N IE N K A  do 1 i p ó ł r o ­
cz n e g o  ch ło p c a  potrzebn a , 
so lid n a  ze św iad ectw am i. 
Z g ła sza ć  s ię : Żu liń sk iego  14 
p arter. 13051:
ZD O L N E  d ziew częta  p r z y j ­
m ę do w oreczk ów  lep ien ia . 
S k ład  p a p ieru , K o ch a n o w ­
sk ieg o  3, w e jśc ie  od n iicy  
M iłk ow sk iego . 13952:
K R A W C Ó W  na  duże sztu­
k i, p oszu k u jem y . P ie rw ­
szeństwo m a ją  nasi daw ni 
p ra co w n icy . R o ili  i R u h - 
d ó r fe r , L w ów , L e g io n ó w  3.

13953:

P A N IE  d o  w y p rób ow a n ia  
m od eli ze zgra b n ą  f ig u rą  
p oszu k u ję . K o p e rn ik a  17 —* 
I .  p „  na praw o. 13959:
P O S Z U K U J Ę  od  15. lu tego  
s łu żą ce j do w szystk ieg o  — 
d obrze  g o tu ją ca , b ez  p ra ­
n ia  i p ra sow a n ia , 3 osoby ', 
penftju lu zł. U lica  D u n in  
'B ork ow sk ich  N r. 32, w illa .

139*62:

P O S Z U K U J Ę  intel. panny 
do ob s łu g i g o ś c i, która  
p ra cow ała  w tym  zaw odzie  
Z g ło sze n ia : 3-g o  M a ja  17 — 
M lecza rn ia . 13772

P A N N A  sk lep ow a , zd o ln a , 
d z ia łu  w ę d lin ia rsk ie g o , p o ­
trzebn a  od  zaraz. Z y h lik ie - 
w iezu  35. 13792
S A M O D Z IE L N A  siła” zosta- 
n ie  n a tych m ia st p rz y ję ta . 
Salon  M ód  A la  M ode, F re ­
d ry  6. 13990

T K A L N IA  w  Z n ies ien iu  w 
dom u Ig la , w y ra b ia  ch o ­
d n ik i ze szm atek od z ieżo ­
w y ch  w  k łęb k a ch  i nie 
c ię te ; p r z y jm u je  p o  c e ­
n ach  k o n k u re n c y jn y c h  — 

13519
S T R O JE N IE  fortep ian ów
w y k o n u ję  so lid n ie  i tan io, 
lta zy  ło w icz , Ł ycza k ow sk a  
N r. 57. 13716

S A M O C H O D Y  osobow e — 
w y n a jm u je  na w y c ie cz k i, 
ś lu b y  e tc . ja k o te ż  dzien n ie  
lu b  na k ilom etry  „Lum en** 
p l. M a rja ek i 4, te le fo n  26-90 

13463

P O Ż Y C ZK Ę  4,000 d o la rów  
na p ierw szą  h ip otek ę  p o ­
szu k u ję . O ferty  do A d m in : 
W iek u  p od  „K on fia n sa*4.

13490
L E P S Z Ą  d z iew czyn ę  do 
w szy s tk ie g o  p o szu k u je  — 
P rzep orsk i, L eg ion ów  33, 
P asaż K e lle rów , I  bran ia , 1 
I I .  p ię tro . 795

H. P A S S
I NT ROLI G A T O R N IA , O r- j 
m iańska 4, p rz y jm ie  k w a li-  i 
f i  k ow an e ro b o tn ice  ora z  — 1 
dziew częta  do n au k i, ja k o -  , 
toż m łodszego cze la dn ik a . 
Z g łoszen ia  w n ied z ie lę  m ię - 
d zy  10—12. 800: i

Specjalista chorób jamy ustnej 
i zębów LEKARZ D EN TYS TA

Krótka 2 — róg Gródeckiei 60. 1332S
ZĘBY SZTUCZNE na raty i po cenach zniżonych

Gdy kaszlesz—używaj 
CUKIERKI LEŚNE en

P R Z E P R O W A D Z K I i p rze ­
s ied len ia  w ozam i m e b lo w y ­
m i iui d o g o d n y ch  w a ru n ­
k ach  w y k o n u je : B iu ro  Spe 
d y c y jn e  A d a m ow sk i, W a ­
łow a  19, tel. 43-63. 13960:
P O S Z U K IW A N A  duża  k a ­
sa  — sza fa  i m ała  kasa  do 
w y d zierża w ien ia . O fe r ty  od 
w rót n ie : L w ów * S k ry tk a  
p ocztow a  83. 13923:

W  B A N K A C H  Za sta w n i­
c z y ch  zastaw ione k osztow ­
ności w y k u p u ję , dop łacan i 
n a jw yższą  w a rtość , stare 
zęby  k u p u ję . Za k ła d  zegar 
m istrzow sk i AustroieU er -  
K a z im ierzow sk ą  5, naprze­
c iw  S zp ita ln e j. 13734
P O S Z U K U J Ę  arkusza tra - 
fik o w e g o  n a tych m ia st, — 
S k lep , P iek arsk a  39. 13893.

3 Z Ł , k osztu je  p rz e ro b ie ­
n ie  kapelusza . Salon  M ód, 
K ra s ick ich  16. 13520
S M A C ZN E  i tan ie o b ia d y  
na m aśle w y d a je  cod z ien ­
n ie  od 1— 4 god z . — K o ło  
P o lek , S ok oła  1. 1. 13586

8 IJDYNEK FABRYCZNY
około tysiąc sążni, z dużetni halami i zabudo­
waniami, położony w 1-szej dzieln. obok dwor­
ca, o 10 wolnych pokojach z komfort., wydzier­
żawię lub sprzedam w całości lub częściowo- 
W iadomość Biuro Ogłoszeń „POSTĘP*, Rcma- 
nowicza 10, — telef. 45-45 pod A . S. 753

A K U S Z E R K A  L utkow ska ,
I -z y jin n je  panie. A sn yk a  
Nr. 9, drzw i 2, parter. — 

117U8

M A S K A R A D O W E  k ostju  
dom in a  dam skie, m ę- 

I sk ie  w y p oży cza m . U je jsk ie -
> Bo 6 ,  111. 3 . 13923

W Y W A B IA M  r d z o  n ie  n i­
szcząc w ca le  m ateria łu  — 
przy  ul. J a n o w sk ie j 1. 39;

13905:
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HUbSEXWAY
TO W A R Z Y S TW O  H AN D LU  SAM OCHODOW EGO 

CDAŃSK z,a w i ADAMTA, ŻE

PRZEDSTAW ICIELSTW O SŁYNNYCH SAMOCHODÓW AMERYKAŃSKICH

HUDSON
NA OKRĘG LWOWSKI Zl ECIŁO FIRMIE

PRZEDSTAWICIELSTWO SAMOCHODÓW ESStX i HUDSON

Inż. S T E F A N  S Z Y B A L S K I
Biuro i suiad MARJACKI 5 83eŚf5 W *  Otwarcie salonu wkrótce w tymże gmachuczęści 769

Wys ;TZPdaż inwentarzowa
w m a g a z y n i e wy sprzedajemy po cenach n i e b y w a ł y c h ,  niskich:

Trykotaże, Pończochy, Skarpetki, Reformy, 
Bieliznę damską i dziecinną, Spódniczki, 

Lwaw —  ul. Kilińskiego 1 Szlafroczki, Juniper*1 jedwabne i t. p. —
Kowary w najlepszych gatunkach ! "W SI 649 E W  Korzystajcie z niebyw ałej okazji ’•

„ C ^ O L F “

Na 24 do 36 rat mtes. Na 24 do 36 rat mies.

P ' M ELE BUDOWL ANE
1 W okolicy  ul. Kochanowskiego —  Torosiew icza 700 kroków  od 

przystanku tramwaj, jeszcze kilka ślicznych parcelek nadzwyczaj 
przyjem nie położonych po umiarkowanej cenie Kredyt do roku.

2. T u ż  snok koi. t. przystanku tram waj, przy ul. Nowej Rzeźni
do ul. św . Marcina.

3. W bezpośredniem sąsiedztwie Łyczakow skiego dworca kol. 
Terena równe o lekki eh stokach południowych, w bezpośred­
niem sąsiedztwie s:eci wodociąg kanalizac. i oświet. elektr.

15 minut tramwajem od centrum miasta 781

NA 3-LETNIE SPŁATY RAT ILNE
w cenie Zł. 45*— (doi. 5*—) do Zł. 63 '— (doi. 7 '—) za sążeń-’.
ZGŁOSZENIA : p  Ę  7 F  T ** Lwów, Akademicka 23. I. p.

i r C L C  I w godz. 9 — l t  przedpołudn.

p r z e p i s o w i 1, na gorąco 
cynkowane do nabycia. 
„W u lk a n 1*, Pasaż Miko- 
lascha, Cwenarsk.. Sta­
szica 5, Kierskl, Koper­
nika 4. 752

V I • ' ■ ir . ■ ,-r.» ... c ■ . -v?.\ . rr je-aL-i-ij

RAD JO Wraz z lampami tylko
zł. 180*—  „Tró jk a 11 
Philipsa g ł o ś n i k  

z ł. 99’—  
kom olet. stacja zł. 350'-

^  V* "-..e* - ■

A N O D A
Ru :cw* sl:iego 2

WYCIĄĆ!

A  N  I T R  A
KREM W TUBACH

Laborat. ST. GÓRSKI w  W arszaw ie.
Wspaniale udelikatma i matuje cerę, znakomity 
pod puder. Dla panów konieczny po goleniu.

Uwaga ! Tę kar.eczkę należy posłać do 
najbliższej perfumerji i zażądać tylko krem 
AN łTRA Innego nie braćl O ile sama nie po ­
trzebujesz chw ilow o kremu ANłTRA, oddaj 
karteczkę znajomej. 782

l  bajcie swoje zdrowie!o

swoje
.Szwajcarskie gorźkie zioła z Kogutkiem ,

Regestr. Min. Zdrcw ia N i. 400.
leczą choroby żołądka i kiszek, obstrukcję, 
kamienie żółciowe, działają przeciw nadmiernej 
otyłości, regulują p-zemiauę materji i pobu­

dzają apetyt. b7
S P R Z E D A J Ą  A P T E K I  i D RO GĘ R J F  

Wyłączny przedstawiciel fabryki

A. G Ą f -::K I i SYN, L y ów
SOBIESKIEGO 15. —  Telefon 56-08. 

I W ” SPRZEDAŻ NA DOGODNE S P Ł A TY :

MASZYNY do SZYCIA 
GRAMOFONY 

ROWERY
i części składowe tychże, przy- 
bory do krawieczyzny i robót 
ręcznych, w ł a s n y  warstat 

~ ■. == napraw ^ = = = i

St. Malimon i Ska ^ w a0.s,w°?!’a.LwS
Należy.tość pocztową opłacono ryczałtem. Nakładem i drukiem Spółki Ake. „Prasa Nowa“ Zakłady wyd, i graficzne we Lwowie.


